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Przesilenie finansowe 
we Francji.

W  grudniowym zeszycie „Przeglą­
du Współczesnego** znany publicysta 
francuski, ukrywający się pod pseudo­
nimem St. Brice kreśli interesujący 
obraz przesilenia finansowego we 
Francjl

Autor rozpoczyna charakterystykę 
kryzysu francuskiego od daty upadku 
większości utworzonej przez Blok na­
rodowy, tj. od 11 maja 1924 r. Dzień 11 
maja był tryumfem kartelu, to jest so­
juszu radykamych socjalistów z socja­
listami, którzy masom obiecali wszy­
stko, o czem tylko zamarzyć mogły: 
zmniejszenie podatków, zwiększenie 
płac, obniżenie cen artykułów żywno­
ściowych. Opanowany przez socjali­
stów gabinet p. Herriota rozpoczyna 
rządy od przesilenia konstytucyjnego, 
niepokoi katolików groźba zerwania 
stosunków z Watykanem, wzburza 
przeciw sobie Alzację i Lotaryngję, 
wstrząsa równowagą budżetową 
przez w ypłatę lekkomyślnych uposa­
żeń. Natomiast oszczędności, mające 
pokryć wszystkie awanturnicze wyda 
tki, poddać zamierzano wszelkim for­
mom gwałtu. Skutki łatw o przewi­
dzieć.

Rozpoczyna się ucieczka kapitałów. 
Nienniknionem jej następstwem są żą­
dania -wypłaty bonów skarbowych, 
przekraczające sumę nowych sub- 
sfcrypcyj. Stąd przesilenie finansowe, 
ratowanie się prasą drukarską. Rząd 
usiłuje zataić zk> przy pomocy banko­
wych interwencyj, pozwalających 
przedstawiać w  fałszywem świetle bi­
lanse tygodnkrwe Banku Francuskie­
go. Zło potęguje się jeszcze, gdy ofen- 
zywa Abd-el-Krima rozżarza w  Ma- 
rokki? wojnę, której można było uni 
knąć, gdyby zastosowano środki zapo­
biegawcze, jakich usilnie domagaj się 
marsz. Lyautey. Nadchodzi wreszcie 
dzień, w  którym rząd zmuszony jest 
wyznać, że poziom emisji papierowej, 
preliminowanej na 41 miljardów ban­
knotów i granica zjaliczek Banku 
Francuskiegt). użyczanych państwu, a 
oznaczonych-'na-22 mil jardy, zostały 
od kilku miesięcy przekroczone. Od­
krycie to wywołuje upadek gabinetu 
Herriota i powstanie rządu Painle- 
ve‘go.

Zawezwano P Caillaus jako zbawcę. 
Błagano go o współudział jako jedyne 
go człowieka, który zdołał pokiero­
wać nawą zagrożoną, aczkolwiek jest 
to Polityk, o przeszłości, nie mającej 
nic wspólnego z symbolem jedności.

A przecież już pierwsze występy p. 
Cafl!aux nie mają w  sobie nic uspoka­
jającego. Reformator pieniądza poczy­
na sobie od dodania nowej inflacji. 
Emisję banknotów podwyższa p. 
Catfllaux do 51 miliardów a zaliczki 
Banku do 32 miliardów. Z drugiej zaś 
strony człowiek, który miał ocalić 
oszczędności, spieszy 2 udzieleniem po­
parcia socjalistycznym koncepcjom fi­
nansowym.

I tan rząd zatem upaść musiał. No­
we przesilenie rządowe (w listopa­
dzie) spowodowane zostało faktem, że 
socjaliści radykalni chcieli się rzucić 
w ramiona socjalistów, z tem wię­
kszym rozpędem, im bardziej ci osta­
tni uchylali się przed uściskiem. Upa­

dek p. Caillaux stał się symbolem prze J 
tworzenia się kartelu celem podjęcia 
nowego ataku przeciw kapitałowi. 
Fakt ów pociągnął więc za sobą nową 
ucieczkę oszczędności, powodując 
zwiększanie się kłopotów skarbu, no­
wi) inflację, zniżkę franka, zwyżkę cen

artykułów pierwszej potrzeby i żąda­
nie podwyższenia płac.

I oto nastąpił nowy zwrot w  tym 
iście piekielnym kołowrocie, w  którym 
się Francja od 5 lat kręci a z którego 
niepodobna się inaczej wydobyć, jak 
drakoiiskiemi oszczędsnościami 5 „od-

Masowe wyzbywanie się dolara.
Bank Polski nabył w piątek 800 tys. doi.

{Telefonem od naszego koresuondeetaJ

Warszawa. 4. grudnia, (zo). Dnia 4. 
grudnia obrót dolarami na giełdzie 11- 
trzymywał się na poziomie od 8.10 do 
7.85 przy tendencji zniżkowej.

W  centrali Banku Polskiego i w jego 
oddziałach rozpoczęto skup dolarów od 
masowo zgłaszających się oddawców,

ofiarujących dolara po 5.40. Bank Pol­
ski i jego oddziały płaciły jednakże za 
dolary poniżej 8. Wczoraj zakupił Bank 
Polski z górą 860.000 tys. doi.

W  centrali Banku Polskiego utwo­
rzono trzy nowe kasy wyłącznie dla 
przyjmowania dolarów.

Energiczna walka z lichwę.
Pomoc żywnościowa dla miast.

(Telefonem od oaśzego korespondenta.)
Warszawa. 4. grudnia, (zo). Rząd 

postanowił utworzyć komisję między­
ministerialną, w skład której wchodzić 
będą delegaci ministerstw spraw we­
wnętrznych, skarbu, przemysłu i han­
dlu, pracy i rolnictwa.

Prace tej komisji mają iść w dwóch 
kierunkach: PrzedewszyStkiem ener­
giczna walka z lichwą żywnościowa 
przy pomocy ostrych represyj I szyb­

kiego pociągania do odpowiedzialności 
wszystkich winnych, następnie wyszu­
kanie sposobów przyjścia % pomocą 
miastom przez dostarczanie taborów ko­
lejowych, zboża ze składów wojsko­
wych, gdyby ceny szły dalej w górę, 
węgla dla bezrobotnych bezpłatnie lub 
po cenach ulgowych łtd. Komisja ma 
rozpocząć swe prace w najbliższym 
czasie.

cen mąki i chleba
gtównem zadaniem komisji aprowizacyjnej.

(Telefonem od naszego koresuondentaj

Warszawa. 4 grudnia. (G). Na mo­
cy uchwały Rady ministrów przy mi­
nisterstwie skarbu utworzono komisję 
aprowizacyjną, na której czele stanął 
dyr. Widomski. W  skład komisji wteho 
dzą przedstawiciele ministerstw spraw 
wewnętrznych, przemysłu, handlu, roi 
nictwa, kdeji i spraw wojskowych.

Dyr. Widomski udzielił jednemu z 
pism warszawskich następujących wy 
jaśnieć w  sprawie działalności komi­
sji.

Komisję aprowizacyjną powołano 
jako instytucję przejściową na czas te 
mieszania, jakie zapanowało ni  rynku I

towarowym. Zadaniem komisji jest 
inicjatywa i projektowanie wniosków 
rozporządzeń rządowych, które mo­
głyby wpłynąć na ceny artykułów 
pierwszej potrzeby. Jako pierwsze za­
danie komisja postawiła sobie sprawę 
obniżenia cen mąki ! chleba. Sprawa 
ta nabiera więksźej wagi, że ceny mą­
ki i chleba podniosły się nietylko wsku 
tek spekulacji,, ale i wskutek wzrostu 
cen zboża na całym świecie. Nie ne­
gując ważności tego ostatniego powo­
du, komisja będzie się starała przede- 
wszystkiera zwalczać wpływ spekula 
cii złotym na ceny mąki i chleba.

Ponowna depesza dyr. Młynarskiego.
(Telefonem od naśztzo korespondenta.)

Warszawa. 4. grudnia, (zo). W  spra­
wie pożyczki zagranicznej nadeszły w 
ciągu piątku od dyr. Młynarskiego zno­
wu wiadomości, korzystne o tyle, że 
istotnie są widoki uzyskania tej pożycz­
ki, jednakże, jak już póprpednlo infor­
mowaliśmy, nie nastąpi ło w ciągu naj­
bliższych dni, ponieważ niewątpliwie 
kapitaliści zagraniczni będą się oglądać 
na zrównoważenie budżetu, a  również 
nasz rząd wychodzi z zasady, że piet

wszą i niezbędną podstawą sanacji test 
przedewszystkiem oszczędność i zre­
dukowanie budżetu do sumy 1.5 miliar­
da rocznie.^

Warszawa. 4 grudnia. (AW.). Rada 
gabinetowa opracowuje ostateczne 
instrukcje dla dyr. Młynarskiego w 
sprawie sfinalizowania pożyczki. Ju­
tro zadecyduje się sprawę wyjazdu 
mirt. Zdziechowskiego do Londynu.

wołaniem się do wszystkich zasobów 
kraju, to znaczy jedyną drogą, na któ­
rą nae może wstąpić system politycz­
ny, oparty na schlebianiu masom wy­
borczym.
. Wszystkie inne kraje, podejmujące 

dzieło sanacji finansowej, osiągnęły 
“wyniki pożądane tylko przez chwilo­
wy, ale radykalny rozdział finansów 
i polityki. W  którąkolwiek stronę spój 
rżymy — pisze p. St. Brice — ku Niera 
com, Wiochom, Austrii, Węgrom czy 
Polsce, wszędzie widzimy narody 
dźwigające się jodynie dzięki dyktatu­
rze finansowej. Cóż bardziej logiczne­
go? Jeśli rozrzutnik, jakiś niezdolny 
jest do rządzenia swojemi dobrami, c- 
trzymuje nadzór sądowy. Tak samo 
i z tem większem uzasadnieniem dzie­
je się z narodami. Jednostka skłonna 
jest czasem do nagłego opamiętania 
się nad brzegiem przepaści. Zbioro­
wość do tego niezdolna, przede wszyst 
kiem z powodu rozbieżności intere­
sów, powtóre zaś dlatego, że poznaje 
zło dopiero na dnie przepaści. Nie Po­
laków jednak — słusznie zaznacza pi­
sarz francuski — o tem pouczać. Zna­
ją ond lepiej, niż ktokolwiek inny, udrę 
kę, jaką daje uszczuplenie kapitału. 
Wiedzą oni dobrze, ile dyktatura finan 
sowa gabinetu Grabskiego wymagała 
od kraju wyrzeczeń, nar jakie napoty­
kał trudności, aby stawić czoło potrze 
bom odradzającego się kraju; rozpo­
rządzając funduszem obiegowym, w y­
noszącym tylko kilkaset miljonów.

Wszyscy Francuzi — powiada p. St. 
Brice — których jasność poglądów nie 
jest jeszcze zaćmiona namiętnościami 
politycznemi, wiedzą o tem dobrze i 
pragną gorąco, aby fatalne staczanie 
się w  przepaść zostało wstrzymane 
przed katastrofą. Doprowadzani są 
wprost do rozpaczy, czując bezsilność 
swoją w  kraju, którego zasoby nie zo­
stały właściwie poważnie naruszone I 
któremu niczego nie brak do szybkie­
go dźwignięcia się z niemocy. Nie wą­
tpią też oni i wiedzą, że w  obliczu tra­
gicznego niebezpieczeństwa, Francja 
w  ciągu swoich dziejów umiała zaw­
sze zdobyć się na konieczną decyzję.

Logika zdążać będzie właściwą so­
bie drogą aż do dnia, w  którym jasno 
się okaże, że chodzi nie tylko o konso­
lidacje długu tymczasowego,. ale że 
cały mechanizm finansowy winien wy 
zwolić się od zamachów, jakie nań czy 
ni rozrzutność, niekompetencja i schłe 
bianie wyborcom.. Zbiorowa cży indy­
widualna. niezależna jednak władza, 
która odbuduje finanse, przyjdzie przed 
albo po upadku, z wewnątrz albo z z t 
wnąferz. Dla dobra Francji trzeba, aby 
przyszła przed katastrofą, godność zaś 
jej wymaga, aby niąj była władza na­
rodowa.

* * *
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 

z powyższej charakterystyki finanso­
wego przesilenia Francji, czytelnik 
polski wysnuje niejedną pożyteczną i 
pouczającą refleksję.

BIURO BADANIA CEN WZNA­
WIA DZIAŁALNOŚĆ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4. grudnia. (G) Minister­

stwo skarbu zwołało Biuro badania 
cen, które z powodu spekulacyjnego 
wzrostu cen ma przystąpić natych­
miast do wznowienia swej działalno­
ści
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WYJAZD MINISTRÓW Z LONDYNU.

Londyn. 4 grudnia. (PAT.): Kanclerz 
Luther i minister Stresemann wyjecha 
li dziś z Londynu, żegnani na dworcu 
przez ambasadora niemieckiego. Tym 
samym pociągiem odjechał do War­
szawy minister Skrzyński. Przedstawi 
ciele Foreign office odprowadzili na 
dworzec delegatów polskich i niemiec­
kich. Kanclerz Luther oświadczył 
przedstawicielom prasy, że jest nie­
zwykle zadowolony z pobytu w  Lon­
dynie i gorącego przyjęcia zarówno 
urzędowego jak i nieurzędowego zgo­
towanego delegacji niemieckiej.

LUTHER PONOWNIE TWORZY 
GABINET?

Wiedeń. 4. grudnia. (PAT.) „Abend- 
b!att“ donosi z Berlina, że na dzisiaj 
popołudniu zapowiedziane jest posie­
dzenie Rady ministrów, na którem rząd 
Rzeszy potwierdzi formalnie już zgło­
szoną dymisję. Uczą się z tern, że pre­
zydent Rzeszy powierzy dotychczaso­
wemu kanclerzowi misję utworzenia ga 
hinetu. W  takim razie kanclerz Luther 
rozpocząłby już jutro odpowiednie ro­
kowania. Parlament został odroczony 
do połowy przyszłego tygodnia.

NOWE POROZUMIENIE 
IRLANDZKIE,

Londyn. 4. grudnia. Po długotrwa­
łych naradach, odbytych wczoraj w 
gabinecie premiera w  Izbie gmin, 
przedstawiciele rządu brytyjskiego «!o 
szli do porozumienia z przedstawicie­
lami obu rządów irlandzkich w spra­
wie rozgraniczenia wolnego państwa 
irlandzkiego i Ulsteru. Na naradzie tej 
załatwiono również szereg kwestyj 
natury finansowej, odnoszących się do 
stosunków obu krajów firlandzkich. — 
Dzięki fym pomyślnym wynikom, o- 
siągnięto znaczne zbliżenie między n ą  
darni północnej i południowej Irlandii.
0  doniosłych tych rezultatach, uwień­
czonych. podpisaniem przez przedsta* 
wicieli rządu brytyjskiego i obu rzą­
dów irlandzkich nowego porozumie­
nia, Bałdwin zawiadomił Izbę Gmin—. 
Sprawozdanie • . premiera przyjęto o- 
gólnymi oklaskami.

Wobec tego należy się: spodziewać, 
że nowe porozumienie irlandzkie , przy­
jęte będzie przez izbę w drodze usta­
wodawczej bez opozycji.

FRANCJA WZNAWIA ROKOWANIA 
Z AMERYKA.

Waszyngton. 4. grudnia. (PAT.) Am­
basador francuski zawiadomił sekreta­
rza stanu Melona, że Francja zamierza 
podjąć w najbliższym czasie ponowne 
rokowania w  celu uregulowania swoich 
długów w  Ameryce. Melon odpowie­
dział, że Ameryka jest gotowa każdej 
chwili wznowić przerwane rokowania.

Z KOMITETU RADY LIGI

Genewa., 4 grudnia. (PAT.). Komitet 
Rady Ligi Narodów, wchodzący w  
skład komisji koordynacyjnej, odbywa 
jący obecnie narady,-ma przedewszy- 
stkiem przygotować i ustalić proceder
1 skład przyszłej komisji badań dla 
sprawy rozbrojenia. Juz na przeszłem 
zebraniu Ligi czyniono zastrzeżenia, 
że komisja ta dzieliła się na dwie ka­
tegorie członków: państw wchodzą­
cych w  skład Rady Ligi, z głosem de­
cydującym, i inne, które miały tylko 
pośrednio głos doradczy, jako przed­
stawiciele technicznych organizacyj 
Ligi.

Zastrzeżenia przeciw tej procedu­
rze podniosła komisja trzecia, a spe­
cjalnie podkomisja. Ze strony polskiej 
uzasadniał je poseł Dębski. Z dotych­
czasowych narad komitetu ustalono:
1. zmianę nazwy komisji koordynacyj­
nej, 2. że wszystkie państwa, wchodzą 
ce do komitetu badań nad sprawa­
mi rozbrojeniowemi mają głos równo­
rzędny. Liczba członków komietu bę­
dzie wynosiła prawdopodobnie 15,

IV«te Przykazanie Najpotężniejsza opowieść życio­
wa wszystkich czasów. Film, 
który pozostawia wrażenie na 
nio ł74 całe  życie.
Największe arcydzieło „Fos: - F il*ttrf 

W k ró tc e

JEST „KOPEMflr

Sesja Rady Ligi Narodów
rozpoczyna sio w poniedziałek.

Londyn. 4. grudnia. (PAT.) Cham­
berlain w  towarzystwie Ameryiego w y­
jechał do Genewy na rozpoczynającą 
się tam w poniedziałek sesję Rady Li­
gi Narodów.

Gdańsk. 4. grudnia. (PAT.) Komi­
sarz generalny Rzpltej Polskiej w Gdań
sku dr. Strasburger wyjechał dziś w  to­
warzystwie radcy Prokuratorii Gene­
ralnej Moderowa do Genewy, na po­
siedzenie Rady Ligi Narodów.

Svekla ponownie otrzyma misje
tworzenia gabinetu 1

(Telefonem od naszego korespondenta J

Warszawa. 4. grudnia. (G) Jak do­
noszą z Pragi, desygnowany premier 
Schrameck zrzekł się misji tworzenia 
rządu, stwierdzając, że nie jest w  sta­
nie uzgodnić sprzecznych stanowisk 
stronnictw, któreby mogły stanowić 
większość.

JPrager Presse11 stwierdza, że do­
bry rozwój przesilenia bezwarunkowo 
doprowadzi do ponownego powierze­
nia Sveh!i misji tworzenia rządu.

Wczoraj wygłosił Sveh!a w klubie 
swej partii mowę, bardzo senzacyjną, 
wypowiedział się stanowczo przeciw 
nowym wyborom i dał wyraz prze­

konaniu, że niemiecka mniejszość prę­
dzej, lab później znajdzie drogę dorzą 
du. Obecnie jednakże warunki nie są 
jeszcze tego rodzaju, by brać tę ewen­
tualność pod uwagę.

Praga. 4. grudnia. (PAT.) Dziś w  po­
łudnie minister Sćhramek udał się do 
premiera Svehii i zdał mu sprawozda­
nie-z przebiegu rokowań, które odbył 
z przedstawicielami 6 stronnictw, które 
wyraziły zgodę wzięcia udziału w  rzą­
dzie. Wieczorem minister Sćhramek u- 
dał się do Masaryka, aby mu podzię­
kować za zaufanie i złożyć mu rezygna 
cję z misji utworzenia gabinetu.

Powrót prom. SkrzyńskiegozLondynu
(Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawa. 4. grudnia, (zok Premier 
Skrzyński, jak już donosiliśmy, powra­
ca w sobotę o g. 9.20 rano. Na dworcu 
oczekiwać będą premiera delegat Pre­
zydenta Rzpltej, cały korpus dyploma­
tyczny, wszyscy ministrowie, oraz u- 
rzędnicy Rady ministrów i minister­
stwa spraw zagranicznych. 

Przedpołudniem ma premier odbyć 
konferencję z ministrem Ździechowskim, 
prezesem Karpińskim, następnie przy­

jęty będzie w  Belwederze, poczem od 
będzie się Rada ministrów. Możliwe 
jest, że w ciągu popołudnia premier i 
min. Ździechowski odbędą konferencję 
z czynnikami parlamentarnymi.

Warszawa. 4 grudnia. (AW.), Pre­
zydent Rzpltej, który od kilku dni 
przebywał w  Spalę przybywa d. 5 bm 
do Warszawy, celem przyjęcia prera. 
Skrzyńskiego,

Łccarao punktem sfye zm iei między Falską a Anglią. — Rosja 
wstąpi prawdopodobnie do bigi. — „Stosunid gospodarcze wyma­

gają swego bocarnau.
Londyn. 4. grudnia. (PAT) Premier 

Skrzyński oświadczył korespondento­
wi PATa, że jest nastrojony optymi­
stycznie co do dalszego rozwoju Wy- 
padkó.w. Premier podkreślił, że Locai 
no stanowi punkt styczności pomiędzy 
Polską a Anglją. Umożliwi to szersze 
współdziałanie tych państw. Konferen 
cje, które odbyły się w  Londynie do­
tyczyły stosunków, jakie powstały 
wobec podpisania traktatów lokarneń- 
skkh. Locarno bowiem stanowi począ 
tek nowego rozwoju polityki europej­
skiej. ,

Na zapytanie, czy był też omawia­
ny stosunek do Rosji, premier odpo­
wiedział: Sprawy wewnętrzne Rosji 
nie mogły być omawiane, albowiem 
nikt nie zamierza wtrącać się do we­
wnętrznej polityki Rosji. Poruszając 
sprawę wstąpienia Niemiec do Ligi Na 
rodów, premier zaznaczył, że fakt ten 
przyczyni się do zmiany błędnej opinii 
jakoby Locarno było związkiem naro­
dów zwycięskich, skierowańem prze­
ciwko narodom zwyciężonym. Liga 
Narodów będzie miała bezwątpionia 
ciężką pracę, gdyż stanie się klapą bez 
pieczeństwa w  przyszłości przeciwko 
wszelkiego rodzaju sporom t nieporo­
zumieniom. Premier Skrzyński dodał 
następnie, że jego zdaniem Rosja pra« 
wdopodobnie przystąpi do Ligi Naro­
dów, albowiem w przeciwnym razie 
grozi jej zupełne odosobnienie. Na za< 
pytanie korespondenta PATa, jaka isl

nieje interpretacja uprawnień Francji 
do wystąpienia w  razie napaści na Pol 
skę, premier oświadczył, że istnieje 
tylko jedna interpretacja: Francja jest 
uprawniona w tym wypadku wystąpić 
natychmiast

Wiedeń. 4. grudnia. (PAT.) „N. Fr. 
Presse" ogłasza wywiad swego kores­
pondenta warszawskiego z iprezesem 
Rady ministrów Skrzyńskim. Omawia­
jąc sytuację gospodarczą Polski, zazna­
cza premier między innemi, że kryzys, 
jaki przeżywią obecnie Polska, jest na­
stępstwem ciężkich stosunków gospo­
darczych, panujących w  całej Europie. 
To też błędem jest uważanie owego kry 
zysu zą następstwo wyłącznie tylko 
wewnętrznych stosunków Polski. Zapo 
mina się o fakcie — mówił p. Skrzyński 
—  że Polska bez obcej pomocy prze­
prowadziła reformę walutową. Gdyby 
reszta Europy powojennej zdobyła się 
na konsolidację swoich stosunków go­
spodarczych, Polska również uzdrowi­
łaby się ekonomicznie. Niestety jednak 
z powodu Syzyfowej pracy nad polity­
czną konsolidacją Europy nie było do­
tychczas możliwe skierowanie więk­
szych wysiłków w celu zlikwidowania 
kryzysu gospodarczego. Dlatego sto­
sunki w dziedzinie gospodarczej wyma­
gają również swego Locarna.

Kryzys gospodarczy Polski ujawnia 
w  świetle nowych faktów ten sam stan 
chorobliwy, jaki można stwierdzić w in­
nych krajach Europy, przyczem główną

rolę odegrała u nas kwestia to r to w a ,
która jest największą bolączką gospo­
darczą polityki europejskiej. Żadne pań­
stwo w Europie nie jest dziś w stanie 
dźwignąć się gospodarczo o własnych 
siłach. Tylko uzdrowienie ogóirsie wyj­
dzie na korzyść poszczególnym pań­
stwom. Osiągnięte ono zostanie jedynie 
za pośrednictwem gospodarczego Lo- 
carno.

Zadaniem rządu polskiego będzie dą­
żenie do uzdrowienia gospodarczego 
kraju. Już sam fakt utworzenia rządu o 
większości parlamentarnej daje gwaran­
cję w dziele sanacji gospodarczej kra­
ju. Nasza główna uwaga będzie zwró­
cona obecnie na sprawę waluty polskiej 
i popierać będziemy usilnie rolnictwo i 
przemysł. Go się tyczy  polskiej polity­
ki handlowej, nie jest jej winą, iż libe­
ralizm musi być obecnie nieco ogranh 
czony, albowiem bliższa fest koszula 
ciała. Jeżeli jedńąk uda się rządbwf pol­
skiemu przezwyciężyć istan kryzysu, 
Polska powróci do dawnego liberali­
zmu w dziedzinie handlu

Wrogiem swego zdrowia... jest każdy, kto 
używa sztucznych kwasów, octu itp, do sa­
łaty, barszczu, potrą AG&UMfMA, natural­
ny ekstrakt cytrynowy (me sur gat) zastę­
puje w zupełności świeżą c y tr y n ę .

Generalna Repr. w Polsce.
TYTANY. Lwów. Rzsżnicka & 9955

GDAŃSK PROTESTUJE PRZECIW 
KATASTROFALNEJ POLITYCE SE­

NATU.

Gdańsk. 4, grndoia. (PAT) Zainicjo­
wana przed kilku dniami przez sfery 
gospodarcze wolnego miasta Gdańska 
akcja przeciw katastrofami polityce 
gospodarczej* uprawianej przez senat, 
a w' szczególności przez dawny senat 
nacjonalistyczny, zatacza coraz szer­
sze kręgi.

W  związku z masowem zgromadze­
niem protestującym, które odbyło , się 
w  Gdańsku w  ubiegłą ińedżSelę, odby­
ło się podobne, zgromadzenie' masowey 
w  Zom izch  Przemawiało kilkunastu 
mówców. Między innymi sen. Ungci 
podniósł, że jedynym środkiem ratun­
ku dla wolnego raihsta jest pożyczka, 
którą możmaby osiągnąć przy pomo­
cy Ligi Narodów. Dla uzasadnienia 
tej pożyczki jednak potrzebna jest 
gruntowna reorganizacja aparatu ad­
ministracyjnego Wolnego Miasta. W 
podobnym duchu wyrażali się i  inni 
mówcy, podkreślając katastrofalną ! 
wręcz szkodliwą dla wolnego miasta 
politykę nacjonalistów niemieckich. —

Z OSTATNIEJ CHWILI.

DYSKUSJA NAD PROJEKTEM 
FINANSOWYM W  IZBIE.

Paryż. 4 grudnia. (PAT.) Senat roz­
począł dyskusję nad rządowym proje­
ktem finansowym, uchwalonym już 
przez Izbę. Były minister finansów 
Marschal omawiał szczegółowo sytu­
ację walutową Francji oraz różne za­
gadnienia, .jąkis są z tą kwestją zwią­
zane.

Minister Loucher wyjaśnia koniecz­
ność doprowadzenia budżetu do całko 
witej równowagi, zaznaczając, że aby 
dojść do tego celu, należy stworzyć 
nowe źródła dochodów, które posłużą 
do rozpoczęcia amortyzacji długów. 
Jest dla nas niemożliwem — zakoń­
czył minister finansów — brać przy­
kład ze Stanów Zjednoczonych po wo: 
nie secesyjnej. Musimy kupować dużo 
za granicą. Również niemiecka marka 
rentowa nie może być dla nas wzo­
rem do naśladowania. Marka rentowa 
nie mogłaby się utrzymać długo bez 
pokrycia złotego. Musimy przystąpić
do rozwiązania zagadnienia walutowe
go z ściśle ujętymi projektami. Dlate­
go też rząd złoży w przyszłym ty­
godniu parlamentowi cztery różne, 
stanowiące jedną całość projekty.



„ROLA MAŁYCH NARODÓW PO 
WOJNIE**.

Londyn. 4 grudnia. (PAT.). Wczoraj 
w London 'Kuigs College odbył się od­
czyt Benesza na temat „Rola małych 
narodów po wojnie44. Przed odczytem 
odczytano pismo ministra Skrzyńskie­
go z wyrazami ubolewania z powodu 
niemożności przybycia na odczyt a za 
rażeni życzeniami dalszego pomyślne­
go rozwoju instytutu.

Prelegent w odczycie swoim zazna­
czył między innymi, że wszystkie wici 
kie narody maja dążność do tego, aby 
stać się je s z c z e  większymi, małe zaś 
narody mają to samo pragnienie na 
polu kultury. Rosja składa się z ma­
łych i wielkich narodów i będzie mia­
ła wielki wpływ na układ stosunków 
europejskich z chwilą uporządkowania 
swoich stosunków zewnętrznych. 
Wkońcu prelegent pbdkpeśliłi, że 
wszystkie nowo powstałe państwa 
przyjęły ustrój demokratyczny. Po 
odczycie Benesz przyjął jeszcze posła 
czechosłowackiego w Londynie Masa- 
ryka, któremu między innymi powie­
dział, że wobec różnicy kwestii > mię­
dzynarodowych my x tworzyć musimy 
hasło międzynarodowej wiedzy.

ZWYŻKA ZŁOTEGO NA GIEŁDZIE 
PRASKIEJ.

Praga, 4. grudnia. (PAT.) Na giełdzie 
tutejszej zaznaczyła się wczoraj silna 
tendencja w zwyżce złotego. W  ciągu 
zebrania giełdowego złoty odzyskał 100 
punktów utraconych poprzednio. Kurs 
złotego stanął na poziomie 390.

„Narodne Listy“ zaznaczają, że te 
same ręce, które wczoraj kupowały zło 
tego po kursie 290, sprzedawały go dziś 
po kursie 390. „Prager Presse44 przypi­
suje zwyżkę złotego wiadomości o ko­
rzystnych widokach pożyczki amery­
kańskiej dła‘ Polski. Silna tendencja zło­
tego utrzymała się również po giełdzie.

OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWE.

Warszaw:*. 4. grudnia. (PAT) Wezo 
raj dnia 4. bm. odbyło się w minister­
stwie skarbu pod /przewodnictwem 
nadzwyczajnego komisarza oszczęd­
nościowego pana wojewody Moskale* 
wskiego posiedzenie delegatów mini­
sterstwa skarbu do spraw oszczędno­
ści państwowych. Na posiedzeniu tern 
ustanowiono wysokość wydatków pań 
stwowych, które będą preliminowane 
w prowizorium budżetowem na 1-szy 
kwartał 1926 r. Wydatki te obliczono, 
wychodząc ze sumy realnie osiągal­
nych dochodów, w tym samym okre­
sie, aby uniknąć deficytu.

T a kwota ogólna została rozdzielo­
na na poszczególne ministerstwa, z 
któremi nastąpią rokowania w tempie 

. przyśpieszone*!!, gdyż ustawa o pro­
wizorium budżetowein będzie wniesio­
na do Sejmu z początkiem przyszłego 
tygodnia.

KONFERENCJA U MIN. SKARBU.

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4. grudnia, (zo) Minister 

skarbu konferował dziś z posłami Czer 
wińskim i Dymowskim, którzy poru­
szyli sprawę zcentralizowania przeka 
zów dolarowych w Banku Po-lskim.

Następnie przyjął p. minister delega 
cję Związku kupców żydowskich, któ­
ra mu przedstawią -memoriał dotycią 
cy nie tyle obecnego przesilenia, ile za 
sadniczych kwestyj handlowych. Jako 
naczelną tezę wysunięto w memoriale 
konieczność zapobieżenia nagłym wa­
haniom kursu złotego.

PAŃSTWOWA RADA ROLNICZA.

Warszawa'. 4. grudnia. (PAT) Pan 
minister rolnictwa i dóbr państwo­
wych wyznaczył na dzień 17. i 
Rudnia pierwsze zebranie plenarne 

atfstwowej Rady Rolniczej, utw >rzo 
na zasadzie ustawy z 17. marca 

*>• r.

„SŁOWO POLSKIE44 Nr. 331 z dnia 6. grudnia 1953.

'SUCE " ■ " " f f  TPCEBEI i TMERZY
luksusowe lokale i miejsca rozrywek i zabaw, gdzie zb era się ęały 
elegancki świat, palarnie opium, wesołe domy zabawy, oto tło na któ­
rym rozgrywa się treść najpotężniejszego dramatu erotycznego p. n.

j f f l S I E T H  S  R O

W I O S N A  w i e c z n a  W I O S N A
W NOWO OTWORZONYM SALONIE KWIATÓW przy ui. RUT0WSK8EG0 1.

Piękne Kwiaty. Artystyczne wykonanie. Ceny nisRie. 
Fachowe porady ogrodnicze. Nawóz sztuczny dla roślin pokojowych

nlOOGS

Bank Polski wznowił eskoni weksli.
a. 4. grudnia. (AW.) Czę- i sklego dyskonto weksli, zostanie wzno- 
ieszone przed paru dniami  ̂ wionę całkowicie dnia 7 bm.

Warszawa 
ściowo zawieszone 
w głównych oddziałach Banku Poi-

Zamkniecie eksportu żywności?
Warszawa. 4. grudnia. (AW.) Jak się 

dowiadujemy władze centralne posta­
nowiły wobec zwyżki cen produktów 
pierwszej potrzeby zamknąć eksport

tych produktów, a zwłaiszcza masła i 
jaj, ewent. obłożyć eksport masła i jaj 
wysokimi cłami prohibicyjnymi.

Panika na giełdzie katowickiej.
Kie spelcitoat m  zniżkę złotego]

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4. grudnia. (2so). Z Kato­
wic donoszą, że spekulacja dolarowa 
doszła tam do punktu kulminacyjnego 
2 grudnia przedpołudniem. Notowano 
doiar po kursie 1225, zaznaczyć jednak 
należy, że sfery gospodarcze zachowy­
wały się wobec tych zjawiisk krytycz­
nie i wstrzymały się od kupna dolarów, 
gdy przekroczyły kurs 8 zł.

Popyt na waluty zagraniczne był 
wielokrotnie wyższy od obsiadanych 
zapasów złotych, wskutek czego już 2. 
grudnia wieczorem czarną giełdę ogar­
nęła panika. Dnia 3. grudnia rano uja­
wniła się niemożność uskutecznienia 
wypłat Złotowych z tytułu zawartych

transakcji dolarowych. Niezbędnych 
kwot nie można było oirzymać. wsku­
tek czego popołudniu dolar spadł do 
7J50 zł.

Katowice. 4 grudnia. (PAT.). W  
związku ż sytuacją walutową dyre­
kcja policji wydała szereg zarządzeń 
na skutek których aresztowano około 
14 osób, uprawiających handel obce- 
ma walutami, przyczem zakwestiono­
wano znaczną ilość obcych walut 
szczególnie dolarów. Większa część 
osób aresztowanych to żydzi pocho­
dzący z Małopolski lub b. Kongre­
sówki.

Budżet grudniowy zredukowany
do 149 milionów złotych.

TFelefonem od naszego korespondent*.)

Warszawa. 4. grudnia, (zo) Prace 
delegatów ministerstwa skarbu dla 
spraw oszczędnościowych są już na 
ukończeniu. Jak się dowiadujemy, o- 
gólny rezultat tych prac można usta­
lić w  następujących cyfrach: Budżet
na grudzień wyniesie 1*19 milionów zł. 
zaś preliminarz budżetowy na pierw­
szy kwartał 1926 r. wyniesie 365 mil-

jMiów zł. Redukcje te zrobiło się oczy 
wiście kosztem ogromnych obciiań I 
oszczędności we wszystkich minister­
stwach. Szczegóły nie zostały jeszcze 
całkowicie ustalone, zostaną one ujaw 
nione prawdopodobnie dopiero w  eks- 
pose ministra skarbu w  dniu 9. grud­
nia.

ss=0 r=a

Nała zniżka towarów kolonialnych.
ITelefonem od naszesro korespondenta./

Warszawa. 4 grudnia. (G). Pod 
wpływem spadku kursu dolara kupcy 
kolonialni zawiadomili komisariat rzą­
du na m. Warszawę, że z dniem ju­
trzejszym obniżona będzie cena kawy, 
herbaty i inpych towarów importowa­

nych. Zniżka ta kilkuprocentowa za­
ledwie nie przywraca poprzednich cen 
tak, że ceny towarów kolonialnych 
pozostaną nadal wygórowane niepro­
porcjonalnie.

= 0 =

Stan zdrowia W l Reymonta
bez zmiany.

(Telefonem od naszego korespondenta.)\ M VIW|UIIVIII UW

Warszawa. 4. grudnia. (G) W  stanie 
zdrowia Wł. Reym onta nie nastąpiły 
większe zmiany. Przebieg choroby 
jest nadal bardzo poważny, niemniej 
jednak daje się zauważyć pewne drób 
/te polepszenie u chorego..

Warszawa. 4 grudnia. (AW). W  sta­
nie zdrowia Władysława Reymonta w,

ciągu dnia 4 bm. nie było żadnych 
niepokojących zmian. Temperatura nic 
co spadła. Chory odczuwa tylko wiel 
kie osłabienie. Oznaką pewnego pole­
pszenia zdrowia jest fakt, że Rey­
mont zażądał książek do czytania. 
Przy chorym  czuwają, lekarze.

MA ŚW . M IH 0 Ł A J A !
Najlepszym i najtańszym podarunkiem 
jest los Państw. Loterii Dobroczynnej

m 21.
7 . 0 0 0  W Y G R A N Y C H !
CENY LOS$i,V: Cały zł. 4*-, połów­
ka zł. z-—. Ciągnienie już 22 grudnia 
1925. — Losy są do nabycia u firmy

u IIty
Zamówienia listowne załatwia się odwrotną 
pocztą. — Na koszta przesyłki uprasza się 

dołączyć 30 groszy. 10U6n

KTO BEDZIE W. KOMISARZEM 
GDAŃSKA?

Gdańsk. 4. grudnia. (PAT.) Tutejsza 
prasa niemiecka, która gwałtownie 
zwalczała kandydaturę kierownika w y­
działu prawnego Ligi Narodów Holen­
dra Van Hanela na stanowisko wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów' w  Gdań­
sku, donosi dzisiaj, jakoby koła Ligi 
Narodów rozważały myśl wyznaczenia 
na to stanowisko generalnego komisa­
rza w Wiedniu dra Zimmermanna, by­
łego burmistrza Rotterdamu.

„LIKWIDACJA NIEPODLEGŁOŚCI 
LITWY".

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4. grudnia. Jak dertaszą 

z Kowna, profesor Waldemaras ogło­
sił artykuł, w którym zapowiada likwi 
dację niepodległości Litwy. Bezpośre­
dnią przyczyną tego są wyniki wybo­
rów do sejmu w  Kłajpedzie. Litwa mu 
siała zrezygnować z Wilna, a obecnie 
przychodzi kolej na rezygnację z Kłaj­
pedy. „Likwidacja niepodległości Li­
twy — kończy artykuł pnof. Walde- 
marasa — staje się obecnie aktualna.

ARESZTOWANIE NOWEJ GRU­
PY KOMUNISTÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 4. grudnia. (G) Nocy dzi 

siejszej policja polityczna przeprowa­
dziła szereg rewiżyj w hotelach war­
szawskich. W  wyniku tych nieoezeki- 
wamych, bardzo energicznie przepro­
wadzonych rewizyj aresztowano kilka 
naście osób, przeważnie komunistów, 
przybyłych z prowincji w  niewyiaśnio 
nych dotychczas celach.

REORGANIZACJA ARMJI 
SOWIECKIEJ.

Wiedeń. 4 grudnia. (PAT.). „Wr. 
Allg. Z tg.44 donosi z Moskwy, że komi­
sja wojskowa pod przewodnictwem 
Woroszyłowa zajmuje się obecnie zre- 
organizowaniem armji w duchu cen« 
tralistycznym, przyczem planowane 
jest powołanie na wybitne stanowi­
ska dawnych oficerów i generałów 
carskich. W  związku z tą reorganiza­
cją ma być utworzony inspektorat ar­
mji, Jrtóry będzie stał ponad sztabem 
generalnym. Szefem tego inspektoratu 
ma być Kamienew.

BUNT W  TURCJI... Z POWODU 
ZAKAZU FEZÓW.

Wiedeń. 4 grudnia. (PAT.). „Abend- 
blatt44 donosi z Konstantynopola, że na 
ostatniem posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego w  Angorze przyjęto usta­
wę o zakazie noszenia fezów.

Równocześnie nadchodzą z wielu 
stron wiadomości o ruchu protestują­
cym przeciw temu zakazowi. W  Ri- 
zeh nad Morzem Czarnem doszło* do 
krwawych starć między buntownika­
mi a wojskiem. Celem stłumienia roz­
ruchów wysłał rząd okręt wojenny.

: Podczas walk zostało zabitych około 
20 osób, a 20 żołnierzy odniosła rany. 
Aresztowano 100 osób. W  Siwah po­
stawiono przed sądem wojennym ICO 
buntowników. Rząd podjął wszelkie 
zarządzenia celem stłumienia rozru­
chów,.
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Przegląd prasy.
Energiczne oświadczenie min. skaj- 

bu Zdaieclrowskiego komentuje „Ga­
zeta Poranna Warszawska“ następu­
jąco:

Do otrzeźwienia znakomicie przy 
czynić się winno przemówienie mi­
nistra skarbu pana Zdziechowskie- 
m. Zwracamy na nie uwagę szero­
kiego ogółu. Nowy minister skarbu 
uczul się zmuszony do wypowie­
dzenia słów twardych i groźnych, 
jak surowa jest sama rzeczywistość.

Ma on prawo tak mówić. Obej­
mując przed dziesięcioma dniami 
ministerstwo skarbu, zastał on fi­
nanse państwa w stanie cięższym, 
niżby się komukolwiek wydawało. 
Dlatego też opracował program ich 
sanacM óra-z podniesienia życia gos­
podarczego, bardżo radykalny 'do­
słownie, gdyż sięgający do korzeni 
zła. Ponieważ jednak program mi­
nistra skarbu musi być programem 
całego rządu, który utworzyły 
wszystkie stronnictwa polskie i są 
zań odpowiedzialne, przeto zapozna 
my się z nim w szczegółach dopiero 
wtedy, kiedy stanie się on własno­
ścią wspólną rządu koalicyjnego; i 
koalicji stronnictw. W  każdym razie 
ma prawdo minister skarbu i rząd 
cały wymagać od społeczeństwa, 
aby, znając powagę sytuacji finan­
sowej i gospodarczej, wskutek któ­
rej przecież koalicja stronnictw na­
stąpiła, nie dawało się wytrącić z 
równowagi. Ponieważ część społe­
czeństwa dała się porwać panice i 
szałowi spekulacji, musi ponieść te­
go skutki. Pan minister skarbu po­
wiedział ostro: „Nie będę nad tern 
ubolewał” .

Z dotychczasowych jego oświad­
czeń, szczególnie wczorajszego, ja­
sno zarysowuje się. w jakim kierun­
ku dąży nowy minister skarbu i w 
czem oczekuje od ciął parlamentar­
nych oraz społeczeństwa poparcia  ̂i 
zgody.

Przedewszystkiem domagać się 
będzie zgody na to, że jak w ciągu 
10 dni swego urzędowania nie po­
większył ani o jednego złotego o- 
biegu biletów', tak i nadal przeciw­
stawiać się będzie kategorycznie 
wszelkim zakusom. inflacji.

Jak słusznie bowiem wyraził się 
„w  ograniczonym obiegu pienięż­
nym leży moc oddziaływania na 
kurs i cenę złotego” . A więc, niech 
utracą nadzieję ci, którzy Uczyli na

ARTUR SCHROEDER.

Ojfódan? sie za siebie.
(Dokończenie.)

—  Niech się pan uspokoi, tak być 
musi, reżyser wie co robi, to dla dobra 
pana.

Telefon.
Z policyjnego biura cenzorskiego do 

noszą, że jedna scena z Anioła” skre­
ślona.

Mówię o tern autorowi.
— Co? I 'to  jeszcze? Która? Lecę 

zaraz do reżysera.
Zerwał się z kanapy, aż zapiszcza­

ła wszystkimi grzechami, wywrócił 
krzesło, zgubił kartki z nowego manu­
skryptu, wyszarpnął drzwi i zniknął.

— Panie! Weź pan sobie tego auto­
ra — mówił w chwilę potem reżyser 
— bo on zw^arjuje i my wszyscy. Kon­
feruje z aktorami, przeszkadza* gra z 
nimi, wszyscy się śmieją. Żal mi go 
bardzo, bo to talent, ale pracować 
przecież muszę!

Ściągnąłem go na górę, uspokoiłem, 
wytłumaczyłem, że lepiej będzie, jeśli 
przyjdzie na trzy ostatnie próby.

Popatrzył na mnie z wdzięcznością, 
jak wisielec na stryczek, z którego się 
urwał i stęknął:

r— Przyjdę z przyjacielem, recenzen 
tem „Głosu-Opinji“ . On czytał sztukę, 
zachwycał się nią, radził wystawić.

— Dobrze.
— On zrobi kolosalną reklamę. Bę­

dziecie mieli pełno.

'nową inflacje, możność bezkarnej 
spekulacji i rujnowania państwa.

Powtóre zażąda redukcji wyda­
tków państwowych prawie o 500 
milionów złotych i wskaże „konkre­
tnie na te zmiany obowiązujących 
ustaw, od których zależy utrzyma­
nie wydatków państwowych w za­
kreślonych granicach” równowagi 
budżetowej.

I to jest najdonioślejsze zamierze­
nie, na które Sejm i społeczeństwo 
winni się jednomyślnie zgodzić. Mu­
simy raz wreszcie począć gospoda­
rować jak przystało na naród, który 
nie może oglądać się tylko na cudzą 
pomoc, a nie umie sarn związać koń 
ca z końcem. W  tym kierunku nowy 
minister skarbu ma zapewnione cał­
kowite poparcie obozu narodowe­
go, z którego Związek Ludowo-Na­
rodowy oddawna domaga się za­
przestania rozrzutności, gospodarki 
nad stan, surowych oszczędności 
we wszystkich bez wyjątku dzia­
łach administracji państwowej, 
szczególnie w tych, gdzie wysiłek 
społeczeństwa podatkowy marnuje 
się lub obraca się na szkodę pań­
stwa i gospodarki narodowej.

“ * * *
„Czas” zwraca uwagę na zbliżające 

się (7-go hm.) zebranie Rady Ligi Na­
rodów, na którem roztrząsane będą z 
naszego stanowiska najbardziej intere 
sujące

dwie sprawy gdańsko-połskie, o- 
bie wielkiej dla nas wagi. Jedna z 
mich to kwest ja wyboru nowego W y 
sokiego Komisarza dla Gdańska na 
miejsce niezbyt nam przyjaznego 
Mac Donella. Anglja już przed paru 
miesiącami oświadczyła, że nie 
chce mieć więcej komisarzem An­
glika; wysunięto wówczas kandy­
daturę von Hameła, Holendra, dyre­
ktora prawnego oddziału sekreta­
riatu Ligi Narodów. Kandydaturze 
tej sprzeciwił się Gdańsk, a kwestję; 
wskutek tego odroczono. Teraz mu- 

' śi jednak być załatwioną, oby w 
duchu dla Pas życzliwym. Już na 
tej sprawie, jak i na następnej, bę­
dzie jednak ciążyć fakt bliskiego 
wejścia Niemiec do Ligi. Można bez 
przesady powiedzieć, że w tej kwe­
st# zetrze się po raz pierwszy bez­
pośrednio wpływ Niemiec i wpływ 
Polski na terenie Ligi. Dotąd wpływ 
Niemiec był ukryty głęboko za ku­
lisami, teraz będzie działać na wi­
downi.

Drugą sprawą gdańską jest nie­
śmiertelna kwestia polskiej załogi 

wojskowej na Westempłatte. Gdańsk

— A więc na trzy ostatnie próby?
Przychodził jednak codziennie, go­

rączkował się, męczył aktorów, reży« 
sera, siebie, dyrektora, mnie a kilka 
dni przed, premjerą wyglądał już jak.., 
prawdziwy literat, który w  Polsce 
„żyje z pióra”.

W  przerwie pewnej próby, słyszę 
taką mniej więcej rozmowę:

— Panie, niech się pan zlituje. Po­
jutrze premjerą, a niema jeszcze kostju 
mów...

— Będą, będą — odpowiada noso­
wym, zniechęconym głosem krawiec, 
któremu przed chwilą ktoś „nasoba- 
czył” za niepilnowanie magazynu. — 
Nie trzeba się tak denerwować. Jesz­
cze czas.

— Przecież tyle do roboty. A ten 
strój dla... Gdzie pan odchodzi? Panie!

— Będzie, będzie — rzęzi trąba no­
sowa ha drugim już końcu korytarza.

Autor idzie za nim, natknął się jed­
nak na malarza:

— Jak to dobrze, że pana widzę. 
Dekoracje trzeciego aktu jeszcze nie 
gotowe?”

Nasz 9iwowłosy „pittore” na takie 
sprawy jest obojętny, jak nasz rząd 
na biadania. urzędników. Spokojnie od­
powiada, rozglądając się za kimś... 
ale to obojętne i nieładnie obmawiać 
przyjaciela.

— Dekoracje? Aha, tak. Robi się, 
naturalnie. Widział pan, jaki ładny 
szkic? i

— Szkic tak. Ale dekoracje niegoto- 
we.

(i Niemcy) przegrały wprawdzie 
walkę o umieszczenie tam pilskich 
składów amunicyjnych, do jakich 
nie chciały dopuścić; co oznaczało­
by skazanie Polski ną transporty 
amunicji przez Niemcy. Obecnie 
podjęły walkę o to, aby na Western 
platte nie wolno było utrzymywać 
Polsce własnej straży wojskowej, ą 
okrętom polskim wojennym przeby­
wać w  porcie gdańskim. Dotych­
czasowy Komisarz Mac Donnel po­
pierał życzliwie ten opór Gdańska. 
Zakaz taki uczyniłby oddanie Pol­
sce Westempłatte czemś ilUzorycz- 
nem. Sprawa przeszła obecnie do 
Rady, a na sesji grudniowej ma być 
wydana przez nią w  tej sprawie de­
cyzja. Jest okolicznością pomyślną, 
iż Niemcy dotąd w  Radzie- me za­
siadły, bo oczywiście wysiliłyby ca 
ły swój wpływ, aby w  tym właśnie 
sporze połsko-gdańskim odnieść 
świetne zwycięstwo. Gdańsk przy­
kłada do tej sprawy ogromną wagę, 
a prez. senatu Satom wyjechał już od 
dwóch dni do Genewy, aby opfrję
Rady należycie urobić.

* * *

O walkę ze spekulacją woła „Pol­
ska Zbrojna” :

Gospodarczo nieuzasadniona spe­
kulacja złotym przedewszystkiem 
na rynku wewnętrznym, musi przy 
kilku energicznych pociągnięciach 
rządu doprowadzić do załamania się 
obecnego płochliwego nastroju 
wśród szerokich mas społeczeństwa.

Że nastrój przeradza się chwila­
mi w  panikę, ukrywać nie należy. 
Przypominać się zaczynają przeklę­
tej pamięci chwile inflacji murko­
wej, a udeczka przed złotym wśród 
wielu, bardzo widu, objawia się co­
raz częściej...

Za świeżo są, w  pamięci czasy 
markowe, za smutne doświadczenia 
z nią, w tej części społeczeństwa, 
która, nie spekulując, pragnęła swe 
drobne oszczędności ulokować pe­
wnie i zabezpieczyć przed dewałua 
cją, by nie znaleźć wytłumaczenia 
w  nich pewnego popłochu, wytwo­
rzonego psychozą chwili, by nie 
zrozumieć poszukiwania za dola­
rem.

Jakichkolwiek i  ktokolwiek bę­
dzie szukał przyczyn spadku, wśród 
nich znajdzie zapewne jgden z naj­
główniejszych, a mianowicie zaufa­
nie.

Zaufanie do złotego zostało nad­
werężone; zaufanie to trzeba na­
tychmiast i z powrotem stworzyć.

Oto zadanie rządu.

— Podobał się panu szkic? Widzi 
pan, szkic to jest...

— Wiem, wiem, ale dekoracje trze­
ciego aktu? Nawet do drugiego brakuje 
jeszcze przystawek.

— Suszą się.
— Dopiero?
— Ale wyschną napewno
— A trzeci akt? Taki przecież wa­

żny, tyle roboty.
Miła gęba Balka ani drgnie. Nie tacy 

go „piłowali” , z dygnitarzami literatu­
ry iest „na ty” , przetrwał już siedmiu 
dyrektorów, Wyjmuje papierosy, czę­
stuje. Autor „Anioła” zapala odwrot­
nym końcem, ręce mu drżą, chce jesz­
cze coś powiedzieć, poprosić, tymcza­
sem ktoś wrzeszczy:

— Panie autorze! Pan reżyser wola.
— Idę. Więc proszę pana...
— Niech pan na mnie liczy — mru­

czy malarz i ogląda się, którędy najle­
piej uciec..

Zmęczony autor konferuje coś z re­
żyserem, potem schodząc ze sceny na 
domiar nieszczęścia wyszukuje jeszcze 
insoektora sceny, bo i do niego ma pil­
ny interes.

Nie na darmo inspektor tak się sta­
lowo nazywa: jest też niewzruszony, 
jak stal i zawsze tak robi jak... sam u% 
waża za stosowne.

— Co z tą zapadnią, czy będzie do­
brze? Pytanie? Cały Lwów mógłby 
nią zjechać na dół, nie „takie kilka a- 
nioły” . Efektu nie będzie, bo churko- 
cze? To niech głośniej mówią na sce-

Najenergiczniejsze działanie trą­
du, bezwzględna walka z powsta­
jącą hydrą ponownej fali drożyzny, 
w  okolicznościach wielokrotnie, gor­
szych, aniżeli w  okresie infłacii mar 
kowej, musi uspokoić szerokie ma­
sy społeczne i spadek złotego za­
hamować.

Wczoraj przemawiał p. minister 
skarbu w  Komisji Skarbowej. P. mi­
nister skarbu stwierdził powagę sy­
tuacji finansowej i gospodarczej w  
kraju. Stwierdzał, że ci, którzy1 dają 
się porwać szałowi spekulacji sami 
sobie szkodzą przedewszystkiem. 
Zapowiedział energiczną akcję sa­
nacyjną.

Po słowach społeczeństwo całe 
oczekuje energicznych czynów.

Nie można zamilczeć o fakcie, że 
w  miesiącu bieżącym uposaieiie 
pracowników państwowych spadło 
o punkt jedeji^

Nie można nie zaznaczyć, że w  
ciągu 2 ostatnich dni ceną chłeba 
wzrosła o 8 groszy na bochenku.

Nie można nie powiedzieć, że 
przed całą niespekiiłującą częścią 
społeczeństwa stoi groza, iż przez 
spadek złotego i wzrost drożyzny, 
miesiąc grudzień może być najdo­
tkliwszy z dotąd pirzeżytych.

Nadzwyczajne warunki, wymaga­
ją nadzwyczajnych środków, choć­
by najbardziej drakońskich.

Takich oczekujemy.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcis file odpowiadaj

P O D ZIĘ K O W A N IE .
Poczuwam się do miłego obowiązku po­

dziękować drogą Wielmożnemu Panu Dr. 
Jerzemu Mostowemu dyrektorowi szpitala 
powszechnego, oraz Panu Dr. Stefczykowi 
za wyleczenie mej żony z bardzo ciężkie*.o 
zakażenia porodowego. Dziękuję również 
Szanow. Siostiom za troskliwą opiekę jaką 
okazały dla chorej w czasie jej ćnoroby.

Haimśak Joachim
lUlóón kier. szkoły w Potoczanach
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nie. Właśnie jest cisza? Nie szkodzi! 
Zawsze jak anioły zlatują, to grzmi. 
A pan słyszał ten dowcip naszego dek  ̂
tora o grzmotach? Nie zna pan nasze­
go doktora?

—Nie, ale jakże to będzie właści­
wie...

— Jak będzie? Nic się pan nie bój, 
ja to zrobię. Lepiej pan dopilnuj Balka. 
Niech się pan zapyta Tomcia, jak z 
nim trudno. Nieprawda?

Tomcio, arcymistrz peruki i szmin­
ki, „kawalarz” pierwszej klasy, mruga 
szelmowsko okiem, wzdycha, i już sa­
mą miną doszczętnie zgnębił autora. 
Jako zaś, że serce ma anielsko dobre, 
więc też pociesza autora „Anioła” , ^y^ 
chodzi z nim z próby i już poza tea* . 
trem tak go doszczętnie „pocieszył” , 
że biedaczysko wrócił —  sam nie wie 
jak — nad ranem do domu.

W  dniu premiery wszystko idzie, 
jak na złość, auto$ z emocji niepotrze­
bnie denerwuje siebie i innych, wresz­
cie zjawia się w  gabinecie doszczętnie 
wyczerpany:

— Gotowe. Niech się dzieje co chce, 
tylko niech to się już raz skończy. 
Gdzie mam być podczas przedstawie­
nia?

— Za kulisami, najlepiej u . reżysera. 
On pana wyciągnie na scenę.

— Nie wyjdę! Przyjdzie po pierw­
szym akcie mój przyjaciel-recenzent. 
Dziękuję, jestem bardzo wdzięczify.

— Oby pan był i po premjerze.
— Dlaczego ta iron ja?. Włem, ile 

wam zawdzięczam. Mój przyjaciel też 
to podkreśli. Zaręczam.
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(Korespondencja własna).

Berlin, w  listopadzie.

Uderzającą cechą Niemiec powojen­
nych jest duży ruch budowlany. Roz­
poczęto się to zaraz po zawarciu po­
koju; inflacją i hyperinfiacja dostar­
czała kapitału na budowę domów, o- 
siedli, fabryk, gmachów użyteczności 
publicznej. Dziś, w okresie sanacji wa­
lutowej, braku gotówki i kryzysu go­
spodarczego, ruch ten osłabł, ale nie 
zamarł.

Buduje się w Niemczech tak na za­
chodzie, jak w centrum i na południu 
kraju. W  Kolonii wybudowano dwa 
Jata temu pierwszy w  Niemczech dra­
pacz nieba; olbrzymią, potworną wie­
żę osiemu a st opię tr ową. Przypomina­
jący swym  wyglądem i sylwetką py­
lony egipskie, gmach „upiększa44 brze­
gi Renu. Olbrzym ten zawiera pomie­
szczenia tylko dla biur i składów; mie 
szkań w nim niema.

Podmiejskie okolice Berlina zasiane 
sa wprost nowemi, wyroslemi z pod 
z iem i ‘koloniami; zarówno od wschodu, 
od strony Ftirstenwaldu, jak i od za­
chodu. Setki cottagety modelowanych 
architektonicznie na wzór niemieckie­
go renesansu wznoszą się tam, gdzie 
niedawno rozciągały się tylko zagajni­
ki sosnowe.

Kto jednak chce mieszkać w  Berli­
nie, a nie pod miastem, ten odczuwa 
skutki głodu mieszkaniowego; nie jest 
on może tutaj tak ostry jak w Warsza­
wie bib w  Paryżu, ale istnieje i zdoby­
cie mieszkania nie należy do rzeczy 
łatwych ani tanich. Najgorzej przedsta­
wiają się stosunki mieszkaniowe w 
przeludnionych dzielnicach północ­
nych, między Aleksanderplatz a Schle- 
sischer Bahnhof, na bezkresnych ob­
szarach tej kamiennej pustyni nie nia 
ani jednej oazy zieleni, skweru lub par 
ku. Tu żyją i mieszkają przeważnie ro­
botnicy.

Dzielnice zachodnie obfitują nato­
miast w  place, zieleńce ! parki. Dość 
fu powietrza i przestrzeni wolnej. Tu 
też koncentruje się Berlin t. zw. czar­
ny, zwolennicy monarchii i dawnego 
porządku.

Berlin powojenny nie jest tak czy­
sty, jak za czasów monarchii. To wina 
republiki! — mówią berlióczycy, wspo 
minający z żalem dawne czasy. Zło­
dziejstwa i kradzieże wzrosły niezwy­
kle po wojnie. To wina republiki! — 
objaśnia was pierwszy lepszy prze­
chodzień z dzielnic zachodnich.

Wogóle wszystko zło powojenne 
jest winą republiki zdaniem monarchi­
stów7. I nie tylko monarchistów. Nawet

Premjera! Ach ta premiera!!
Sukces, jak na pierwszą sztukę wca­

le nie przeciętny. Autor półprzytomny. 
W  garderobie reżysera, gdzie już led­
wo dycha twórca „Anioła44 znajomi, 
rodzice, ciocie, kuzynki, kuzynowie, 
gratulacje, kwiaty.

Recenzenta-przyjaciela niema!...
Za dwa dni oceny lekko drwiące, je­

den tylko dziennik przyznał talent, po­
chwalił.

Recenzent-przyjacłel „tefżnął44 sztu­
kę dokumentnie, autora nazwał grafo­
manem, dyrekcje zbeształ za „niepo­
trzebne wywlekanie na światło kin­
kietów niedonoszonego płodu44.

Autor w  teatrze się nic pokazał, przy 
słał tylko po tantiemę.

Spotkałem go w tydzień potem: Po 
patrzył z góry na mnie i nie ukłonił 
się.

Przypadkowo tego dnia słyszałem w 
kawiarni urywek jego przemówienia 

c»o jakichś pań:
— To wszystkiemu winna dyrekcja. 

Nie było tak, jak powinno być. Na­
turalnie: polski autor! A na obce far- 
sieba, to się wystawiają. Skandal! 
Czas już usunąć tę dyrekcję! Trzeba to 
napisać. A największy szkodnik i bęc* 
wął, to...

Nie dosłyszałem i nie wiem, czy to 
było pod adresem reżysera, czy —. 
moim .

K O N I E C

przeciętny burger republikański, nie 
politykujący, i ten stwierdza z pew­
nym żalem, że „dawniej było inaczej44.

Dzielnicy najbardziej dziś ruchliwej 
i eleganckiej w  Berlinie, okolicom 
Tauentzienstr. i Victoria Augusta pla­
cu, nadają ton t. zw. tutaj rasowcy: 
czairno-biali monarchiści i członkowie 
rozmaitych tajnych bundów. Tutaj też 
mieszka plutokracja berlińska i gnież­
dżą się nuworysze. A że tuż obok sie­
bie znajdują się w tej dzielnicy: maga­
zyn towarowy Kaufnaus des Westens, 
zbór ewangelicki oraz restauracja i ka 
wiamia Pschorrbrau, więc niewybred­
ny dowcip rasowców połączył to wszy

stko w zdaniu: Kaufhaus, Taufhaus, 
Saufhaus. He, źe istotnie najwięcej ne­
ofitów spotyka się w  zborze na Yicto- 
ria Augusta placu.

Teatry, kina i koncerty w Berlinie 
są tanie. Ten dział rozrywek kultural­
nych jest dostępny i nadal szerszym 
masom. Kina, nie przeciążone jak u nas 
podątkiem miejskim, są nadzwyczaj 
tanie; za markę ma się fotel na parte­
rze w Ula teatrze, największym i 
wspaniale urządzonym kinoteatrze ber 
lińskim. Teatry miejskie i rządowe są 
też niedrogie. A śród potopu koncer­
tów trudny wybór.

A. S.

Należy to już <ło psychologii — je­
śli się tak wyrazić wolno — biedy 
względnie troski, że cała jej uwaga 
skierowana jest ,4o wewnątrz44, że 
wszystko, co jest po za jej obrębem* 
wydaje się jej lepsaem, zazdrości go- 
dnem, pozbaiwkmem rys i niebezpie­
czeństw, od których no? się na jej tyl­
ko — rzekomo — podwórku. Społe­
czeństwo nasze np. przygniecione ty­
loma i tak różnorodnemi dzisiaj kło­
potami, skoncentrowawszy na nich 
całą swoją uwagę, niezwykle chętnie 
— zgodnie z prawem kontrastu — 
wskazuje na stosunki po za Polską 
panujące, aby na nich dowieść, jak to 
wszędzie jest cudownie, beztrosko, 
tylko u nas wszystko jest złe, niemą­
dre i brzydkie. Wszędzie są lepsze fi­
nanse, parlament, stronnictwa, konsty 
tucia, ustrój społeczny. Wszystko naj­
gorsze jest w  Polsce.

Oczywiście sprawa w rzeczywisto­
ści przedstawia się naprawdę nieco 
inaczej. Kto patrzy, względnie chce 
patrzeć aa stosunki w  krajach Europy 
powojennej i kto z tych obserwacyj 
umłe wysnuwać logiczne wnioski, ten 
wie dobrze, że Polska ze swoimi kło­
potami zgoła nie jest izolowana. Osta­
tni kryzys rządowy francuski, a łącz­
nie z nim trwający kryzys finansowy 
nawet zupełnemu laikowi musiał na­
rzucać przed oczy filmy — niejako — 
porównawcze, z iktórych oglądania 
czerpał jeśli już nie ulgę, to przynaj­
mniej świadomość prawdy obiekty­
wnej.

Dzśsraj chcemy zaprodiukować tutaj 
Inne „porównanie44, niemniej zapewne 
poucza jące. Wiadoma rzecz, że aby w 
Polsce przeprowadzić naprawę in ca- 
jńte ei im membrfe, to trzeba myśleć 
bardzo poważnie o zmianie konstytu­
cji. Na razie— o ile wiadomo—mówi 
się tylko o tem.

W  Niemczech także co raz poważ­
niej o zmianie konstytucji się mówi, 
i — co więcej — jak się ^w yw odów  
prof. J. V. Bredta, poniżej tu zrefero­
wanych (zob.: „Proussische Jahrbue- 
cher, T. 202) okaże, konstytucyjne tro­
ski niemieckie w  wielu punktach są 
także naszetri troskami.

Nowia niemiecka konstytucja wei­
marska z r. 1919 doszła — jak wia­
domo — do skutku między innemi pod 
wpływem groźby komunistycznego 
przewrotu i tem tłumaczyć sobie na­
leży troskę jej twórców, aby jak naj­
bardziej utrudnić jej zmianę. Artykuł 
76 tej konstytucji postanawia, że po­
trzebna jest więcej niż połowa gło­
sów wszystkich uprawnionych do gło 
sowatria (a więc niegłosujących!), aty 
konstytucję zmienić. Potrzebnych jest 
zatem 16 m&jonów głosów, aby prze­
prowadzić zmianę konstytucji przez 
głosowanie narodowe!

Niemniej jednak, głosy żądające 
zmiany konstytucji są coraz częstsze. 
W e wszystkich dotychczasowych po 
konstytucji weimarskiej wybranych 
parlamentach, wnioski o zmianę kon­
stytucji były stawiane, a mianowicie 
przez nacjonalistów, przez niemiecką 
partję ludową i przez bawarską partję 
ludową.

Najważniejszym z projektów refor- 
mistycznych jest „Memoriał bawar­
skiego rządu państwowego w sprawie 
zmiany konstytucji weimarskiej44, któ­

ry żąda rozszerzenia w nowej kon­
stytucji niezależności poszczególnych . 
państw związkowych w zakresie pra­
wodawstwa, polityki wewnętrznej, 
sprawiedliwości, finansów, oświaty, 
wojska, komunikacji, polityki zagrani­
cznej i gospodarczej, tudzież, zmiany 
obecnego określenia „kraje44 na „pań­
stwa związkowe44. Rząd bawarski po­
wołuje się na traktaty związkowe z 
r. 1870, które w konstytucji Bismarcka 
doprowadziły do odrębnych praw dla 
Bawarji. Memoriał protestuje zatem 
przeciw uimtarystycznej tendencji kon 
sfytucji weimarskiej i pragnie jej re­
wizji w  duchu federalistycznym.

Memorjał bawarski znalazł poparcie 
w  sferach prawicowych, natomiast 
rządzona przez socjalistów Saksonia, 
tudzież Turyngia zachowały się wo­
bec niego negatywnie. Wirtembergia 
i Badenja tylko z zastrzeżeniami przy 
łączyły się do memoriału. W  Prusach 
partie centrowe i lewicowe nieprzy­
chylnie odniosły się do memorjału, 
tak, że pozostał on na razie ciekawym 
dokumentem historycznym bez pra­
ktycznej wartości.

O ile idzie o kwestie federalizmu w 
Niemczech, to trzeba stwierdzić, że 
stała się ona po wojnie właściwie 
kwestią finansów. Państwo odjęk> po 
wojnie krajom związkowym ich auto­
nomie finansową i całe ich gospodar­
stwo finansowe ujęło w  tzw. finaiso- 
we prawo wyrównawcze (Finanzaus- 
gleichsgesetz). W  tym względzie o re­
wizji konstytucji trudno myśleć, fak­
tem bowiem jest, że punkt ciężkości 
gospodarki finansowej leży dzisiaj w 
państwie, a nie jest rozłożony po kra­
jach związkowych.

Siainowisko Prezydenta Rzeszy, o- 
kreślone konstytucją, prawdopodo­
bnie będzie musiało ulec rewizji. W e­
dle wzoru amerykańskiego przewi­
działa konstytucja wybór prezydenta 
przez cały naród. Z drugiej strony Je­
dnak konstytucja nie dala mu takiego 
stanowiska, jakie posiada prezydent 
Stanów Zjednoczonych. Prezydent 
Rzeszy wedle konstytucji ma mniej­
sze uprawnienia, aniżeli organ wyko­
nawczy parlamentu, tj. rząd. Doświa­
dczenia pouczyły jednak, źe bez silnej 
i szerokiej władzy prezydenta Niem­
cy istnieć niemogą, że muszą one w y­
brnąć z grząskiego gruntu wiecznych 
przetargów partyjnych i poczuć zno­
wu potęgę, idącą z pierwszego źródła 
władzy. Zmiana kompet-encyj głowy 
państwa — to będzie zapewne naczel­
ny postulat rewizjonistyczny.

Prof. Bredt wskazuje wreszcie na 
cały szereg sprzeczności, zawartych 
w  poszczególnych artykułach konsty­
tucji weimarskiej. Np. art. 153 zaczyna 
się od słów: „Własność jest zagwa­
rantowana przez konstytucję44. Ale już 
następne zdanie przynosi ogromne o- 
graniczenie: „Jej (tj. własności) istotę 
i jej granice określają ustawy44. Ma 
być zatem zagwarantowane pewne 
pojęcie własności, ale jak daleko to 
pojęcie sięga, to określają ustawy, 
które prostą większością mogą być 
uchwalone. Albo np. „Wywłaszczenie 
może nastąpić tylko dla dobra ogółu 
w ustawowej drodze44, I zaraz potem 
następuje ograniczenie: „Następuje o- 
no za okreśionem wynagrodzeniem, o 
ile ustawa nie okreśK czego innego44.

W  rezultacie oznacza zatem takie o- 
kreśienie konstytucji, że własność 
może być bez jakiegokolwiek odszfco- 
d o wari a odebrana przez zwykłą usta­
wę! Wprawdzie dzisiaj niema mowy 
o większości, któraby taką ustawę. u- 
chwaliła, ale zasadniczo można zapy­
tać: co warte wógól-e takie prawo, je­
żeli ono każdego z osobna oddaje na 
łup przypadkowej zwykłej większo­
ści parlamentarnej?

Te same zastrzeżenia można pod­
nieść także wobec całego szeregu in­
nych spraw w konstytucji, gdzie war­
tość różnych podstawowych praw o- 
kazuje się iluzoryczną wobec ograni­
czenia ich możliwością sprzecznej z 
niemi ustawy.

W  tej więc dziedzinie przedewszyst 
kiem reformistyczne tendencje będą 
się coraz bardziej wzmagały. Jeśli 
bowiem konstytucja ma głęboko w du 
szach obywateli zapuścić korzenie, to 
musi przedewsżystkiem dawać świa­
domość pewności prawa. A pod tym 
względem konstytucja weimarska 
przedstawia luki bardzo poważne.

H o  historyczno-prawne
studentów Uniwersytetu we Lwowie.

Z inicjatywy prof. dra Przemysława 
Dąbkowskiego, kierownika seminarjum 
prawa polskiego na Uniwersytecie 

lwowskim, zawiązało się przy tem se­
minarjum z końcem roku szkolnego 
1923/4 „Kółko historyczno-prawne stu 
dentów uniwersytetu44. Kółko to, ma­
jące na celu pogłębienie wiedzy histo- 
ryczno-prawnej swych członków, roz­
poczęło swoją działalność z począt­
kiem roku szkolnego 1924/25. Do celu 
swego dąży Kółko przez: a) przygoto­
wywanie prac źródłowych i referatów, 
z ważniejszych działów historji pra­
wa; b) urządzanie konwersatoriów na 
ustanowione z góry tematy; i c) naby­
wanie podręczników, monografii i cza­
sopism oraz uprzystępnianie ich człón 
kom. Zebrania odbywały się w ubie­
głym roku raz w  miesiącu.

Pierwsze inauguracyjne zebranie 
Kółka zagaił kurator Kółka, prof. dr. 
Dąbkowski przemówieniem na temat 
„Nieprzyjaciele nauki44. Na następnych 
zebraniach odczytano szereg cieka­
wych referatów, które stały się przed 
miotem ożywionych dyskusyj. Tematy 
tych referatów były następujące: „Kil­
ka uwag o dawnem prawie polskiem, a 
dzisiejszem prawie ludowem44 (refe­
rent dr. Koranyi); „Kilka uwag nad 
samokształceniem się i jego organiza­
cją44 (referent mag. jur Adamus); ..Wój 
tostwo prawo ormiańskiego we Lwo­
wie w  wielkach średnich44 (referent 
Rubin); „Ustawodawstwo przeciw 
czarownicom w dawnej Polsce44 Część 
I (referent dr. Koranyi); „Ustawodaw­
stwo przeciw czarownicom w dawnej 
Polsce44 Część II. (referent dr. Kora­
nyi): „O prawie bliższości rodowej w  
dawnej Polsce44 (referent M. Karpiń­
ski).

Celem zorganizowania wydatniej­
szej pracy w  Kółku, jakoteż przyjścia 
z pomocą członkom Kółka w  przygoto­
waniu się do egzaminu, utworzono w 
bieżącym roku szkolnym w  obrębie 
Kółka 3 sekcje: 1) historji prawa pry­
watnego (rzymskiego, polskiego i za­
chodnio-europejskiego) pod kierowni­

ctwem starszego asystenta Adamusa; 
2) historji ustroju państw zachodnio-eu* 
ropejskich (pod kierownictwem star­
szego asystenta dra Koranyfego). i 3) 
historji ustroju Polski. — Praca w  sek­
cjach nie ma być ..szkołą prawa44, —  
zmierzającą jedynie do .uzyskania 
przez członków Koła dobrego wyni­
ku przy egzaminie. — Sekcje będą dą­
żyć przedewszystkiem do wyrobienia 
wśród studentów systematyczności w 
pracy i zamiłowania do przedmiotu. — 
Oprócz pracy, w sekcjach odbywać się 
hedą nadal w Kółku zebrania dysku­
syjne na temat wygłaszanych refem- 

; tów. Kierunek, jaki nadał pracom Kół­
ka profesor kurator, tudzież życzliwy 
udział asystentów w  zebraniach Kół­
ka., dają pełną rękojmie dalszego ko- 

! rzystnego rozwoju Kółka, 
i  ■ J. N.
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WEWNĘTRZNA SYTUACJA POLI­
CZNA.

Królestwo Serbów, Chorwatów I 
Słoy/ieńców jest konstytucyjna monar­
chia dziedziczna. Funkcje ustawodaw­
czą spełnia zgromadzenie Narodowe 
(„Skupsztina") wykonawcza rząd, skła 
dający się z odpowiedzialnych przed 
parlamentem ministrów. Na czele pań­
stwa stoi dziedziczny, król z dawnej 
serbskiej dynastji Karadjordjević’ów. 
Obecnie panujący król Aleksander U 
wstąpił na tron po śmierci Piotra O- 
swobodziciela, w  dniu 7 sierpnia 1921 
roku.

Konstytucja została państwu SUS. 
nadana w  dniu 28 czerwca 1921. (Na­
zwa „Jugosławia** jest nieoficjalna; ti- 
rzędowa jest „Królestwo Serbów, Chor 
watów i Słowieńców** — Kraljevina 
Srba, Hrvata i Slovenaca).

Na tle centralistycznego charakteru 
konstytucji i jej różnego interpretowa­
nia, wynikły w  Jugosławii; już nie­
długo po zjednoczeniu silne spory we­
wnętrzne, trwające aż do połowy bie­
żącego roku. Pierwszy, koalicyjny serb 
sko-chorwacko-słowieński rząd Stoja- 
na Protića musiał wkrótce ustąpić, a 
miejsce jego zajęły często zmieniające 
się gabinety, z przewagą naogół serb­
skiego unitarystycznego charakteru.

Z pośród trzech czynników tworzą­
cych naród jugosłowiański, najwięk- 
szem wyrobieniem politycznem odzna­
czają się Serbowie. Dziełem ich to po­
lityków jest pamiętna deklaracja kor- 
fijska z Iipca 1917 r., na której opiera 
się obecna konstytucja królestwa. Obe­
cny premjer Nikola Pasić, który dzier­
żył władzę w  Serbji na długo jeszcze 
przed wybuchem Wojny światowej, 
umiał znaleźć wspólną z delegatem 
chorwackim Trumbićem i słowieńskim 
Koroścem platformę porozumienia. — 
Obecnie też osobistość sędziwego prem 
jera i zarazem wodza najsilniejszej w  
krain partji, jest głównym czynnikiem 
wewnętrznej konsolidacji państwa.

W  pierwszym okresie po zjednocze­
niu, upojenie zwycięstwem narodo­
wej idei było w  całem państwie tak 
wielkie, że o wewnętrznych sporach 
wogóle zapomniano. Zdawało się, źe 
pai rykularyzmy dzielnicowe zamil­
kły zupełnie. Ale niestety zawczesna 
unifikacyjna polityka rządu białogrodz 
kiego, doprowadziła Chorwatów, Sło­
wieńców oraz bośniackich mahometan 
do zajęcia opozycyjnego stanowiska.

Chorwaci, którym intrygujący rząd 
wiedeński stale wpajał nienawiść do 
Serbów, operując głównie argumen­
tem religijnym, (są oni katolikami, Ser­
bowie zaś prawosławnymi), zażądali 
znienacka tak rozległej autonomii, źe 
w  razie uzyskania jej, Chorwacja sta­
nęłaby na stanowisku udzielnego pań­
stwa w  jakiejś nowej rzeszy związko­
wej. Podobneini organizmami politycz- 
nemi byłyby w  związkowem państwie 
jugosłowiańskiem Serbja, Czarnogóra, 
Bośnia i Słowenja, ewentualnie (w  ra­
zie niepołączęnia z Chorwacją-Slawo- 
nją) Dalmacja.

Również Słowieńcy, z usposobienia 
przeważnie zaciekli klerykali, nie byli 
zbyt przyjaźnie usposobieni względem 
prawosławnych Serbów. Słowieńcy, 
nie bez słuszności przypisując sobie 
rolę kitu spajającego składaną budowę 
państwa jugosłowiańskiego, żądali dla 
siebie również rozległej autonomii. Ale 
z jednej strony zdrowy zmysł politycz 
ny ich przywódców (głównie dra Ko- 
rosca), z drugiej zaś słaba ich liczeb­
ność sprawiły, że życzenia ich nie do­
czekały się urzeczywistnienia. (Liczba 
Słowieńców w  państwie SHS wynosi 
razem 9 proc. ogólnego zaludnienia —  
coś ponad miljon dusz).

U steru rządów stała już dłuższy 
czas posiadającą blisko połowę man­
datów serbska partja radykalna. Wo­
dzem jej jest premjer, ośmiedziesięcio- 
letni Pasić, który dla uzyskania więk­
szości wiązał się z partją niezawisłych 
demokratów Svetozara Pribićsvića. —

Ten ostatni jest panserbem w całem  
tego słow a znaczeniu, jak  to wynika z 
ostatnich jego występów. Szowinisty­
czny jego program „Wielkiej Serbji“ 
za czasów udziału jego partji w  rzą­
dzie Pasića odstręczał odeń Chorwa­
tów, Słowieńców i muzułmanów. Nie 
trzeba dodąwać, że dominacyjna rola 
Serbów nie była bynajmniej i samym 
radykałom Pasića niemiła.

Wśród opozycji, na którą składały 
się przedewszystkism partje „Narodo­
wego porozumienia (sporazuma“), do­
minującą rolę odgrywała „Chorwacka 
partja włościańska" (HSS =  Hrvatska 
seljacka stranka), niedawno jeszcze z 
przydomkiem „republikańska". Na cze­
le jej sto-i w p ływ ó w  jeszcze w au­
striackich czasach polityk, Stjepan Ra- 
dić. na wiosnę br. uwięziony pod za­
rzutem komunistycznej działalności na 
szkodę państwa. W  czasie przebywa­
nia jego w  więzieniu toczyły się mię­
dzy jego synowcem Pavle Radićem a 
Pasićem ważne układy polityczne. — 
Wynikiem było uwolnienie Stjepana 
Radića i utworzenie w  dniu 18 lipca br. 
nowego rządu, w  skład którego we­
szła wyłącznie obecna koalicja rady-
    iiiiiiiiimii....
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(Korespondencja

Dajemy dzisiejszej naszej korespon­
dencji, podobnie jak wczorajszej ty­
tuł: Europa a Rosja sowiecka, choć pi­
szemy tylko o opinjach francuskich w 
stosunku do Rosji — z tego powodu, 
że obecnie podkreślane jest tu ciągle 
stanowisko ogólno - europejskie i pra­
sa francuska przemawia jakby w  imie­
niu całej Europy, a w  każdym razie 
uwzględnia obok francuskiego punkt 
widzenia angielski.

Jak wspomnieliśmy poprzednio, roz­
ważania idą po tej linji, czy polityka 
Rosji sowieckiej da się wyzwolić z 
pod wpływów III-ciej międzynarodów 
ki, z którą jako pragnącą podważyć 
podstawy cywilizacji europejskiej, od­
rzuca się wszelki kompromis, co wię­
cej pragnie się stoczyć zdecydowaną 
walkę.

Zatem z powodu rozmowy Brianda 
z Cziczerincm pyta Pertinax w  prawi­
cowym „Echo de Paris“ :

„Lecz jakim autorytetem cieszy się 
obecnie p. Cziczerin? On opuścił Mo­
skwę we wrześniu, zatrzymując się w  
Warszawie, Berlinie i Wiesbadenie. Na 
tychmiast po jego wyjeździe, jeden z 
jego zdecydowanych przeciwników Li­
twinow został wyznaczony do jego za­
stępstwa. Litwinow i Karachan (podko 
misarz ludowy do spraw zagranicz­
nych) przymykają do grupy III-ciej 
międzynarodówki czynnie przeciwsta­
wiającej się partji więcej narodowej, 
czy bardziej ściśle, mniej kosmopoli­
tycznej, zwanej zazwyczaj panrosyj- 
ską, do której zalicza się nasz 
dzisiejszy gość. W  każdym czasie, jest 
bardzo trudnem oznaczyć, jaki wpływ 
poza oficjalną dekoracją, jest w  Mo­
skwie przeważający. Rząd sowiecki 
jest najbardziej sekretnym ze wszyst­
kich narodów w  świecie. Lecz, w  
chwili obecnej, wobec napót wygnania 
Cziczerina, choroby Krassina, powrotu 
Trockiego, jest trudniej niż kiedykol­
wiek osądzić z kim ma się do czynie­
nia*4.

W  artykule z dnia następnego „Echo 
de Paris** rozważa motywy polityki 
sowieckiej, podobnie jak „Temps‘* tyl­
ko dużo więcej podejrzliwie:

„Spotkanie Cziczerina i Brianda ma 
ten sam początek, co wizyta Cziczeri­
na w  Warszawie, na kilka dni przed 
Locamo. Kreml nie przestał interpreto­
wać traktatów z 16 października i roz­
mów, które je przygotowały, jako za­
wiązku koalicji europejskiej, cierpliwie 
organizowanej przeciw niemu przez 
politykę brytyjską. W  Izbie gmin, p. 
Chamberlain nie zaniedbał zdemento- i

kalno - radyczewska, między nimi Pa- 
vle Radić jako minister reformy agrar­
nej, niedawno zaś i Stjepan Radić, któ­
ry objął min. oświaty. Premjerem jest 
(oczywiście) Pasić. Koalicja rządowa 
rozporządza około 200 mandatami na 
liczbę ogólną 315 w  parlamencie (w 
Jugosławii jest tylko jedna izba par­
lamentarna).

Fakt porozumienia się „radićew- 
ców" z radykałami, partyj uważanych 
przedtem za biegunowo przeciwne, 
jest dla spoistości królestwa SHS nie­
zmiernie korzystny. Antyrządowe i 
„republikańskie" stanowisko Chorwa­
tów wypłynęło z niezrozumienia ich 
idei przez radykałów. Republikanizm 
Radića był polityczną pozostałością z 
przedwojennych czasów, kiedy to 
zwalczano nim popularność Habsbur­
gów, noszących tytuł królów chorwa­
ckich. Wspólne etyczne podłoże chor­
wackiej partji włościańskiej i radyka­
łów serbskich pozwala się spodzie­
wać, że tylu ofiarami opłacone wolność 
i zjednoczenie nie zostaną w  walkach 
wewnętrznych zaprzepaszczone.

Henryk BatowskL

la „Słowa Polskiego"),

Paryż, 30 listopada*

wać taką interpretację i my sądzimy, 
że jego słowa odpowiadają w  pewnej 
mierze realnemu sposobowi myślenia 
kierowników Downing Street. Przece­
nia . się łatwo ich zamysły antyrosyj­
skie. Lecz rozumie się samo przez się, 
że, jeżeliby myśl, która podyktowała 
Foreign Offiee‘owi pakt w  Locarno, 
zrealizowaną została całkow icie, tale 
że Niemcy czułyby się bardziej pogo­
dzone z Europą roku: 1918, —  Sowiety 
we wszystkich swoich przedsięwzię­
ciach przewrotowych byłyby pow­
strzymane bardziej skutecznie niż dzi­
siaj. Hipoteza słaba i odległa — dodaje 
„Echo de Paris" zaznaczając lekko w  
tem miejscu swoję opozycyjność do o- 
becnej oficjalnej polityki francuskiej — 
której prawdopodobnie nie będziemy 
mogli stwierdzić**.

„Rodzaj bolszewicki — pisze dalej 
JEcho de Paris" — nabrał stąd podej­
rzeń. P. Skrzyński był przynaglony 
przez p. Cziczerina do dania obietnicy, 
że Polska nie będzie się przygotowy­
wała do żadnego ataku przeciw swemu 
wschodniemu sąsiadowi. On się przy­
musił, trochę z żalem, aby pokazać 
Anglikom, że Warszawa nie jest war­
tością bez znaczenia. Zawarcie kon­
wencji kolejowej i pewne wymiany 
towarów nastąpiły po tem zdarzeniu. 
W  tem kroku rosyjskiem, niektórzy 
chcieli widzieć oznakę, że Moskwa 
zbliża się do Genewy \ do porządku 
międzynarodowego obecnie istniejące­
go. Lecz będąc zabezpieczoną ze stro­
ny Europy, Rosła pracowałaby tylko 
bardziej energicznie w  Azji, przeciw 
państwom zachodnim".

Dzisiaj, — pyta „Echo de Paris** — 
jaki cel sobie stawia p. Cziczerin w  
swojej podróży do Paryża? Prawdo­
podobnie rozłączyć państwa zachodnie 
w  obronie ich interesów azjatyckich, 
migając przed oczyma gabinetu pary­
skiego możliwem zawarciem systemu 
reasekuracyjnego, któryby pozwoli! 
nam (takim był dawny alians rosyjski 
w stosunku do „entente cordiaJe" 
(Francji z Anglią) uchylić się nieco od 
zadań angielskich na kontynencie i za­
hamować niektóre wątpliwe konsek­
wencje Locama. Obawiamy się, aby 
ich marzenie nie było daremnem. — 
Równie stanowczo, jak Niemcy, pracu­
ją Sowiety przeciw traktatom % roku 
1919. Aby zdać sobie z tego sprawę, 
potrzeba czytać ich prasę i naprzyklad 
dekret z 29 września, wzmacniający 
armię czerwoną: służba militarna pię­
cioletnia itd.*\

, Inaczej nieco sądzi „Temps**, który

utrzymuje, że wielka polityka solidar­
ności europejskiej zainicjowana w  Lo- 
carno nie jest wykluczona dla Rosji I 
że „nawet w  interesie konsolidacji po­
rządku europejskiego czynione są w y­
siłki we wszystkich stolicach, aby jej 
wygładzić drogę do powrotu do sto­
sunków normalnych**.

Lecz — rozwija „Temps*4 dalej swą 
tezę — „środkiem najbardziej dla niej 
prostym celem wejścia do koncertu 
mocarstw, byłoby pójście za przykła­
dem Niemiec i zażądanie przyjęcia do 
Ligi Narodów, która jest otwarta dla 
każdego państwa, pod warunkiem, ro­
zumiejącym się samo przez się, pod­
dania sie ogólnym regułom i podpisa­
nia się bez żadnej ukrytej myśli, pod 
wszystkiemi postanowieniami Paktu**.

Dalej „Temps" zapewnia, że zarów­
no Francja jak i inne państwa zachod­
nie pragną, aby Rosja wstąpiła na dro­
gę pokojową. Oświadczenie „Temps*a‘ł 
zbliżonego do ministerstwa spraw za­
granicznych Oddaje opinio francuskich 
kół oficjalnych. Powyżej przytoczone 
ustępy z „Echo de Paris", miarodajne 
dla zapatrywań całej prawicy francu­
skiej, są godne nwagi polskiego czy­
telnika. Oto porozumienie angielsko- 
francuskie jest dzisiaj dogmatem całej 
opinii tutejszej: prawicowe ,JEcho de 
Paris" okazuje zdecydowaną troskę w  
tym kierunku, aby manewry Sowie­
tów nie naruszyły tego porozumienia. 
Wynika stąd, że pewien sceptycyzm 
wobec Locarna, ujawniany w  kołach 
opozycji francuskiej, nie może być trak 
towany zbyt ser jo, skoro wiadomem 
jest, że głównym współtwórcą dzieła 
iocarneńskiego jest Anglia, na punkcie 
dobrych stosunków z którą koła pra­
wicy francuskiej tak są czułe. Właści­
wie to prawica francuska me ocenia 
ujemnie postanowień Locarna. ile oba­
wia się, że Niemcy w  przyszłości ich 
nie potwierdzą, a zatem nie okażą się 
godnymi dobrej woli, jaką się im oka­
zuję.

Oto w temże samem narodowem ,.E~ 
cbo cle Paris" Znajdujemy z okazji gło­
sowania w  Reichstagu niemieckim nad 
umowami locameńskiemi takie spra­
wozdanie:

„Nacjonaliści głosowali wszyscy 
przeciw. Szef nacjonalistów, hr. Wes- 
tarp oświadczył uroczyście, źe prawi­
ca niemiecka uważa traktat w  Locar­
no za nieistniejący; partja proklamuje, 
źe zobowiązania Reichu są żądne. De­
klaracje nacjonalistyczne — ocenia 
„Echo de Paris" — są dzisiaj czystą 
fanfaronadą. Sytuacja ekonomiczna 
Rzeszy jest w  rzeczywistości taka, źe 
traktat w  Locarno może być tylko 
sympatyczny dla większości narodu 
niemieckiego. Przemysł i handel sa li­
teralnie nad przepaścią. Bezrobocie 
wzrasta. Nigdy Niemcy nie miały bar­
dziej naglącej potrzeby kredytów za­
granicznych".

Ale — kończy „fecho de Paris" — 
„czy zobowiązania locameńskie nie 
będą zbyt ciężkie dla Niemiec odbudo­
wanych? Można się tego obawiać" — 
( t  I  zrzucenia się w  przyszłości z tych 
obowiązków. — Red.).

Tę obawę i w  Polsce każdy podzieli.
Wracając zaś do dyskusji rosyjskiej, 

możemy ją zresumować w  ten sposób, 
że istnieje jednak tu chęć wprowadze­
nia Rosji na tory polityki europejskiej, 
ale w  drodze solidarnego postępowa­
nia z Anglią.

Jan Żylskt
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Z DNIA,

Bis dat qui speculat
Barani pęd za dolarem, który przed 

.kilku dniami ogarną! masy, wytwo­
rzy? szereg sytuacji smutnych, czasem 
wesołych, a przeważnie i smutnych i 
wesołych' zarazem.

Dolar idzie w  górę, dolar spada...
Spada? — mówi jakiś emeryt do 

znajomka. — To mało jeszcze. Będę 
sM radował spadkiem dolara wtedy 
dopiero, gdy wyczytam w dzienni­
kach, że spekulanci skaczą na bruk z
okien II. piętra.

* *  *

Ktoś’ podsłuchał uwagę, a może 
tylko pokrewieństwo myśli, bo w go­
dzinę później słyszę dialog nu progu 
sklepiku.

■— Tak mi się coś przewidziało — 
mówi zażywna kobietka do swej skle- 
piczarki. pani Kohnowej — że pani 
Kohnowa stała przed chwilą na bal­
konie II. piętra i z namysłem patrzyła 
w  dół...

— Nu, dlaczego?
— A bo te panine dolary spadły i 

chciała pani skoczyć z piętra...
— Fe, niech wrogi moje skaczą — 

mówi Kohnowa, zgorszona dowcipem 
—  ja. niemam dolarów...

— Więc czemu podrożał u pani cu­
kier i czernicło?

* * *

Znajoma kobhdna pyta o to ze 
złym uśmiechem, niewyspany jakiś 
pan stawia to pytanie z anhelłicznym
smutkiem.

Ze smutkiem, goryczą i gryzącym 
wyrzutem sumienia. Porządny był i 
nigdy nie spekulował. Ra z zrobił pró­
bę i szpetnie się na tern poparzył. 
Któż to taki? Pewien urzędnik.

Telefonuje biedosia do redakcji i 
pyta o kurs dolara. .

— Dobrze jest, panie kochany — 
informuję go —- spada na łeb, siadem 
dziewięćdziesiąt.

Nieznajomy pan zaksztusił się. Sły­
chać westchnienie niczem pękniętej 
harfy.

| — Cóż, pan nie ciszy się? — py­
tam.

—. Jakżeż, panie, za całą pensie ku­
piłem dolarów, płaciłem po dziesięć, 
a teraz co? Żyć trzeba, więc muszę 
sprzedać...

— Troszkę pan straci? — tłumacze 
mu - - i  to więcej, niż się panu zdaje, 
za pensie miesięczna, jaką...? ‘

300 zł...
— Za 300 złotych kupił pan 30 dola­

rów, podobnie jak tysiące innych. Pod 
bił go oan na 12 złotych, wskutek cze­
go inni, zawodowi spekulanci, pod wyż 
szyli cenę bucików z 50 na 100 zło­
tych. Dziś sprzeda pan swe dolary za 
240 złotych i kupi pan, wliczając w to 
rabat t względy kupca — 2 i pól pary 
bucików. A mógł pan kupić sześć par... 
Raz pan straci? na dolarach, drugi raz 
na drożyźnie, którą zresztą sam pan 
wywołał...

^  Wlec co właściwie robić?
— Zmówić pacierz i powiesić się.

* * *

Jest takich ofiar tysiące. Biegało to 
za chałaciarzami i oddawało im całą 
pensie za dolary, a dziś skrobie się je­
den z drugim w głowę i sprzedaje je, 
tracąc po kilka złotych na dolarze.

— Święta diabli wzięli — mówi ten 
i ów.

Tak, djabli wzięli. Ale zato miałeś 
bracie inną przyjemność. Liczyłeś, te  
sprzedasz je po 15, a jak Bóg pozwoli, 
to » po dwadzieścia. Przez parę go- 
dsdn kołysała cię słodka iluzja, że po 
doświadczeniach maskowych nabra­
łeś rozumu i że raz w  życiu zrobiłeś 
dobry interes.

Więc dobrze ci tak!

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

OD ADMINISTRACJI.
Szanownych Prcnnsneratorów prosimy uprzej­
mie o wpłacenie prenumeraty najdalej do dnia 
lO  grudnia h. r.9 w przeciwnym bowiem razie 
będziemy musieli wstrzymać wysyłanie pisma.

Wiadomości bieżące.
Lwów, dnia 5. grudnia 1925.

TEATR WIELKI
Sobota, 5 bm. o g. 3.30 popoł. „Hetman 

Stanisław Żółkiewski4*. Przedstawienie dla 
młodzieży szkolne!.

Sobota, 5 bm. o g. 7.30 wiecz. „Rigoletto** 
Gościnny występ Ady Sari i Adama Dobo­
sza.

Niedziela, 6 bm. o g. 3.30 popoł. „Noc św. 
Mikołaja44. Ceny zniżone popołudniowe.

Niedziela, 6 bm, o g. 7-30 wiecz. „Tra- 
viaia44. Gościnny występ Ady Sari i Adama 
Dobosza.

Poniedziałek, 7 bm. „Wilki". Premiera. 
Ceny zniżone.

Wtorek, 8 bm.. o g. 3.30 popoł „Noc św. 
Mikołaja44. Ceny zniżone popołudniowe.

Wtorek, 8 bm., o  g. 730 wiecz. „Wilki*4. 
Ceny aniżone.

Początek przedstawień o godz. 7.30 w.

TEATR NOWOŚCI,
Sobota, 5 bm. o g. 3.30 popoł. „Lyzistra- 

ta44. Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota. 5 bm. o g. 7.30 wiecz. „Dzikus44. 

Ceny zniżone.
Niedziela, 6 bm. o g. 3.30 popoł. „Jej W y 

sok ość Tancerka", Ceny zniżone popołu­
dniowe.

Nied&ńeJa. 6 bm. o godz, 7.30 wiecz. „Dzi­
kus44. Cenyzaiione.

Poniedziałek, 7 bm. „Marietta". Ceny 
zniżone.

Wtorek. 8 bm, o g. 3.30 popoł. „Jej W y­
sokość Tancerka". Ceny zniżone popołud.

Wtorek, 8 bm. o g. 7.30 wiecz. „Marieta", 
Ceny zniżone.

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, Muzeum Przemysłowe brama od uL 
Dzieduszyckich. Wystawa ogólna i zbioro­
we: A. Augustynowicza, A* Hausnerowej. 
A. Markowskiego, J. Nowotnowei i M. Rey- 
znera —» codziennie od 10 do 3, 

Równocześnie przy ul Akademickim 1, 
I P. „Wystawa Gwiazdkowa" i wystawa 
kilimów p. Korytkowej. 10861

— Teatr Wlełki daje dziś r.a popołudnio­
we przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
wspaniały dramat K. Bronczyka „Hetman 
Stanisław Żółkiewski", który budzi zawsze 
szczytne, niezatarte wrażenia, dzięki potę­
żnej treści i świetnemu wykonaniu całego 
zespołu bii tystycznego z pp. Barwińsk®, So­
snowskim ' rola tytułowa), Kwiatkowskim. 
Rasiń&kiip, Brzeskim, Bieleckim, Czakiin. 
Miciiułowiczem, C&ornickim, Rzęćkim. 2a- 
bielskim i in. pod reżyseria p. Sosnowskie­
go.

Wieczorem nkaże się opera Ver<U‘ego p t
„Rigoletto", z udziałem znakomitych gości. 
P Ady Sari i Adama Dobosza, których pier 
wszy występ spotkał się z entuzjastycznem 
przyjęciem publiczności, oklaskującej burz­
liwie ich wspaniałe mistrzowskie Hureacje. 
Dalszą obsadę tworzę pp. liinglerówna, 
Okońska, Ostrowska. Cyganik, towczyń- 
ski, Martini, Jeleński. Szmidt, Szymański; 
pod reżyserię p. Lowczyńskiego i kierow­
nictwem muzycznem p. Lchrera.

—  Teatr Nowości daje dziś na popołu­
dniowe przedstawienie, po cenach zniżo­
nych, ciesz®ca się niezmiennem powodze­
niem operetkę Goetzego „Jej Wysokość 
'lancerką**, w koncertowem wykonaniu ar­
tystycznej i  pp. Grabowską trola tytuło­
wa), Rapacką, Tatrzańskim, Ostrowskim, 
Sowińskim. Szosiandera w . redach głów­
nych, pod kierownictwem muzycznem p. 
Serudyńskiego

Wieczorem ukaże się przemiła, doskona­
ła koroedja amerykańska Mannersa „Dzi­
kus" z kapitalną k»eacj® p. Żcfji Barwić 
skiej w roli tytułowej, oraz jej świetnych 
partnerów pp. Sznage-Andrusowskiej. Ła- 
dosiównej. Czakiego, Miłśkiego, Stępow- 
skiegoy Relskicgo i in. pod umiejętną reży­
seria p. Kwiatkowskiego,

* - 9  „W ilki" (Moiituri), potężny dramat 
Romaln Rołłanda z epoki Wielkiej Rewolu­
cji Francuskiej, ukaże się po raz Pierwszy 
na naszej scenie w poniedziałek, 7 bm. na 
scenie Teatru Wielkiego, pod reżyserie p. 
Sosnowskiego, w pierwszorzędnej obsadzie 
artystycznej, z pp Sosnowskim, Żyteckim, 
Bieleckim i Brzeskim w  rolach głównych i 
pp. Czafcim. Fertrierem, Kalinowskim, Ko- 
czyrkiewlczem, Lochmanem Relskim, Rzę- 
ckira, Zabielskim w rolach dalszych. Pre­
miera otrzyma now® oprawę dekoracyjną, 
projektowań® przez p. Węgrzyna,

-<S>==:
— V. Wystawa Kwfowa drobiu, gołębi 

I królików we Lwowie, na któr® zgłoszono 
już kilka tysięcy sztuk zwierz®! najróżno­
rodniejszych ras i gatunków, zostanie o- 
twarta w dniu 6 grudnia br. o godz. 1030 
i potrwa 3 dni Loka! wystawy mieści się 
w krytej ujeżdżalni wojskowej przy uL Ja­
błonowskich.

— Pose! dr. Stanisław Glabińskl wygłosi 
dziś, w sobotę, o godz. 6.30 wiecz. referat 
na zebraniu dyskusyjnem Narodowej Orga­
nizacji Kobiet w lokalu przy uL Ossoliń­
skich 11 Uprasza się o liczny współudział 
wszystkich członków i sympatyków.

— Z Młodzieży Wszechpolskiej. W  nie­
dzielę, 6 bm., o godz. 10 rano odbędzie się 
zebranie Koła z referatem p. Strzemińskie­
go pt. „Problem rosyjski. Obecność wszyst­
kich członków konieczna Członkowie mo­
gą wprowadzać gości.

—- Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. NV niedzielę, 6 bm., nastąpi o godz. U 
w poi w  salonach To w. otwarcie nowel 
wystawy. Składaj® się na ni®: sala arty­
stów lwowskich, sala ekspresjonistów oraz 
wystawy zbio:owe art. mak: Aleksandra 
Augustynowicza. Marji Hausnerowej, Anto­
niego Markowskiego, Janiny Nowotnowej l 
Mieczysława Reyznera

— Z sali koncertowej. Zygmunt Dygot, 
pianista polski, przebywający stale w Pa­
ryżu. daje w środę, 9 bm., własny recital. 
Artysta jest laureatem wiedeńskie! Akade­
mii muzyczne} i należy do najwybitniej­
szych pianistów młodszej generacji i naj­
świetniejszych wykonawców dzieł Chopina 
Rodzajem gry praypomina Śliwińskiego 
z najlepszych czasów.

Juan de Manen. sk< zypek hiszpański, zna­
ny naszej publiczności z występów przed 
wojn®, przybędzie na jeden koncert do 
Lwowa w  dniu 11 grudnia br. Artysta, na­
leżący do gwiazd tej miary, jak: Huber- 
mann, Kreisler, Prihoda i b d„ uchodzi za 
granic® za następcę Sarasatego, po któ­
rym też otrzymał w dożywotnie używanie 
słynne skrzypce Stradivariusa. 10163

— Niedzielne popularne wykłady higieni­
czne. W  niedzielę, 6 bm., o godz 11 rano. 
odbędzie się w kinoteatrze „Marysieńka4’, 
plac Smolki, wykład docewa dra Stanisła­
wa Progulskiego pt. „Higjena pielęgnacji i 
odżywiania niemowląt". \Vykl3d połączo­
ny z żywetni demonstracjami.

— Walne zebranie Koła diecezjalnego i 
miejscowego Związku ks, ks. prefektów 
odbędzie się. w  środę, 9 bm. o godz. 4-teI. 
w lokalu własnym, ul. Katowskiego 5.

—  Staraniem Związku Oficerów Rezerwy 
odbędzie się w sali „Ogniska Oficerskiego*’ 
przy uL Fredry, w  dniu 8 grudnia, o godz. 
7 wieczór wykład p. inż. Józefa Upsza pt. 
„Przemysł chemiczny a wojna", zaś w  dniu 
15 bm o godz. 7 wieczór wykład p. inż. 
Stanisława Soleckiego pt. „O wojnie gazo­
wej", celem zaznajomienia społeczeństwa 
z nowymi sposobami obrony Państwa. Za­
rząd Związku wzywa swych członków do 
jak najliczniejszego jawienia się na powyż­
szych wykładach. Goście miłe widziani.

—  Chwilowe zniżki do „Semafora". Z wie 
In stroB zwrócono się do Dyrekcji teatru 
z próśb® o obniżenie cen dla inteligencji 
pracujące!, która jeszcze nie oglądała do­
tychczasowego programu. Kor2*v$taj®c z tej 
propozycji kół urzędniczych oraz celem le­
pszego przygotowania rewii „Łątki 1925"— 
Dyrekcja przesunęła premierę jei na ponie­
działek, 7 bm„ dodaiąc leszcze w  sobotę 
oraz w  niedzielę popołudniu i wieczorem 
przedstawienie programu dotychczasowego, 
który utrzymał się z powodzeniem prawie 
prżez cztery tygodnie Na dziś i jutro udzie 
la kancelaria teatru od godz. 6 wieczorem 
grupom urzędniczym (najmniej 4-osobo- 
wym) daleko idących zniżek,

Tsrgfgcscaag
—  Przylecbalł do Lwowa. Hotel (ieorgea:

Stanisław Wybranowskl z Uszko wic, Eu­
geniusz Heller z Nadwórnn Gustaw Liehs 
z Krakowa, Fryderyk Yentlt z Hamburga, 
Georg Brmmer z Penchtu, Fryderyk Wił 
czok z Krakowa. Leopold Haschka z 
PerchtoisdoTfu, Józef Zawadowski ze Lwo­
wa, Wacław Howorka z Hulczte, Emiija 
Kodesz z Hulcza, major Władysław Dam­
ski z Krakowa, Andrzei Łepkowski i  Cho- 
ronowa, Adam Gnoiński z Cieszanów, wo­
jewoda dr. Lucjan Zawistowski z Tarnopo­
la, Salomon Schmerler z Mor. Ostrawy, 
dr. Roman Smal-Stocki z Czerniewice, hr. 
Dominik Potocki z Warszawy,

Hotel Krakowski: Albin Brzozowski z
Honoratówkl, Adam Dzięciołówski z Lu­
bartowa, Bernard Paczoski z Warszawy, 
Laja R Sternys z Wasrzawy. Clauds Htns- 
helwond z Wiednia. Samuel Faust z Lodzi. 
Feliks Iwanowski z Dąbrawlec. Ignacy 
Weisstein z Grabowa, Jan Borówka z My­
słowic, Ignacy Kottupajło z Warszawy, Je­
rzy Brzytw® z Wrocławia, Herman Saflr 
z Wiednia.

— Za dolary. Od kilku dni krąży 
po mieście uporczywie pogłoska, że 
taina organizacja ruska za wysoką 
opłatą w dolarach zobowiązała się 
złożyć odpowiedzialność za zamach na

p. Prezydenta na jednego ze swych 
członków O. Wymieniają nawet dość 
znaczną sumę 60.000 doi. Część tej su­
my przeznaczoną ma być na wspomo 
zenie członków tajnych organizacyj, 
z których wielu znajduje się obecnie 
w  więzieniu za sabotaże, część zaś na 
emigrantów’ ruskich za granicą.

Byłoby wskazane, by kompetentne 
czynniki zajęły się zbadaniem tej spra 
w y  i to jaknajszybciej. Faktem jest, że 
w  sferach żydowskich rozwinięto w  
ostatnich Czasach szaloną agitację za 
zbiórką na fundusz procesu Steigera, 
nie omijając dzielnic polskich, gdzie 
delegatki żydowskie zgłosi ły się po po 
datek Steigerowski między innymi 
do b. dyr. rzeźni m, p. G. Polaka o nic 
mieckiem nazwisku i zorientowały się, 
gdy p. G. drzwi im pokazał.

— O konfidenta Izby skarbowej 
Przed sędzią dr. Hamerskim odbyła 
się onegdaj rozprawa przeciwko Jano­
wi Kochanowskiemu o obrazę czci po­
pełnioną na osobie Karola Pliszewsicie 
go majstra stolarskiego. Mianowicie 
Kochanowski nazwał Pii szewski ego 
konfidentem Izby skarbowej. Tymcza­
sem rozprawa wykazała, że Pliszew­
ski był członkiem komisji szacunko­
wej i dal się poznać jako sumienny 
obywatel Kochanowskiego skazano 
na grzywnę.

— Rozprawa przeciwko Stełgerowi. 
Wczoraj nie było rozprawy. Trybunał 
bowiem zastanawiał się nad wnioska­
mi przedstawionymi przez prokurato­
ra i obronę w ciągu tygodnia/ Jak 
słychać, o ile obrona nie wystąpi z 
nowymi wnioskami, dziś będzie zam­
knięte postępowanie dowodowe a w
poniedziałek zabrałby głos prokura­

tor. W  ten sposób wyrok zapadłby 
już we czwartek, lub piątek przysz­
łego tygodnia.

— Z kroniki włamań ł kradzieży.
Wczorajszej nocy nad ranem nieznani 
sprawcy po zerwaniu żaluzji żelaznej 
dostali się do sklepu galanteryjnego Zy­
gmunta Jollesa przy u!. Źródlanej 21 1 
skradli tam większą ilość bielizny z i­
mowej. Poszkodowany nie mógł na ra­
zie podać wysokości poniesionej stra­
ty. — Zapomocą dobranego klucza lub 
witrycha dostał się wczoraj nieznany 
sprawca do kuchni Steinberga przy ul. 
Sykstuskiej, L 52 i skradł znaczną ilość 
damskiej garderoby wartości kilkuset 
zł. — Eustachy Muryn doniósł policji, 
iż w  czasie, gdy przebywał w Urzędzie 
pensyjnym Zakładu prywatnych funkcjo 
narjuszy przy ul. Łyczakowskiej 20, 
skradziono mu z wieszadła zimowy 
płaszcz popielaty. —  Jakób Polny, wła­
ściciel palami kawy przy ul. Orzeszko 
wej 5. zawiadomił policję, iż z wozu, 
na którym znajdowało się sześć worów 
palonej kawy — skradł jakiś złodziei je­
den worek palonej kawy — wartości 
200 zł. — Na szkodę Samuela Schmidta/ 
przybyłego z Kolomyji, skradziono w 
westybulu głównej poczty 60 z l  — 
Aresztowano Stanisława Chwedczuka. 
terminatora krawieckiego, za systema­
tyczną kradzież Przyborów krawiec­
kich wartości kilkuset.zł. na szkodę 
krawca Gustawa Gerlacha. — Areszto­
wani dalej zostali Emil Szaper, karany 
i notowrany, jako podejrzany o  współ­
udział w' kradzieży 10 klg. masła na 
szkoclę Herscha Wolfa z Podhajczyk, 
oraz Teodor Bosy, służący, zajęty w 
kawiarni „Wiedeńskiej4* — karany i no­
towany lako podejrzany o współudział 
w kradzieży garderoby na szkodę ku­
charza Franciszka Mączki przy ul. He 
tmańskiej 14 -— w końcu Adolf Weiser, 
również karany i notowany za kradzież 
rękawiczek ŵ  kawiarni „Centralnej4* na 
szkodę jednego z gości. Chyba szereg 
kradzieży — jak na jeden dzień — wca­
le przydługi.

— Uliczny rabuś „torebkowy". Gdy 
wczoraj wieczorem Sala Donner, żona 
kupca, przechodziła ul. Zamarstynow- 
ską — podszedł ku niej jakiś osobnik i 
wyrwał z jej rąk torebkę, zawierającą 
20 z l  i weksel banku komercjalnego, 
poczem zbiegł w zaułki tej ulicy Poli­
cja podjęła za nim poszukiwania.

Trzy pożary. Wczoraj o północy wv 
buchł pożar w mieszkaniu Bohdana 

4 Hanuszczaka, przy ul Wesotej naZnie
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sieniu, gdzie w niewyjaśniony sposób 
zajęła się kanapa, a od niej zapaliła się 
pruska ścianka. Ogień zauważył pierw 
szy patrolujący posterunkowy Milew­
ski, który wyłamał drzwi, wszedł do 
mieszkania i przy pomocy domowni­
ków ogień ugasił. Szkoda pożarem 
wyrządzona wynosi około 2.000 zł. 
Straży pożarnej nie wzywano. — O g.
7 wieczorem wybuchł ogień komino­
wy przy ul. Zamarstynowskiej 1. 58. 
Straż pożarna w  szybkim czasie ogień 
zlokalizowała. —Trzeci ogień komino­
wy wybuchł w  kamienicy Jakóba Rai 
Jera przy ul. Kochanowskiego 1. 16. Za 
wezwana Straż pożarna ogień ugasi­
ła.

— Ze sali szpitalnej. Do tutejszego 
szpitala przywieziono wczoraj z Biłki 
szlacheckiej tamtejszego gospodarza 
Wojciecha Jastrząoka, którego jakiś 
nieznany sprawcą ciężko zranił w gte i 
wę.

— Zamach samobójczy. Na głów­
nym dworcu targnął się wczoraj na 
życie Jan Górski, liczący 27 lat bez 
stałego miejsca zamieszkania. Górskie 
mu. który napił się większej ilości jo­
dyny, udzieliło pomocy Pogotowie Ra­
tunkowe, które przewk>z&> go do szpi­
tala powszechnego.

— Kogo wczoraj aresztowano? Po­
licja aresztowała wczoraj Mariana 
Głosta oraz Kazimierza Romacha za 
wywołanie awantury w  westybulu 
głównego dworca. — Aresztowano da 
lej kilkunastu ztodzieji, jedną osobę za 
natrętną żebraninę a jedną za włóczę­
gostwo.

— Aresztowanie oszusta z Łodzi. 
Podczas wczorajszej nocnej rewizji ho 
telowej natknęli funkcjonariusze poli­
cyjni na niejakiego Tadeusza KSopoc­
kiego, przybyłego do Lwowa z Łodzi. 
Gdy przy wkroczeniu policji do poko­
ju hotelowego okazał on widoczne zde 
nerwowanie i niepokój — zabrano go 
do Ekspozytury, gdzde Kłopocki przy­
znał się, że wraz z kolegą swym, Ka­
zimierzem Czekalskim, buchalterem 
firmy Suski et Lenksiewicz w Łodzf, 
zrealizowali weksel tej firmy, opiewa 
jący na 1.000 zł., wyjechali obaj do 
Gdańska, gdtóie Czekalski pozostał a 
Kłopocki z częścią otrzymanych pie­
niędzy przybył do Lwowa. Przy rewir 
zji osobistej znaleziono u Ktopockiego 
21 dolarów. Został on aresztowany i 
osadzony w aresztach policyjnych 
przy ul. Jachowicza.

—  Tajemniczy pakiet z materiałem 
wybuchowym. Strażnik akcyzowy, za 
jęty na rogatce Ziekmei, znalazł wczo­
raj na polu w  pobliżu tej rogatki pa­
kiet, zawierający rozmaite materiały 
wybuchowe oraz części składowe ma 
szyny piekielnej a wśród nich i odpo­
wiednio skonstruowany zegar. Straż­
nik ukrył pakiet w śniegu i zawiado­
mił policję. Na miejsce przybył kom. 
Czechowski wraz z pirotechnikiem 
Langiewiczem, który zabrał paldet do 
zbrojowni. Plakiet zestal porzucony 
przez wywrotowców komunistycz­
nych, którzy wiedząc, że oddział polK 
cii politycznej jest na ich tropie w  pe­
wnej sprawie, wyzbył się w  ten spo­
sób materiałów wybuchowych. Docho­
dzenia w  toku.

r= 0 =
— Wypłata wygranych 2 klasy już 

się rozpoczęła. — Ciągnienie 3 kl. od­
będzie się 10 i 11 grudnia, losy należy 
jaknajryciłlej odnowić. Dla nowych 
graczy mamy trochę losów na sprze­
daż po 30 zł. (ćwiartka) póki zapas 
starczy. Dom Bankowy Schdtz I Cha- 
jes, Lwów, pL MarjackI 7. 9958

O SKOLE. Poświęcenie 1 otwarci 
elektrowni miejskiej. W  niedzielę 29. 
listopada odbyło się uroczyste poświę­
cenie elektrowni miejskiej, dokonane 
przez miejscowe duchowieństwo obu 
obrządków przy współudziale delega­
ta wojewody stanisławowskiego, przed 
stawicieK starostwa, zarządu miasta o- 
raz miejscowych Towarzystw.

Po akcie poświęcenia przemówił 
członek komisji budowy elektrowni p. 
rejent Daszkiewicz, który oddając 
miastu nowy gmach użyteczności pu­
blicznej skreśli! w  krótkich słowach 
genezę jego powstania i przebieg budo-

W  biurze Oddziału psarcełacymego 
Ziemskiego Banku kredytowego przy 
ul. Trzeciego Maja 5 — wystrzałem z 
rewolweru pozbawił się w dniu wczo­
rajszym o godz. 8-rnej rano urzędnik 
bankowy, Rudolf Gótzlik, liczący 50 lat. 
Gótzlik przybył do biura o pół do 3 
rano i zasiadł do biurka, rra któiem pi­
sa! do godz. 8-mej. O tym czasie znaj­
dujący się w drugim pokoju woźny La­
ga usłyszą! strzał, a gdy bezrwłocznie 
wpadł do pokoju, w którym przebywał 
Gótzlik, — zauważył, że przechyla się 
on tm lewa stronę i krwią brotczy. — 
Wszelki ratunek był spóźniony, Gotz- 
lik zakończył życie. Woźny zawiado­
mił bezwłocznie o wypadku posterun­
kowego a ten Ekspozyturę policyjno- 
śledczą, skąd natychmiast przybył5 
funkcjonariusze, którzy znaleźli przy 
denacie legitymację osobistą, futerał 
rewolwerowy, 15 na boji i k i a  dro­
biazgów.

Pozostawiony przez Gotzlika list w y­
jaśnia nadto powody, które skłoniły go 
do samobójczego kroku. W  liście tym. 
pisanym tuż przed śmiercią, zaznacza 
denat, że odbiera sobie życie dobro 
wolnie z powodu trudnych warunków

no-śledczej. Pałidwór, Malawski i star. 
przód1. Kowalski dokonali wczoraj are­
sztowania niebezpiecznego włamywa­
cza, Ludwika Mulika, złodzieja1 dozoro 
wFego, który przed kilku dniami wła­
mał się do mieszkania Herscha Sigalla 
przy ul. Berka! 3 i skradł futro dam­
skie z selskinowym kołnierzem, dwie 
kapy, garderobę — ogólnej wartości 
4000 zł. Przeprowadzona w mieszkaniu 
Mulika rewizja wykryła owe dwie ka­
py i garderobę, którą Sigall rozpoznał 
jako swą własność.

Futro damskie odniósł włamywacz 
do niejakiej Janczerowej przy ul. Szpb 
tainej 10 a ta paserka kupiła to futro za 
50 zł., pocięła w tej chwili na kawałki. I

wy, wyrażając serdeczne podziękowa­
nie burmistrzowi p. K. Dudrze za jego 
pracę nad podniesieniem miasta oraz 
energję i wytrwałość w doprowadze­
niu dzieła do końca pomimo nadzwy­
czaj ciężkich warunków i ogólnego 
kryzysu, jako też słowa uznania p. inż. 
St. Szafnickiemu za przeprowadzenie 
budowy zakładu z nadzwyczajną sta­
rannością i troskliwością, by elektrow 
nia wypadła pod każdym względem 
wzorowo.

Następnie delegat wojewody stani­
sławowskiego, naczelnik wydziału p. 
Schwarz, podkreśliwszy znaczenie za­
kładu jako wyrazu żywotności pracy 
gospodarki i kultury polskiej na kre­
sach, przeciął wstęgę otwierając ofi­
cjalnie elektrownię.

Przy koóoowem przemówieniu ks. 
kanonika Szczepanka rozpoczynająccm 
się od słów z Pisma świętego „Fiat 
Iux“ i wyrażającem życzenie by elek­
trownia stała się niejako symbolem 
światła kultury i wytężonej pracy, za­
kład rozbłysł setkami świateł elektry­
cznych, nadzwyczaj pomysłowo roz­
mieszczonych wśród zieleni, przeista­
czając się wśród przepięknego zimo­
wego krajobrazu Skolego, w  czarówny

dalszej egzystencji i z powodu niemo­
żności wyrównania długów z powodu 
redukcji. Prosi dalej osoby, które skrzy­
wdził o przebaczenie, gdyż samobój­
stwem wymierzył sobie najwyższą ka­
rę. B y ł bezdomnym, mieszkał czas pe­
wien u swej siostry przy ul. Głębokiej 
14, a w ostatnich czasach w7 hotelu „Sa 
voy“ przy ul. Sobieskiego, gdzie dłu­
żn ą  za mieszkanie kwotę miał w t dniu 
wczorajszym wyrównać. Dalej zazna­
cza denat, że rewolwer pożyczył od 
cmer. Bryły i prosi Dyrekcję, by do­
raźną zapomogą wspomogła jego rodzi­
nę i pokryła koszta pogrzebu.

Jak z listu denata i zeznań świadków 
wynika, Gótzlik nie żył ze żoną i czy­
nił starania o rozwód — celem poślu­
bienia! funkcjonariuszki bankowej, Ja­
dwigi P., u której bawił wieczorem dnia 
poprzedniego do późnej godziny i od 
której dowiedział się, że dyr. banku Sie 
nicki wzywa go, by jawił się w  biurae 
w celu uregulowania pewnych spraw 
pieniężnych, w  przeciwnym razie odda 
sprawę prokuraturze. Jak widać powi­
kłania natury pieniężnej i spraWa roz­
wodowa — wetknęły mu rewolwer do 
ręki.

by uniknąć w  ten sposób rozpoznania 
futra.

Włamywacz przyznał się d;o popeł­
nionego włamania. Dowiedziawszy się 
w  szynku Agida przy ul. Żółkiewskiej, 
że Sigałłowie, którzy w tym szynku 
dzierżawią kuchnię, przez cały dzień 
przebywają poza swym domem — udał 
się tam bezwłocznie a kupiwszy po 
drodze od jakiegoś żyda sztabę żela­
zną, służącą do włamania, dostał się do 
mieszkania Sfgallów i uszedł z łupem 
Muliic zostanie w  dniu dzisiejszym od­
stawiony do więzienia sądu karnego. 
Zdałoby się ta?m odstawić i paserkę lan- 
czerową, która zapewne nie pierwszy 
raz nabyła astrachany, od znanego zło- 
dzieja-włamy wacza.

pałac z bajki „z tysiąca i jednej nocy*4.
Zebrani rozeszli się jasno oświetlo- 

nemi ulicami miasta z przekonaniem, 
że nowo powstała elektrownia przy­
czyni się do dalszego rozkwitu miasta 
i podniesie je do rzędu nowoczesnych 
miejsc wypoczynkowych zarówno w  
sezonie letnim, jak i zimowym.

□  SKORYKI (woj. tarnopolskie). U- 
roczysłość Bolesława Chrobrego. —
Teatr i Chór włościański w Skorykach 
święcił dnia 15 listopada 900-1etnią
rocznicę koronacji Bolesława Chrobre 
go, jednego z największych królów7 poi 
skich, władców twórców i organizato­
rów państwowości naszej. Program u- 
roczystości objął przemówienia i pro­
dukcje pp. Franciszka Woźniaka, Jana 
Podgórskiego, Michała Kowalskiego, 
deklamacje uczniów, śpiewy7 chóru i 
obrazek dramat z czasów Bolesława 
Chrobrego, odegrany udatnie przez 
młodzież szkolną oraz pozaszkolną. W  
uroczystości wzięła udział ludność miej 
scowa, młodzież oraz część szwadro­
nu ułanów, który niedawno zawinął 
do Skoryk.

O WAREŻ, Schwytanie bandytów7* 
Od dłuższego czasu w  powiecie so-

kał skini grasowała banda rabusiów, 
na czele której stał Józef Gruca z Wa 
ręża. Banda wspomniana grasowała 
bezkarnie prawie od dwóch lat i do­
konała przeszło pięćdziesiąt kradzie­
ży. Między imiemi obrabowała 9 cer­
kwi, zabierając wszystkie prawie- ko­
sztowności. Energiczne śled-ztwo pro­
wadzone przez komendanta PP. w 
Bełzie p. Leona Wiąeka, doprowadza­
ło przed kilkoma dniami do schwyta­
nia niebezpiecznych rabusiów. W  cza­
sie poszukiwań m aleziotio połamaną 
monstrancję zakopaną pod progiem 
chaty (herszta bandy, pochodzącą z 
kradzieży w cerkwi w Nuśmicąch.

' Inne naczynia kościelne zostały prze­
topione i sprzedane paserom. Za zli­
kwidowanie niebezpiecznej bandy na­
leży się p. Leonowi Wiąckowi uzna­
nie całej okolicy. T. O.

Drugi konkurs hippiczny Oddziału 
Konnego T. M, Nieustając w pracy nad 
rozpowszechnianiem sportu jazdy kon­
nej a zachęcony pełnem powodzeniem 
swej pierwszej imprezy, urządza Za­
rząd Oddziału konnego „Sokoła-Macie- 
rzy44 z p. gen. Bałłabanem i p. Floriań­
skim na czele w niedzielę 6 bm. o godz. 
3 popoł. konkurs hippiczny obejmujący 
skoki pań, panów, parami oraz jen cle 
barre panów7. Odbędzie się on w krytej 
i ogrzanej ujeżdżalni O. K. przy ul. Ce- 
tnarowskiej 17. ,Nowa ta impreza zapo­
wiada się niezwykle interesująco ze 
względu na liczny udział oficerów lwów 
skiego garnizonu.

Zebranie łyżwiarzy LKS Pogoni, mają­
cych grać w hockeya, odbędzie się w po­
niedziałek, ? bm., o godz. 8 wiecz. w ł-ohalu 
Klubu przy ul. Rutowskiego 10.
Wycieczka do Sławska Karpackiego T o w. 

Karciarzy odbędzie się w  niedzielę. 6 h m ,  
ewent. w niedzielę, "poniedziałek i wtorek. 
Zbiórka dla reflektujących na zniżkę kole­
jową w sobotę, o godz. 16.45 w westybulu 
dworca. Przypominamy, że członkowie, któ 
rzy nie uiścili wkładek na ib-k. bieżący,'pła­
cą w. schronisk u jak goście. Wkładki przyj­
muje się w lokalu Tcw„ ul, Podleskiego 7, 
we wtorki, czwartki i soboty od 19—3(1

Bezpłatny kurs jazdy na nartach dla po­
czątkujących odbędzie się we Lwowie, pod 
kierownictwem narciarzy z Sekcji Narcia­
rzy l LKS. Czarni. Początek kursu w nie­
dzielę, 6 bm. Zbiórka o godz. 10 rano kolo 
Szkoły Przemysłowej. Zgłoszenia i infor­
macje w7 Piątek, 4 hm. cd godz. 19 w lokalu 
1. LKS. Czarni, ul. Katowskiego 8. I. p

Rozgrywki o puhar Anglii W ubiegłą.so­
botę rozpoczęły się tradycyjne rozgrywki 
o puhar Anglii. Obecnie odbywają się roz­
grywki wstępne, do których staje kilkadzie­
siąt klubów. Kluby ligowe w  rozgrywkach 
wstępnych udziału nie biorą.

Trener Baquet w Bydgoszczy. Od paru. 
tygodni przebywa w Bydgoszczy znany 
trener lekkoatletyczny Francuz Baquet, któ 
ry w  Oficerskiej Szkole prowadzi treningi 
rugby, boksu i dju-djuitsu.

Freyer przenosi się do Polonii. Dowiadu­
jemy się. że znany długodystansowiec gór­
nośląski i mistrz Polski na 5 i 10 kim. prze­
nosi się do Warszawy i wstępnie do stcłc- 
cznej Polonii.

Zmiana rozkłada lofdw na przestrzeni 
Kraków—Wiedeń: odlot z Krakowa 6 godz. 
11 30, przylot do Wirdnia o godz. 14.10; 
odlot z Wiednia o godz. 10.30, przylot du 
Krakowa o godz. 13.30.

50.000 zł. kosztuje ramię piłkarza angiel­
skiego. Trener FC. Pulhani, C Morse, któ­
ry  podczas przejazdu automobilem na mecz. 
wskutek wywrócenia się autobusu złamał 
sobie rękę, w następstwie czego cale rstrrnę 
zostało mu amputowane, otrzymał odszko­
dowanie od właścicieli wspomnianego auto­
busu w wysokości 1535 funt. szt (około 
50.000 zł.). Suma ta została Morsemu przy­
znana wyrokiem sądu okręgowego w  Lon­
dynie.

Odwołanie zawodów hokeyowych na ło­
dzie o mistrzostwo świata z oowodu.~ o- 
żenkn kapitana drużyny kanadyjskiej. W
dniu 17 stycztnia miały się cdbyć zawody 
hokey‘owe na lodzie o mistrzostwo świata 
z udziałem mistrza olimpijskiego Kanady. 
Otóż z powodu, jak zawiadamia Związek 
Kanadyj. flokeyu na lodzie z powodu ślubu 
kapitana drużyny kanadyj., który przypada 
w  tym samym czasie, co data zawodów w 
Dbyos... Kanadyjczycy udziału w  mistrzo­
stwach nie wezmą. Tym sposobem za wody 
te zredukowane zostały z wszechświato­
w e ! !  na mistrzostwa Europy.

Mistrzostwa Polski w boksie wszystkich 
wag. Polski Związek Bokserski ogłosił mi­
strzostwa bokserskie Polski wszystkich 
wag, które odbędą się w  dniach 5 i 6 gru­
dnia br w  gmachti Cyrkn warszawskiego.

Nowy klub sportowy w Warszawie. W 
stolicy zorganizował się nowy klub sporto­
wy, działający przeważnie śród akademi­
ków, pod nazwą „Kolo Sportowe Zjeduo*

Funkcjonariusze Ekspozytury policyj-

Przed kflku dniami powtacab ze So­
kala do Krylowa dwaj kupcy, Hersch 
Sturm i Jod Ross — i gdy przejeżdżali 
lasem na drodlze między TJhrynowem a 
Kryłowem napadnięci zostali przez 
dwóch nieznanych sprawców7, uzbrojo­
nych w karabiny. Rabusie zagroziwszy 
kupcom użyciem broni, kazali im poło­
żyć się na furze tak „by twarz zwró­
cili do nieba44 — poczetn zrabowali 
Sturmowi 130 zł, 10 lampek elektrycz­
nych oraz kurtkę a Rossowi kilka zło­
tych. Po dokooanfu zbrodniczego czy-

ujęty.
nu sprawcy uszli lasem w kierunku Pa­
siecznego. Kupcy zawiadomili o napa­
dzie posterunek w Dołhobyczowie ą po­
dawszy dokładny rysopis jednego ze 
sprawców, umożliwili ujęcie go. Poste­
runkowy aresztował niebawem spraw­
cę w osobie Franciszka Margoli, za­
mieszkałego na osadzie Zaręka w  gmi- 

, nie Dołhobyczowie i właściciela 5 mor- 
* gów gruntu. Obaj kupcy rozpoznali 
| Margolę Jako sprawcę napadu. Został 
| on aresztowany } odstawiony do sądu 

sokalskiego.
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Zjazd delegatów PoWtiego Związku 
Dzlenikarry Sportowych. W dniu 13 gru* 
dnia odbędzie się watay zjazd delegatów 
Związków Dziennikarzy Sportowych dla li­
twor zenia Polskiego Zwiąẑ ru Dziennikarzy 
Sportowych. Zjazd odbędzie się przy u l’ 
Wiejskiej nr. 11, godz. 10 rano. W zjeździe 
wezmą udział przedstawiciele organizacy] 
dziennikarskich z Katowic. Krakowa, Pc- 
' znania, Lwowa i Warszawy oraz Wilna. 
A gdzie Łódź?

Rozgrywki o mistrzostwo Krakowskiego 
. O. Z. P.N. w 1926 r. Pierwsza kolejka; 14 
iii.: Cracovia~aWawel, Makkabi—Jutrzen­
ka, BBSV.—Wisła, 21 III.* Wawel—Maik- 
kabi, Wisła—Cracovia, Jutrzenka—BBSV.; 
II IV.: Jutrzenka—Wisła, i)BSV.—'Wawel, 
Makkabi—Gracovia; 18 I V. Cracovia—

. BBS V*. Wawel—Jutrzenka, Wisła—Mak­
kabi. Druga kolejka r 25 IV . Wawel—Cra- 
coyiei, Jutrzenka—Makkabi, Wisła—BBSV.; 
2 V.: Makkabi—Wiwel. Ci a co via—Wisła 
BBSV-—Juttzenka; 16 V.: SBSV.—Makka- 
bi, Wisła*—Wawel, Jutrzenka—Cracovia; 
t  VI.: Wisła—Jutrzenka, Wawel—BBSV.,
Cracovia—Makkabi; 13 VI-. BBSV—Cra- 

. coyia, Jutrzenka-—Wawel, Makk&bi-^Wisła.
Nowy rekord Arne Bor a a, który bile 

Weissrauellera. W Chicago na zawodach 
pływackich Arne Borg pobił rekord Weiss- 
irurełłera na pół mili angielskiej, osiągając 
cząs 10:29. Rekord WeissmućUera wynosii 

,10:35.. . ’■■■-•
Posiadacz 25 rekordów pływackich. Re­

kordzista niemiecki Heinri.chs ustanowił 
now y rekord niemiecki na /'Ki m. stylem 
dowolnym, osiąga-jąc 2:23,2. Heinrichs jest 
łącznie z ostatnim wyczynem posiadaczem 
25 rekordów pływackich,

Mistrzostwo Austrii w szermierce u*
szable. Mistrzostwa szermiercze na szable 

• zakończyły się zwycięstwem fechtmistrza 
wiedeńskiego, R. Bruennera.

Mistrze austriaccy w zapasach. W  mi­
strzostwach zapaśniczych Austrji zwycię­
żyli: waga najlżejsza — Stiedl /Sinunering). 
waga piórkowa — Gabriet (Herkules), wa­
ga. lekka — Mcder (Austrja). waga średnia 
- Fischer (Sportclub), waga półciężka — 

iereles (WAC.), waga ciężka — Schorr 
tWacker).

Zwycięstwa Niemców pra-Wch w Jugo­
sławii. Praski DFC. w  spotkaniu z klubem 
belgradzkim ,Jugosla,via“ odniósł. dwucy- 
i owe zwycięstwo w stosunku 11:0 (6 ;0>

11)1) yardów w 9 5 sękundy. Amerykański 
Związek-Lekkoatletyczny zweryfikował o- 
stfrtnio osiągnięty w. mdiu rb. rekord na 
100 yardów przez Scholza — 9,5 sekundy. 
Wynik ten zostanie jednak tylko rekordem 
USA.,' gdyż rekordem światewym zostać 
nie może, ponieważ Międzyharodowy Zwią­
zek Lekkoatletyczny uznaje rekordy tylko 
z dokładnością do 1/5 sekundy. Rekord 
światowy należy więc w dalszym ciągu do 
Kelly‘ego —9.6 sekundy.

Sędzia wyklucza bramkarza! Podczas 
meczu ligowego pomiędzy Aston VUlą i 
I:vcrtonem zdarzył ślę bardzo rzadki wy­
padek wykluczenia bramkarza z boiska 
Mianowicie przy rzucie z rogu bramkarz 
Aston ViHi >,zfoulował“ bardzo niebezpiecz­
nie napastnika Fvertcna, za co sędzia usu­
nął tego bramkarza z boiska. Mecz zakoń­
czył się senzacyjną porażką słynnej Aston 
Villi w  stosunku 1:4.

I życia Z®iązho Jfiroń-
Na ostatniem Walnem Zgromadze­

niu Związku Obrońców Lwowa pre­
zes pik. Hoszowski w  zagajeniu ucz­
cił pamięć zmarłego dr. Zagórskiego 
i podniósł Jego zasługi w pracach 
Związku a następnie zSożył ogólne 
sprawozdanie z działalności w  roku 
ubiegłym. "Złożył następnie podzięko­
wania prasie za odnoszenie się do 
Związku ora-z instytucjom ! ofiarodaw 
com a w  szczególności Firmie nafto­
wej „Fantd44, Wtodżnnśeraowej Dzie- 
duśzyckiej za utrzymanie kolonii w  
Zarzeczu oraz Komfctetowi obywatel­
skiemu w  Dunajowie za serdeczne za­
jęcie się kolonią w  tej miejscowości.
Z koleji nastąpiły sprawozdania posz­
czególnych sekcyj i skarbnika, przyję­
te do wiadomości, przyczem wyrażo­
no podziękowanie skarbnikowi Kozub 
skiernu ża nader wydatną pracę, pp. 
Rzepeckiemu, wiceprezesowi Ba­
czyńskiemu za ofiarną działalność dla ( 
Towarzystwa, wreszcie Drowej Wan­
dzie Stefekowej za zajęcie się spraw* 
kolonii. *

Przystąpiono dó wyboru nowej Ra­
dy i przyjęto listę Komisji Matki. Po 
dokonaniu wyborów dyr. Uhma refe­
rował sprawę ideowego rozszerzenia 
Związku na organizacje pokrewne i.na 
uczestników walk w obronie Lwowa 
po. dniu ,18* listopada, z powodu jednak 
Ważności sprawy, jak niemniej obszer 
neao tematu postanowiono zwołać-w

tej mierze nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie.

W  dyskusji podnoszono wprost bez­
przykładne w niektórych wypadkach 
stanowisko niektórych władz wobec 
Obrońców Lwowa jak np. w  sprawie 
otrzymania parceli pod budowę wła­
snego ; domu, uzyskania odpowiednie­
go lokalu, w sprawie trudności w  o- 
trżymywamu koncęsyj i posad itp. Pr e 
zes Hoszowski w  odpowiedzi przed­
stawił swoje w  tym kierunku starania, 
które pod niejednym względem zosta­
ły uwieńczone pomyślnym wynikiem.

W  końcu zaznaczyć należy, że Zwią 
zek przypomina byłym uczestnikom 
walk listopadowych, że pierwsze krzy 
że Obrony Lwowa z herbem miasta 
beż Virtuti Maiitati zostały jeszcze w  
r. 1922 unieważnione, po nowe zaś 
krzyże i ich weryfikację naieży się 
zgłaszać w  lokalu Związku O. L. przy 
ul. Ormiańskiej 1. 2 lir p. w  godzinach 
urzędowych. Uczestnicy walk listopa­
dowych, którzy przebywają po za 
Lwowem — jffcogą zgłaszać się listo­
wnie po odbiór nowych odznak.

Z
(Od własnego korespondenta).

Łuck, 1 grudnia.

Rocznica listopadowa. Staraniem dy 
rekcji teatru miejskiego, odbył się w 
Łucku w  dniu 29 listopada uroczysty 
wieczór ku uczczeniu rocznicy po­
wstania listopadowego. Odczyt tu t. 
„Noc listopadowa w  poezji polskiej4' 
wygłosił p. Trzywdar-Rakowski. Ze­
spół artystów sceny łuckiej odegrał 
sztukę A. Urbańskiego „Dramat Je- 

, dnej Nocy44 i fragment z „Nocy Listo­
padowej44 Wyspiańskiego. Orkiestrą 
teatralna pod batutą próf. Yerlej-Jur­
kiewicza wykonała wieniec pieśni poi 
skich i uwerturę z „Halki44, a na za­
kończenie wieczoru Chór Stow. Urzę­
dników państw. odśpiewał „Warsza­
wiankę".

Z Macierzy szkolnej. Z.inicjatywy 
•i kosztem wołyńskiej „Macierzy44 zo­
stał wzniesiony p ie rw s i jej Dom lu­
dowy na Wołyniu, w miejscowości 
Smyga pow. krzemienieckiego. Po­
święcenia' domu dokonał ks. infułat 
Zagórski z Łucka, w  obecności w ładz 
administracyjnych i komimaliiych, o- 
raz licznie zebranej publiczności. Za­
rząd główny Macierzy reprezentował 
ks. szambelan W. Baranowski.. Do 
wzniesienia tej nowej placówki pol­
skiej, wydatnie przyczynił się Zarząd 
liceum krzemienieckiego* ofiarowując 
na ten cel budulec.

Zjazd sędziów pokoju. W  Lucku od­
był się zjazd sędziów pokoju, podle­
głych łuckiemu sądowi okręgowemu. 
W  obradach, które trwały trzy dni 
uczestniczył wicemSnćster sprawiedli­
wości p. Siennicki.

Z życia politycznego. W  dniu 29-go 
listopada bor. odbyło się w Łucku w  
sali „Domu Stow. Pol.44 zebranie za­
rządu okręgowego PSL. „Piasta" na 
Wołyniu. W  obradach ściśle poufnych 
uczestniczył wicemarszałek sejmu po­
seł J. Dębski.

Jubileusz pracy scenicznej. W  dniu 
9 grudnia br. obchodzi 30-letni jubi­
leusz prądy scenicznej, znany i zasłu­
żony dla sztoki poiskaej b. artysta tea­
trów miejskich lwowskich i krakow­
skich p. Władysław Ratschka, obe­
cnie artysta teatru miejskiego w Łu­
cku. Jubilat będąc drugi rok na .scenie 
pierwszego stałego teatru polskiego 
na kresach, interizywnie współpraco­
wał w  powstaniu tej placówki, zysku­
jąc przez swą pracę i talent ogólną 
sympatię miejscowego społeczeństwa.

2 Rozyszcz. W  miasteczku Roży- 
szcze pow. łuckiego, staraniem komi­
tetu obywatelskiego, pod przewodni­
ctwem miejscowego burmistrza p. T. 
Cżepielewskiego, zorganizowano w 
dniu 28 listopada uroczysty wieczór 
ku czci bohaterów powstania listopa­
dowego. Wieczór zagaili pp. T. Cze- 
pielewski i adw. Hersaeles. Odczyt 
n. t. „Rocznica powstania listopado­
wego44, wygłosił art. łuckiego teatru 
miejskiego p. Trzy wdar-Rakowski. Na 
dalszy program wieczoru złożyły się: 
produkcje chóru męskiego przy" Stow. 
Urzędn. Państw, z Łucka i śpiew so­
lowy członka tegoż chóru p. Hani- 

■ szewskiego.
Z sali sądowej. W  Łucku, przed są­

dem okręgowym Odbywa się rozpra­
wa przeciw b. kierownikowi Dyrekcji 
Odbudowy inż. Raczyńskiemu i b. u- 
rzędmikowi tegoż biura Chomie i in. 
Wymienieni oskarżeni są o popełnia­
nie szeregu nadużyć natury material­
nej, dokonywanych przy wydawaniu 
budulca na odbudowę zniszczonych 
gospodarstw.

Rozprawie przewodniczy wicepre­
zes sądu okr. p. Baranowski, oskar&a 
prokurator Chodecki, bronią oskarż>  
nych adwokaci miejscowi na czele z 
pp. Kinem i dr. Rotfeldem. Proces ze 
względu na wielką ilość świadków 
potrwa około dwu tygodni.

2 teatru. Teatr miejski w  Łucku, 
wystawił ostatnio znaną komedję Hen 
nęquma i Vebera w  przekładzie J. 
Brodzkiego pt. „Codziennie o 5-tej". 
Reżyserował p. Helleński. Główne ro­
ić odtworzyli pp. Ptetruszyński (Pre- 
cardon), liskowski (Sawnien), Ratsch 
ka (Celestyn Marvel), Szarski (Mon- 
dredoii), panie Lisicka (Ginetta), Plu­
cińska (żona Precardona). Komedję 
wystawiono pod każdym względem 
bardzo starannie. Publiczność szcze­
rze bawiła się miłą akcją komedji, da- 
rząę jej zupełnie dobrych wykonaw­
ców oklaskami.

Repertuar teatru miejskiego na gru­
dzień br. obejmuje nast. sztuki: „Pan 
Minister44 Stefana Krzywoszcwskiego, 
„Tajny agent44 Conrada (Korzeniow­
ski), „Wesele44 Wyspiańskiego i vzno 
wiernie sztuk „Zaczarowane ■ koło44 i 
„Mandaryn Wu". Jur.

Nowa prowokacja ks
Dzień 22 listopada, obchodzony uro­

czyście przez społeczeństwo nasze 
nie , tylko jako wielka rocznica zma­
gań naszych z najazdem. ukraińskim, 
ale jako łącząca w sobie święto pań­
stwowe, ze względu na ustalenie grą** 
nic wschodnich, wykreślonych krwią 
naszą, został wyzyskany przez borbi- 
faksów ukraińskich dla urządzenia ol­
brzymiej prowokacyjnej wybitnie ma­
nifestacji nb. pod pretekstem poświę­
cenia „Proświty" na Zniesieniu.

Zorganizowany został olbrzymi 
zjazd chłopów ze wsi okolicznych, za­
proszono kilkudziesięciu popów, przy- r 
gotowano banderię konną i 4 orkle-

'paraliżowane w.ostatniej chwili za- 
w&rięczać należy interwencji czujnych 
czynników polskich, w następstwie 
czego przez specjalnych gońców ban­
derie, orkiestry etc. zostały odwołane.

Nie możemy jednak przejść do po­
rządku dziennego nad karygodną kró­
tkowzrocznością p. starosty Żclwow- 
skiego, który udzielił pozwolenia na 
zjazd ukr., zbiegający się dziwnym 
(nb. nie dla nas!) trafem z uroczysto­
ścią polską i mimo kilkakrotnej inter- 

1 wencji poważnych obywateli Zniesie­
nia, nie uważał za stosowne w intere­
sie chociażby spokoju publicznego, 
przełożyć zjazdu na inny dzień.

Przebieg zjazdu jeśli nie pociągnął 
1 za sobą najfatalniejszych następstw 
dzięki skonsygnowanym oddziałom 
policji i odpowiednim zarządzeniom, 
w każdym razie zilustrował ducha pa. 
nującego 'wśród zebranych borytełi i 
odkrył maskę „szerzycie!! oświaty".

Biskup Bocian plótł o wielkim na­
rodzie ukraińskim, pozostającym pod- 
trzema zaborami, o bliskiej chwili w y ­
zwolenia etc.

Wojowniczy ks. Kunicki zamiast 
brewiarza lub krzyża, trzymając w  
ręku szablę kozacką obnażoną, krzy­
czał, że Lwów jest czysto ukraińskiem 
miastem, rzucał pogróżki, wreszcie d- 

1 snął szablą o podłogę wołając, że o- 
strze jej zwróci się przeciw zaborcom 
i że Lwów wróci niedługo w ręce 
swoich prawych ix)siadaczy. Embrion 
borytelski, niejaki Klamko, syn osła­
wionego dyr. Klimki, sekundował ks. 
Kunickiemu w  charakterze adjutaaita. 
Znany macher ukr. Dobrzański kpił 
sobie z policji i w  czasie rozmowy z 
jednym z ajentów, krzyczał, że nie boi 
się władz polskich itp.

Zapytać należy, czy p. starosta 
' zląkł się tych przedwczesnych bocia­
nów, zwiastunów nie tyle wiosny, ile 
„roznositieli ognia44, nie groźnego dla 
nas, gdyż mamy dość zimnej wody, 
by go ugasić, dalej dlaczego policja 
wojowniczego atamana w sutannie 
nie uspokoiła natychmiast, pozwala­
jąc na histeryczne ciskanie się i po­
gróżki, ńa które powinien zareagować 
prokurator i władze kościelne. . G.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
' Obserwatoriom astronomicznego Politechniki I t f m Ł

4 grudnia 7 rano i  popoł 9 wiecz.

Menie w inni 730*2 741*0° 744*0
Temperatura wcwj -  10*0° -100° -  14*0°
Klernuet wiatru j NW WNW W
Wiatr km./gftUi. 11 11 , 8

Temperatura najwyższa — 79° C» naj­
niższa —15 0° C.

Uwaga: przeważnie pogoda.1
Godziny podane według południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk, 
=  6 g. 24 m. środk.-europ.)

Oznaczenie kierunków Mdatru N ?= pół­
noc,E =  wschód, S =  południe, W: =  zachód.

POGODĄ W  SOBOTĘ.
Warszawą. 4 grudnia. (Tel. wł.). Ko­

munikat warszawskiego Instytutu me­
teorologicznego. Prawdopodobny prze 
bieg pogody w dniu 5 hm. Pogodą sło­
neczna, miejscami rankiem mglisto, 
temperatura około — 10, słabe wiatry 
.okalne lub cissai.

Zniesienie w  końcu list.

stry, jednem słowem zamierzano prze 
ciwstawdć naszemu poważnemu świę­
tu wielką manifestację, któraby miała 
zaćmić spokój i powagę uroczystości.

Jeśli się zważy, że kościółek nL 
Zniesieniu, oddalony jest zaledwie o 
kilkadziesiąt kroków od budynku „Pro 
świty44 i nastrój, jaki panować musiał 
wśród polskiej ludności w  chwili, gdy 
hymn polska, byt głuszony pieśnią 
„Szcze ne winerła44 nie można uwol­
nić siię od refleksji o prowokacji i nie­
obliczalnych wprost jej skutkach, gdy 
by nie spokójne zachowanie się lud­
ności polskiej. . .

Źe rozmiary manifestacji zostały

KONCERTY RADJOWE NAJWA­
ŻNIEJSZYCH STACYJ:

Sobota 5 grudnia.
Królewiec (463), godz. 20. Pieśni 

przy lutni, koncert lutnistów.
Monachium (485), godz. 10. Koncert 

instrumentalny, godz. 21430. Operetka 
w 1 akcie.

Monastyr (410), godz. 20. Koncert 
pożarto wski.

Praga (550), godz. 20, Przedstawie­
nie operowe.

Rzym (425), godz. 20. Koncert wo­
kalno-instrumentalny.

Barcelona (325), godz. 20. Koncert
operowy. >

Oslo (382), gódz. 18. Wieczór pie­
śni dla dzieci, godz. 20. Muzyka ta* 
neczną.
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Ż Y C I E  G O S P O D / R C Z E .
Sieć paradoksów.

Sfrszymy czysto zdanfe, że jednym 
z głównych zadań sanach naszych sto 
simków finansowych i gospodarczych 
jest przywrócone zbiorowego zada­
nia. Nigdy jeszcze tak paradoksalnie 
nie przedstawiało się nassze życie eko­
nomiczne, w którem posiadamy wszy­
stkie wańmki normalnego rozwoju, nie 
mogąc tych warunków wyzyskać w  
epoce rosnącej, nieuzasadnionej panik i 
defetyzmu.

Sytuacja jest tem bardziej parado­
ksalna, że całe społeczeństwo zdaje so 
bis sprawę ze wszystkiełr pozyty­
wnych atutów naszej polityki gospo­
darczej, równocześnie jednak liczne je 
dnostki nie chcą czy nie potrafią wy­
ciągnąć z tego słusznych wniosków.

Dotyczy to przedewszystkiem no­
wej zwyżki obcych walut, obserwowa 
nej w  ostatnich dniach, niczem real­
nie nie umotywowanej, a przybterają1- 
cej katastrofalne wprost formy.

Posiadamy pieniądz oparty o złoto 
(bo takim jest złoty bezsprzecznie) i 
zrównoważyliśmy nasz bilans handlo­
wy. Są tofedwa pierwszorzędne czynni 
kL Zasada niedopuszczenia do inflacji 
w  jakiejkolwiek formie, doprowadziła 
nas do głodu gotówkowego, lecz ten 
właśnie jest dziś rękojmią stałości na­
szej waluty, choć odbija się fatalnie na 
całokształcie życia gospodarczego.

Postulat nasycenia naszego rynku 
znakami obrotowymi staje się najbar­
dziej palącym. Potrzebujemy pienię­
dzy — choć równocześnie stajemy wo 
bec nowszo paradoksu;' społeczeń­
stwo pozbawione gotówki ma jej dość

1 do wywołania gwałtownego popytu 
na obce waluty.

Jest to oczywiście objaw przemijają 
cy i takim być musi, ^mimo najwię­
kszych usiłowań spekulacji. Dlatego 
można nad nim przejść do porządku 
dziennego, stawiając w  dalszym ciągu 
na naczełnem miejscu postulat uzyska 
ma kapitału obrotowego.

O klasycznej inflacji, napełniającej 
rynek pieniędzmi bez względu na po­
tarcie nie myśli nikt. Wszystkie for­
my surogatów pieniężnych, teoretycz­
nie mających nawet realne pokrycie, 
nie mogą wejść także w  rachubę. 
Przykład ostatnich dni nauczył nas aż 
nadto dobitnie, że nawet przy głodzie 
gotówkowym panika może obniżyć 
kurs pełnowartościowego pieniądza. 
Cóźby dopiero być mogło z walutą by- 
poteczną czy towarową?

Potrzebny nam jest kapitał z zew­
nątrz. Potrzebny nam jest nieodzow­
nie, lecz w tem właśnie leży proble­
mat, byśmy go uzyskali za najlepszą 
cenę. Jesteśmy w tem szezęśliwem 
położeniu, że posiadamy w tej chwili 
większość sejmową i nie trudno nam 
będzie wybrać zdecydowaną linję po­
lityki. Każdy wybór oczywiście bę­
dzie miał swoje dobre i złe strony, — 
Lecz dziś już możemy się decydować. 
Przedewszystlóem zaś szybko.

Najbliższe dnie powinny nam już 
przynieść wybór drogi. Będzie to 
krok naprzód do wyjścia z tej sieci 
paradoksów, w  której się w tej chwili 
znajdujemy. A. K.

Przeciw niepraworzedn ości.
Wydział Związku Gospodarczego 

Odrodzenia Polski — Stowarzyszenia 
Kupców Polskich, stwierdza z całym 
naciskiem, • iż normalny rozwói życia 
gospodarczego możliwy jest tylko 
przy zupełnie unormowanych stosun­
kach wewnętrzno-państwowych.

Na wszelkie objawy niepraWorząd- 
ności i próby wprowadzenia anarchii 
w życie państwowe reaguje natych­
miast życie gospodarcze i to reaguje 
w sposób wybitnie ujemny. Dotych­
czasowe rezultaty osiągnięte w  kraju, 
a uzyskane kosztem długoletnich cięż­
kich ofiar i wysiłkiem całego społe­

czeństwa, zostają zniszczone i prze­
kreślone, zaufanie zagranicy zapełnie 
podkopane. Zmuszeni jesteśmy do no­
wych wysflków, do których w dobie 
obecnego przesilenia i załamania się 
tycia gospodarczego może już nawet 
zdolni me będziemy.

Doceniając ważność ostatnio zasz­
łych wypadków żądamy bezwzględne­
go pociągnięcia do odpowiedzialności 
tych wszystkich, którzy zapominając o 
obowiązkach wobec Państwa i kieru­
jąc się prywatnym, partyjnym intere­
sem, podkopują niewzruszalne podsta­
wy praworządności państwowej.

Rada Związku Zrzeszeń Gospodarczych.
Krytyczna sytuacja gospodarcza 

kraju spowodowała Polskie Towarzy­
stwo Politechniczne, które się zawsze 
zajmowało problemami gospodarczemu 
— do urządzenia szeregu zebrań, w  
celu omówienia obecnego położenia e- 
konomicznego i środków do jego na­
prawy.

Na zaproszenie Towarzystwa wy­
głosili na powyższy temat referaty: 
dnia 9 listopada b. r. p. dr. Stanisław 
Bieńkowski, dnia 16 listopada b. r. p. 
Antoni Rozwadowski, dyrektor Banku 
Spółek Zarobkowych ! 23 listopada b. 
r. p, dr. Kazimierz Ihnatowicz. W  ze­
braniach brało udział liczne grono wy­
bitnych przedstawicieli kół banko­
wych, przemysłowych itd. i po każ­
dym referacie wywiązywała się bar­
dzo ożywiona, na wysokim poziomie 
stojąca dyskusja. Treść referatów bę­
dzie w  najbliższym czasie podana do 
wiadomości ogółu.

Zaraz na pierwszym zebraniu posta­
wiono wniosek, aby wyłonić Komisję, 
któraby miała za zadanie zużytkować 
bogaty materjał zawarty w  referatach 
i wyciągnąć z niego odpowiednie wnio 
ski. — Dnia 30 listopada b. r. zebrała 
się po raz pierwszy wymieniona Ko­
misja i przeprowadziła dyskusję nad 
formą stałej organizacji, któraby miała 
być powołaną do życia i nad jej zada­
niami. Rozważano dwie m a t-W&ici, a

mianowicie utworzenie w  łonie Towa 
rzystwa Politechnicznego Sekcji go> 
spodarczej, do której weszliby jako 
członkowie przedstawiciele istnieją­
cych organizacji gospodarczych, a 
która miałaby za zadanie wydawaj o- 
pinję w poszczególnych sprawach, 
przekazanych jej przez Towarzystwo 
Politechniczne, lub przedłożonych na 
podstawie wniosków członków. —  
Druga alternatywa — rozważana na 
posiedzeniu dotyczyła utworzenia sta­
łej organizacji, pod tytułem: „Rada
Zrzeszeń Gospodarczych**, któraby się 
składała z przedstawicieli Zrzeszeń Go 
spodarczych i która miałaby za zada­
nie koordynować pracę poszczegól­
nych organizacji gospodarczych i zaj­
mować się ogólnemi problemami do­
tyczącemu wszystkich działów gospo­
darstwa krajowego.

Komisja po dojrzałej rozwadze przy 
chyliła się do drugiej alternatywy i 
postanowiła zamienić się w  Komitet 
organizacyjny, któryby miał za zada­
nie zorganizować Związek Zrzeszeń 
Gospodarczych, wypracować dla nie­
go regulamin i powpłać go do życia. 
Na przewodniczącego Komitetu orga­
nizacyjnego wybrano p. dr. Włady­
sława Stesłowicza b. Ministra, a na 
zastępcę przewodniczącego p. inżyn. 
Stanisława Rybickiego.

Z Związku Polskich Organizacyj
Rolniczych.

Dnia 23, 24 I 25-go listopada r. b. od­
były się doroczne walne zgromadze­
nia Komitetu i Rady Związku Polskich 
Organizacyj Rolniczych przy Kcznym 
współudziale przedstawicieli wszyst­
kich gałęzi produkcji roboczej na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej. Na ze­
braniach tych, skonstatowano rozwój 
tej instytucji tak pod względem ilości 
członków i budżetowym, jak również 
podniesienie znaczenia jej w  kraju i za 
granicą. Ilość członków Związku, któ- 
remi są organizacje społeczno-rolnicze 
zrzeszenia handlowe, przemysłowe i 
finansowo-gospodarcze, jakoteż Izby 
rolnicze i organizacje zawodowe, — 
wzrosła z 29 w  dniu 31 grudnia ub. r. 
do 38 w  chwili obecnej. Najlepszym 
wyrazem rozwoju działahiości Związ­
ku P. G. R. jest przystąpienie do pu­
blikowania własnego organu pod tyt.: 
„Rolnik Ekonomista** pod redakcją p. 
A. Iwańskiego.

Działalności Związku P. O. R. były 
poświęcone przemówienia p. prezesa 
K. Fudakowskiego i sprawozdania z 
pracy poszczególnych referatów, a 
mianowicie, referatu handlowego, pra­
wnego, kredytowego., przemysłu rol­
nego i statystycznego. — P. Fudakow- 
ski podkreślił znaczenie wpływów, ja­
kie Związek potrafił* zdobyć dzięki 
swej polityce,tak wobec rządu i ciał 
ustawodawczych, jakoteż wobec całe­
go społeczeństwa. Związek był zawsze 
przeciwnikiem dotychczasowej polity­
ki rządowej popierania konsumenta 
kosztem producenta i wypowiadał się 
za większą ochroną interesów wytwór 
czości, a zwłaszcza rolmczej. Życie po­
twierdziło jego stanowisko i obecnie 
tak u czynników miarodajnych, jak w  
społeczeństwie dokonuje się przełom 
w poglądach na zagadnienia gospodar 
cze i zaczyna zakorzeniać się zrozu­
mienie interesów produkcji, a rolni­
ctwa przedewszystaiem. — Pozatem 
mówca podkreślił znaczenie kredytu 
jako czołowego zagadnienia, które roz 
wiązać należy własnemi siłami. Wre­
szcie -wskazał na znaczenie Związku 
na terenie międzynarodowym, co zna- 
łazło swój najdobitniejszy wyraz w 
nommacj! go na członka honorowego 
Międzynarodowej Komisji Rolniczej.

Na posiedzeniach tych odbyły się 
także wybory. Do Prezydium Związ­
ku P  .0. R. zostali powołani: p. K. Fu., 
dakowsłd jako prezes, ks Witold Czar 
toryski i Z. Pluciński — jako wicepre­
zesi, a nadto pp.: dr. K Fsden-Temp- 
ski, Antoni J-undziłł, Feliks Wojewódz­
ki, Zbigniew Żółtowski i Hipolit W ą­
sowicz. Sekretarzem jeneralnyn? został 
p. J. Gościcki na miejsce dobrowolnie 
ustępującego p. H. Wąsowicza, a sta­
le urzędującym członkiem Prezydium 
p. Z. Żółtowski. Prócz tego dokonano 
wyboru 27 członków Komitetu Związ­
ku, 6-ciu zastępców i 3 członków’ Ko­
misji Rewizyjnej, mianowicie: na człon 
ków Komitetu wybrani zostali pp.: 
Buszczyńsk? Stefan, Chłapowski Mie- 
czysław, Chrzanowski Zygmunt, Do- 
nhmrski Jan, Esden-Tempski Kazi­
mierz, Grzybowska Aleksandra, Jun- 
dziłł Antorii, Karłowski Stanisław, 

Kleniewski Przemysław, Lutosławski 
Jan, Łuszczewski Konrad, poseł, Mach 
nicki Janusz, Maj Andrzej, Popławski 
August, Rozwadowski Jan, Stecki Jan, 
senator, Śliwiński Stanisław, Szebeko 
Ignacy, poseł, Surzyckl Stefan, prof., 
Szulczewski Wiktor, Weiss Zygmunt, 
Wąsowicz Hipolit, Wojewódzki Fe­
liks, Zagieniczny Jan, Żeleński W ła­
dysław, Żółtowski Leon poseł, Żółto- 
ski Zbigniew. — Do Komisji Re­
wizyjnej — pp.: Pluciński Leon, poseł, 
Głażewski Adam, Zdanowski Juljusz, 
senator.

W  rezultacie obrad Rada Związku 
Polskich Organizacyj Rolniczych u- 
chwali następ, rezolucje przedstawione 
pm z p. J, Gośtickiego kierownika

W-łu Społeczno-Ekonomicznego Zwią 
zku P. O. R. mianowicie:

I. W  sprawie kredytu rolniczego.

Zważywszy, że obciążenie kredyto­
we rolnictwa, zwłaszcza zaś więftfc 
szych warsztatów rolnych krótkoter- 
minowemi niesłychanie kosztownemi 
zobowiązaniami, doszło do rozmiarów 

grożących ogólnie powstrzyma­
niem postępu rolniczego, a nawet cof­
nięciem poziomu kultury i produkcji 
rolniczej, a wielu jednostkom gospo­
darczym zupełną niewypłacalnością i 
niemożnością dalszego prowadzenia 
produkcji, że wywrołana kryzysem go. 
spodarczym podaż ziemi wielokrotnie 
przewyższa siłę nabywczą małorolnej 
i bezrolnej ludności wiejskiej, Rada 
Związku P. O. R. stwierdza, że odro­
dzenie kredytu długoterminowego, do­
stosowanego zarówno pod względem 
stopy procentowej, jak i warunków a- 
mortyzacji do realnej dochodowości 
warsztatów rolnych, umożliwiające nor 
małną produkcję warsztatów rolnych, 
intensywną akcję parccłacyjną i kon­
wersję nadmiernych zobowiązań krót­
koterminowych, jest podstawowym w a 
runkiem uratowania produkcji rolni­
czej od grożącej jej katastrofy i że do 
chwili uzyskania pożyczki zagranicz­
nej i przeprowadzenia zarządzeń sa­
nacyjnych w dziedzinie gospodarczej, 
co wymagać będzie dłuższego czasu, 
konieczną jest natychmiastowa akcja, 
zmierzająca dc ożywienia obrotu pie­
niężnego w  Polsce.

II. W  sprawie umowy handlowe! 
z Niemcami.

Zważywszy, że importujące znaczne 
ilości środków aprowizacyjnych pań­
stwo niemieckie jest naturalnym ryn­
kiem zbytu dla naszego eksportu rol­
niczego, że rolnictwo polskie jest zain­
teresowane w istnieniu normalnego o- 
brotu towarowego pomiędzy Polską a 
Niemcami, Rada Związku P. O. R. 
stwierdza, że jedynie układ zapewnia­
jący trwałość i ciągłość eksportu ro ­
ślinnych i zwierzęcych wytworów pro 
dukcji rolniczej będzie zgodny z istot- 
nemi interesami naszego życia gospo­
darczego i wypowiada się stanowczo 
przeciwko zawieraniu, układu, nieuw- 
zględniającego całkowicie tych wa­
runków.

III. W  sprawie rewizji taryfy celnej.

Rada Związku P. O. R. stwierdza -z 

ubolewaniem, że interesy produkcji roi 
niczej nie zostały dostatecznie uwzglę. 
dnione przy dokonanej ostatnio rewi­
zji taryfy celnej, że wbrew proklamo­
wanej uroczyście przez rząd zasadzie 
obrony produkcji pozostawiono bez o- 
chrony celnej cały szereg podstawo­
wych wytworów produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. Rada Związku P. O. R. 
wzywa wszelkie powołane do tego 
czynniki do dalszych wysiłków w celu 
zdobycia dla rolnictwa pełnego rów ­
nouprawnienia w  dziedzinie polityki 
celnej I uzyskania należytej ochrony 
celnej dla wszystkich wytworów pro­
dukcji rolniczej.

IV. W  sprawie ustawodawstwa spo­
łecznego.

Wychodząc z założenia, że wyso­
kość tak zwanych „świadczeń socjal­
nych** podnosi nadmiernie koszta pro­
dukcji i nakładu na warsztaty rolne 
zbyt dotkliwe ciężary. Rada Związki? 
P. O. R. domaga się rewizji odnoś­
nych ustaw i przepisów w celu dosto­
sowania tych świadczeń do zdolności 
płatniczej obciążonych, a w  szczegól­
ności podkreśla z naciskiem koniecz­
ność nowelizacji ustawy o kasach cho- 
JĘcb.
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iupno świadectw 
przemysłowych.

Wydział Stowarzyszenia Kapców 
Polskich donosi, że w  związku z ogło­
szonymi iuż obwieszczeniami o obo­
wiązku wykupu świadectw przemysło 
wych na rok 1926 do końca grudnia 
r. b. Naczelna Rada Zrzeszeń Kupie- 
ctwa Polskiego wystąpiła do Minisi. 
Skarbu z wnioskiem o zarządzenie na 
podstawie art 132 ustawy o podatku 
przemysłowym rozłożenia na raty o- 
płat za świadectwa przemysłowe w  
dwu terminach, a mianowicie połowy 
ceny do końca grudnia r. b. a reszty 
do końca marca 1926 r.

W  umotywowaniu tego postulatu 
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa 
polskiego stwierdza niemożność pod­
niesienia w dobie katastrofalnego ści- 
śutenia rynku pieniężnego przez zamie 
rające życie gospodarcze Jakichkolwiek 
większych świadczeń gotówkowych, 
płatnych jednorazowo. Sytuacje te 
zmuszony już był uwzględnić Skarb 
przez prolongaty i rozłożenie na raty 
ostatnio płatnych podatków bezpo­
średnich.

Podkreślono również w motywach, 
iż rozłożenie na raty opłat za świade­
ctwa przemysłowe jest tem koniecz­
niejsze, iż na rok 1926 świadectwa 
wykupione być mają w ustawowej wy 
sokości, to stanowi dość znaczną, się­
gającą do 25% zwyżkę cen świadectw 
w stosunku do roku 1924, w  którym 
dodatki komunalne i inne nie były po­
brane w ustawowym stosunku do ce­
ny państwowej świadectw.

Ponieważ nieuwzględnienie powyż­
szych postulatów wpłynęłoby na zna­
czną redukcję warsztatów pracy życia 
gospodar. stwierdzić należy, nie ubie­
gając decyzji czynników miarodajnych 
- -  iż przedstawiona sytuacja znajduje 
pe*rte zrozumienie u władz skarbo­
wych, oczekiwać przeto należy zgody 
na zasadniczy postulat wpłaty do koń­
ca r. b. jedynie połowy ceny świa­
dectw przemysłowych.

"  gospodarcze. 
Kronika krajowa.
Handel połsko-norwegski, W  płerw-

tzain ihuioczu 1935 obroty handlowe po- 
inięifcy Loiską a Norwegia wykazały nie­
baczny spadek, przypadający głównie na 
/.innieiszeme wywozu. Wartość przywozu 
w owr*sie sprawozdawczym wynosiła 2.2 
‘uttj. zł. wobec 2.5 mili. zt w pierwszem 
półroczu 1924. Wartość wywoan natomiast 
wynosiła zaledwie 1.4 miii. zL wobec 2.7 

u  w okresie styczeń—czerwiec 1924. 
bilans hł jndlowy obrotów polsko-norweg- 
tkieh zamyka się niedoborem w wysokości 
• 29 tys. zł. wobec nadwyżki w wysokości 
t93 tys. zł. w  pierwszem półroczu 1924 r. 
Na niepomyślny zwrot w stosunkach polsko 
norweskich wpłynęło zmniejszenie wywo­
du płodów rolniczych skutkiem zeszłorocz­
nego nieurodzaju.

sbs W yniki eksportu Ul z PofckL Eksport 
i :j w plerwszem półroczu rb. osiągnął zna­
cznie wyższe cytry, niż w analogicznym 
okresie r. 3924. Ogółem w tym czasie wy­
wieziono 13.554 tonn towaru wobec 4.195 

mi w okresie styczeń—czerwiec 1924 r. 
Z tej ilości przypada na wywóz do Niemiec 
i 2.748 tonn, tj. gros całego eksportu. Wy- 

óz do Anglii-wynosił 571 tonn i do innych 
krajów 236 tonn. Rozwój cyfr eksporto­
wych tego towaru w  pierwszem półroczu 
t. b. pozwala sfetwiać korzystne horoskopy 
na przyszłość. Produkcja Jaj w Polsce czy­
ni coraz to znaczniejsze postępy, przyczem 
projektowana obecnie standartyzicja- tego 
towaru wpłynie niewątpliwie na zwiększe­
nie wywozu tego artykułu. Poważnym kon 
kuręntem jaj polskich ua rynku światowym 
była w okresie sprawozdawczym Rosja so­
wiecka, która wywoziła w  okresie tyra 
j îa ratunkowe wyższe l tańsze.

=  Handel polsko-JugoslowlaAskt Obroty 
1’ąndlowe między Polską a Jugosławią w 
Pierwszem półroczu 1925 wykazały niezna­
czny wzrost w  porównaniu do obrotów w 
Piotrw«szem półroczu 1924. Należy wzna- 
c’ yć. że rynek jugosłowiański jest nie- 
7mieimie trudny do opanowania z powodu 
simej konkurencji Czechosłowacji i Nie­
miec, które całkowicie prawie zaspakajają 
1 * eby przywozowe Jugosławii. Wartość 
Przywozu z Jugosławii do Polski wynosiła 
^  ńkresie sprawozdawczym 2 . 1  mili. zł.

2.5 mili. a*. w analogicznym okresie 
r. Wartość wywozu wykazała prawie 

^ k r o tn y  wzrost w  porównaniu do odpo- 
lai? i'®*5 °kr®»u ubiegłego, wyr b* 

cyfnze 1.6 milj. zł. wobec 884 tys. 
cał/ln‘niejszyh> się również saldo pasywne 
PlerSl handlu '« •  u  młlł w
w Półroczu 1924 do 542 tyą. *|,

sprawozdawczym.

Z GIEŁDY WARWSZAWSKJEJ.

Warszawa. 4 grudnia. (Teł. wł.). 
Zniżka dolara na dzisiejszem zebra­
niu giełdowem czyniła coraz dalsze po 
stępy, tembardziej, że prócz Banku 
Polskiego dostarczyło w  dostatecz­
nych ilościach dolary kilka poważnych 
instytucyj bankowych. Kurs dolara 
obniżył się do 7‘85 a w obrocie zaś po­
zagiełdowym wynohlf 8 zł.

Złotym rublem zawarto jedną tylko 
transakcję (za 1 rb. — 4‘1Q zŁ). Wo­
bec spadku dolara żądania były coraz 
niższe.

W  wolnym obrocie dolar oddawano 
o godz. 17 po 8*10 do 8*05 przy tenden­
cji zniżkowej.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 4-go grudnia (Teł wł.). 
Londyn 4.84 i piętnaście szesnastych, 
Paryż 3.82, Bruksela 453, Rzym 4.04, 
Berno 19.27 i pół, Praga 2.96 i jedna 
czwarta, Berlin 23.80, Wiedeń 14 i je­

dna ósma, Budapeszt 14 i jedna ósma, 
Białogród 177 i jedna czwarta.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA*

Warszawa. 4-go grudnia. (Te!, wł.) 
Londyn 39, Berlin 59.70—60.30, Berlin 
(wypłaty na Warszawę) 53.36—53.64, 
Gdańsk 68.92-69.08), Gdańsk (wyplata  
na Warszawę) 67.42—67.58, Wiedeń 
(czeki) 88.45—88.95, Zurych 55-60.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 4-go grudnia. (Teł. wl.) 

Bank Spółek zarobkowych 4, Dr. May 
20.50-21, Poznańska Spółka drzewna 
025.

ZBOŻE.
Lwów, 4 grudnia.

Obroty giełdowe dzisiejsze wyłącznie w 
pszenicy. Poszukiwany owies dla eksportu 
Wobec zwyżkF kursu złotego m  granicą, 
ceny towarów eksportowych kalkulują się 
znacznie nlżei od ostatnich notowań

Tendencja utrzymaną Usposobienie nadal 
silne.

Pszenica czerwona 31—33.
Ceny szacunkowe bez bansafccS: psze­

nica biała 26—28, żyto 19— 20, jęczmień bro 
warniany 20—21, owies 19.50—20.50 zł.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 4 grudnia.

Kurs dolara efektywnego w  wolnych o- 
brotach kształtował się dziś w  następujący 
sposób; Rano Bank Polski ogłosił kurs pła­
cenia zł. 8 40 i po tym kursie zaczęto maso­
wo sprzedawać dolary w Banku Polskim. 
Wskutok tego Bank Polski obniżył kurs 
pa zł. 8.10 i zdołał po tvm kursie zakupy­
wać pewne ilości Wkrótce jednak tenden­
cja wzmocniła się, a kurs podniósł się po­
czątkowo na zł. 820, polem zaś doszedł do 
zł. 8.50, po południu zaś obniżył się na zł. 
S.30.

Na giełdzie walutowo-dewizowej figuruia 
dziś na cedule giełdowej kursa od zł. 83U 
począwszy aż do zł. 8.80. I inja kursów 
kształtowała się w  ten sposób, że począt­
kowy kurs zanotowano zł. 8.30, potem 8.50, 
następnie kurs najwyższy 3.80, Z kolei Ob­
niżył się na zł. 8.60, 8.58. jako końcowy zaś 
figuruje zt. 8.45 Jak zanotowano 8 35 i 8.5G,

Z innych dewiz doszło do Ustępujących 
transakcji: Londyn ził. 41.10 i 41.40, Zurych 
zł. 163.50, Praga zł. 25.20. Mediolan zt 
34.26.

Akcje utrzymały się naogół na poziomie 
ostatnich notowań; z  bankowych Hipotecz­
ny 39 gr„ Z. B. K 5 i 7 gr. Z papierów wie­
deńskich Browary zŁ 8.10 i 8.25, Siersza 
górnicza zł 2.15 i 2.56. Cukrownicze bez 
zmiany: Chodorów 5-35 do 5.4,5, Chybie 
4.25. Z innych kołowanych Oazołhra 1.30 do
1.40, Cjkos zł. 1.00, Tespy 2.90

Na pogiełdzie niekotowanych kupiono 
kilkaset Gazów wschodnich po kursach zł. 
9.50 do 10.00, Gazv zachodnie płacono 1.10, 
Jawor/no (1001 6 80 da 7.00, akcje Banku 
Polskiego zł. 46.

Transakcje w akcłach; Hipoteczny 03®, 
Z. B. K. 0.05, 0.07, Browary 8 25. 8.10, Cho- 
dorów 5.45, 5.40, 5-35, Chybie 4.25, Gazo* 

. lina 140, 1.35, 1.30. 1.35, Oikos IjOO, Siersza
ł górnicza 2.15, 2i50, Tespy ?.9Q.

I I
u M

Kapitał
zakładowy

WartońC
nominalna

T z a a s a k o j e

A k e j o
k o to w a n o

w milj. 
Mkp.

w tys. 
złotych Mkp. Z ł. 4  grodnia 3 grudnia Z  grudnia

— 1.050 5.00L 280 ibo Bank Hipoteczny . 0*30 0*40 mmi
0*30 600 5.«)C0 1.000 100 Polski Bank Handi. nmm
0*05 1.000 3.000 280 10 Bank Małopolski .
— 500 — 280 — Bank powsz. kred. 

^ank Przemysłów.
mme

— 2.800 6.000 280 100 0-14
2.860 3.C0G 280 Bank Ziem. kred.. 0*05-0*07 0*05-0*08 MW*

0*60 1.000 20.000 1.000 20 Zw. Sp. 7m w Poz.
100 400 — 500 — Browary , . . . 8*10—8*25 8*60^8*75 9*75-8*90
0*25 1X100 6.250 1.000 100 Chodorow ,  . . 5*35-5*45 5-50-5*75 6*00
050 450 3000 1.000

50
Chybie, , . * 4*25 4*05-4*75 5^0—5*25

— 6.600 l.OOÓ ^gielski . . . . 11*00— 900 900 1.000 10 Ćmielów . . . . —
— 1.000 — 500 — uokomotywy . . mmm
— 35 — 140 — Gafota.................
— 750 1.500 1.000 Ga zol* na . . . . 1 S 0 -1 * « 1*45-1*55 1*50-1*60— — 2.000 140 100 G órka.................
— — — 140 — Karpalit . . . w mm.
— — — 1.000 . — Niemojowski . . mm 0*25 mm.

— ■ — — 500 — Nitrat* ZakL cb. mmm mm

— 650 2.625 1.000■ — Oikos . . . . . 1*00 1*15
0*04
0*02

2.500
500

2.500 
ia 0

500
500

10
25

Parowozy . . . 
P e z e t .................

0*27—0*30 0*30

lo o 500
1.000

500 _ Pocisk.................
Polska nafta . . . mmm H .

— - — 10.000 — Polskie Tow. B u -i. — . . .

— — 500 * * - Pakszawa, .
2*15—2*50

— 1*00

i*20 600 Tooo
140
700 Siersza góru. . .

Tepege..................
Tespy . . . . . 
Zieleniewski. • •

— * - *

2.00
600

r A A i  i

5*060
7.500

l.COti
UOóO

25
100

?90 3C0 3*05 — 3*20

528l/s
300 _

140
1.000 Tohan ..................

Tehate . . . . .
mm

2 * " •

W , 1.000 10 Hurtownia kol. S.A.

A k c j e
n ie k o to w a n o

■ 1.000 10.000 • i * * Arma . • . * . +mm mm mm
: — 112 — 140 — Azot..................... mmm - ^ MU
— 500 — 1.000 Brugger .  .  .  . mmm mm mmm
—

*220
1.000 — Elektrosan . • * mmpr mwm

— — 1.000 100 Poresta................. mm mmm
■*' — — 1.000 Gazy Wschodnie . 9*50-10*00 9*85 10*20 mmm
— 500 — 1.000 — Gazy Zachodnie • MO 1*40 10*50-11*001.000 500 1.000 — G zociągi. . . . 

Jaworzno (po 100).
6*80 -  7 00—~ ■ 400 500 — w. 7*50-7*75— 400iAA •wwp 500 — Jaworzno (po 25) , mm 9*00 8*50—8*90

0*io

400
600 -

5-0
500

1.000
-

Jaworzno (drobne) 
Len . . . . * *  
Leslenice . . • i

—

— l70O8
1.000
1,000 z Machlejd . . . .

Olkusż.................
— —

0*16 44 2/16 4.000 10 P.zeworsk okaz. .

—

44
49
C A

5.500
5.50t.

4000
200

Przeworsk imien. . 
Radziwiłł . . . .

— — —

— * 50
o s

— i poo — Ruęker................. . ,

- * * 3- — 1.000 — ^ch6n . . . . mmm mmm —
— *—• — 280 —. Szkło w Krośni . mm

. — 15.000 — 1.000
100

Wę^lówki . • • mm
8.00 W - 100000 Poiski Bunk 46*00 45*0046*00 46*00

NOTOWANIA GIEŁDOWE
Lwów 4 grudnia W2S.

W transakcjach m iędzybankowych<
1 Dolar amerykański . . Zi. 8*30—8*50
Nowy Jork „  8*35- 8*50

„ k a b e l .....................................0 00
i Funt szterling . . . .  „  41 10—41*40
f© Franków belgijskich . . . .  —■*— 

i « ł  - francuskich . . -  —
tai „ szwajcarsklr.il , . .  16350
*00 Florenów holenderskich . . *
SCO Koron czecho-słowackich l . .  25*20
110 Koron duńskich • „  —

Szylingów austrjacklch . . »  —4—
jrt Mirek niemieckich . • . ,  —

Leji rumuńskich . . . »  M —*~”
l00 Lirów włoskich * B 34*3#
ł00 Dynarów jugosłowiańskich . .  w>—

Dolar « f .  w  wolnym obroelo*
8*40—8*10—8*20—8*50—S‘30.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 4 grudnia. (PAT) 
Doiary amerykańskie 8*10 785 7*97
Sztokholm . . — —• —
fctlgj* . . .  — —* —•*
Belgrad • , — — —
Budapeszt , , — — —
Bukareszt .  . — — —
Holandja. .  —• — —^
Kopenhaga ,  , — — —
Londyn . . . 3TW  » 9
Nowy York . . 807*5 / 85 7-83
Paryż . . . 00*00* 00*0# 0009
Praga . . 00*00* 00*00 00*00
Szwajcaria . . OfrOO* 00*09 0000
Wiedeń . . .  0090 00*00 00*00
Włochy . . . OOOO* 0000 0000

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 4 grudnia, (zamknięcie) (PAT) 

Paryt. . .  m>,-> Kopenhaga . 1 940 '
Londyn . . 25*15* Sofia . .  • 3*77*5
Nowy York . 519* Praga. . . 13*375
Belgia . . 2Y-50 Warszawa. , 90*00
Włochy . .  2090 Budapeszt. • 0*7-27
Hiszpania. . 73*45 Białogród. . 0*20*
Holandja . . 203 70 Ateny. . . 7*00
Berlin . 1236 Konstantynopol TOS
Wiedeń „ . 73*15 Bukareszt. . 2*33*
Sztokholm . 138*03 Heisingsfors , 1307
Oslo . , . 105*50 Buenos A ires . 215*00

Tendencja spokojna.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 4 grudnia. (P A T  

Nowy York. . 4B4-875 Holandia . tTófr-fJS
Francja . . . 126 56 Danja . , 15*95
Belgja. . . . 107 05 Niemcy . . 20-36*
Włochy . . . 120* <5 Austrja .  . -
Szwajcaria. . 25-15 Praga ,  .  16349

GIEŁDA PARYSKA.
Paryt, 4 grudnia. (PAT)

Londyn . . 12650 Szwajcaria. .  50800
Nowy York 26-00 Holandja . . 10*48
Belgia . . 11800 Szwecja , . . 98849
Włochy . . • 1U5M0 Kumunja . . tV 60

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń dnia 4 grudnia t «25. 

Amsterdam „ 284*00 Madryt . • e J0040
Belgrad , 12*54*5 Medjolan * . 285*
Berlin . . . 168*75 N. Jork . . TdTTf
Bruksela. . . 33*05 Pary* . , . 27*12
Budapeszt . v 99*32 Praga . . TCTSBOO
Bukareszt . . 3-23- Sofja . . 5*14*50
Oslo . . . 14480 Sztokholm . „ W 43
Kopenhaga . „ 17680 Warszawa « . #8-45
Londyn . , 34*26 Zurych . • * 13643

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P a p l s r y  p r s t a n t a w a ,

Warszawa, 4 XII. 3 XI!,
8 pr. Państwowa Potyczka Złotowa . 79- -  75*—
4 pr. Potyczka Dolarowa . . . . .  6200 64*00
S0 pr. Potyczka K olejowa................  80*— 80*00
6 pr. Potyczka Konwersyjna . . 43*30 43*50

Akcla,
Bank Dyskontowy Warszawski. . ,  5*00 0*00
Bank Handlowy Warszawski . . 0 00 2*25
Polski Bank Przemysłowy . . . .  — o* C
Bank Zachodni  ............................... 1-20 1*30
Bank Związku Spółek Zarobkowych 4*00 4*cp
K ijęw sk i..................... ...  ■ . . 0*13 0*14
P l i l S >,0 e — 0*40
Spiess.....................................   — —
Z g ie r z .............................................   — —
Elektryczność — irCO
Siła i Św iatło .....................  6r?3 \JJ
Clioiorów . 5*20 5*23
Czersk..................................  0"CO —
C zęstoc lce .........................  0*90 049
Warszawskie Tow. Pabr. Cukru . • 1*60 145
P lr le y .................................  009 0*33
Warszawskie Tow. Kopalni Węgla . 1*35 1 *30
Polska Nafta . . . . . .  V . . IFOO 040
Brada N o b e l ...............................  1*33 140
Cegielski............................................... 33 0*29
Fitzner O am per..................................  — —
Lilpop - 046 0*49
Modrxejdw . . . . . . . . . .  2*50 2 90
N o r b l in .............................. 0-76 077
Ostrowieckie . * .............  4*15 4*25
P arow ozy .................................. .....  C*24 0L23
Pocisk . . . . - ...........  1*10 0*00
Rohn Zieliński. .    (K )0 0*00
Rudzki . . * .....................  076 0*75
Starachowice . . « . . . . .  1*00 1-09
Ursus . . . » .............................  CT00 0*09
Zieleniewski . . . . . . . . .  0*00 0*00
Żyrardów. . . . . . . . . . .  9-59 7*15
B ork ow sk i................ ..... . (Kg) 0*73
Syndykat rolniczy . . .  . . .  003 1*45
Haberbusch  .....................  5T5 5-75
Spirytus.................................... .....  1*85 1510
W. T. T. i Zegl . .  ..................... CKM 040
Ć m ie lów ..................................    040 —
Sole potasowe.....................  — —

tendencja zwyżkowa.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 4 X(L 3 XII. 

Ziemski Bank Kredytowy , . . . — —
Polski Bank Przemysłowy . . . .  0*1}  0*12
P o k re d ............................... 0*00 —
Bank Małopolski  ...........................  0*00 OrttO
Bank Związku Spółek Zarobkowych 4*52 4*50
T o h a n ..............................  <ri« 0*00
Puartna.................................. . 0*00 0*00
Ćmielów  .............................  q*oq 009
Zieleniewski  ........................ 9*90 975
C e g ie ls k i.........................  0300 9-CO
Żegluga............................... 009 o-oo
Trzebinia Ż e la z o ............... o*24 0*24
Górka .    860 8 75
Siersza g ó rn ic z a ...........................  0*00 0*00
Polska Nafta................... (HA 0*00
S tru g ...........................................* 0*00 000
Tepege  ............................ ... c 00 0*00
K ra k u s ........................... 0*33 0 00
ChcdoróW . , . . .  .................... 5*20 5‘75
Chybie . .  ....................   . . . 4 23 4 25
N iem ojow sk i.....................  <yoo —
P iaseck i.............................  J«40 000
P oc isk ................................. * . . 015
P a r o w o z y ......................... o*23 0-24
Azot  ........................... fr0Q 0-00

tendencja mocna,

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 4 grudnia (PAT.) 

Skoda . . . .  15*26 Bank Małopolski do
Zieleniewski . . 100 Bank Hipoteczny 3*»
Fanto. . . . 132- Nafta................. £2*
Karpaty . . . .  7 5 Mrażnica . . . 3T75
Galicja . . . .  760 Tepege . . . - 0*0
Schodnica . . .  09 Browary . . .  W 5
Siersza 18*5 Rakszawa . . —



12 „S Ł O W O  K ? i .5 M n - ar .^24 z dn;a  f>. grudnia 1.952. •

f e i  O G Ł O S Z E N I A

KUPNO i SPRZED AŻ 
b groszy za wyraz.

P©fiCEOCMV, skarpetki, rękawic.zki krajowe, tryko­
taże zim owa poleca 6 «b rja l Zywczek, Kilińskie­
go 1.      9768

KUPUJE mebie . fci*tepiany. dywany. obrazy, antyki 
i tp..Zgłoszenia.Rynek 42, firma Markiewicz, sklep
ko-zenhy . ______________ ' ' ' i031*4

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bourdon
L.wlw. RutowsWeg-o 8, sprzedaje wszelkie formy, na 
żad-BTiie rastryguję oraz nauka kroju i izycia. 4611

TOKGWmEa Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory, 
ri',a-v7v.lv młyńskie, Kamienie, Pompy, Pasy poleca 
„ąSUOT", Lwów,'- ul. Batorego 4 9244

JABŁKA rę-znie rwane w paczkach po 30 klg, rów­
nież mak r; -:óieski i biały, ma na sprzedaż. Zarząd 

--odh ’ckibr-Zahajce, poczta Podhajce. 10028

RYSY ze spustu stawu,kilkadziesiątcetnardw, mana 
snrzedaż Zarząd dóbr Zahajce, poczta f»odlvJce.

10027

SA NEC Ki dla dzieci i doros'ych po cenach - konkti- 
rnncyt;-vcR, ortez piece, magle, wagi, narzędzia, pH- 
rriki, pasy.' gurtv, postronki, papa. J Szuman, Lwów 
ul Krasickich 18-a. 10053

WARSZTATY tkackie ręczne pospieszne, motorowe
i kilimkarskie, stalowe grzebienie (płochy) wszelkich 

wymiarów, nicielnice luźne i stałe (Rumorlice), czó­
łenka tkackie,-grempie dq wełny i lnu ręczne i kor­
bowe; maszyny szarlowe i jacci.ara*a, snowadłą I 
inne przyrządy tkackie dostarcza firma; ^Textyl , 
R a jo_R u ^a/_______________________________ tom

ŚWIETNE opaski po 10 zł. Małgorzata, Batorego 34,
li. p,   10179

KUPiSS kamienice w pobliżu tramwaju. Zgłoszenia do 
Administracji p"od „Kamloniezka*1 ~ 10170

PA RCE U: przy ul. Zielonej po 3, 2V., u/* i 1 dolarze 
za są+**ft — przy drodze Wuleckicj po 13 zł, sprze- 

J ia ^ ją ta fita ł1*. Jagiellońska II. - . ^0172.
t)0  gabinetu fizycznego i chemicznego kolbki, rurki, 

flaszki ze szklańemi korkami, używane przyrządy i 
wszelkie drobiazgi skupuję. Szczebrzeszyn, 5emi- 
narjurnjjiauczyciel fizyki.  łPJjj-L.

GARNITUR rtionowy mało używany okazyjnie do 
sprzedania, Pełczyńska 33, parter lewy. 10177

EłBUÓrtRAF jl Historii Polskiej Dr. L. Flnkla zeszyt
IV- częTć ;i (Oświata), i zeszyt 1 części trzeciej (H i­
storia polityczna i L dodatek) sprzedam, Oferty 
pod Bibliografia do Administracji Jo 15. XII br.

_______________________________10165

SMACZNE, zdrowe obiady do menażek, ulica Dą­
browskiego l. 5. parter —■ zgłoszenia od 2—5ej.

.  ;_________10137

FUTRO PODRÓŻNE (S2EitW«8)
renifery na czarnych niedźwiedziach do 
sprzedin a Kopernika 1St L p. 1C168
» w w m j - i > . -------

poduszki najsumienniej wy-
n.175 peiniane poiecar  r Lwi

3AT0RE60 2.K E S ^ m a ’ LW6W

Świeczki I IScSiżarsyfcl na drzew­
ko, perfumy, wady koSoAskfe, 

mydła, szczotki 
poleca

J Ó Z E F  KOŁEŻAŃSK l 
L w § w , B atorow i 34  a. 10183 

" T £ B ]U E  N A  R A t y
bez p o d '- w ż s z e r  ; a ceni udziela firma 

M C Ń TK tR Jk  X t « f ta n a  4 .  
Sypialnie, Jadalnis, Sal. Kluby skórzane 
krzesła 7honet»Syp. dęb. po cenach kon­

kurencyjnych. 9832

dziecinne oraz łóżka żela­
zne i mosiężne najtaniej 

poleca 9917
M A G A Z Y N  M lC B L l 

ST £8L i Spófika
L w ó -, Kazimierzowska 28, 

Osobom godnym zaufania udziela się kredytu!

Łóżeczka

Podarki w a r t o l d o w e
gustowne a tanie W Ł .  B U S S E K  

poieca Lwów, Akademicka s.9881

H A  G W IA Z D K Ę

materace, poduszki, przeSdaradła, 
m W A W ,  CHODNIKI, FIRANKI p o l e c a

Znany Magazyn pościeli 9975
W. IŻYCKIEGO U H , (łim lli i

t a l i a  lu t n ie
aluminiowe i emaljowane 
Nakrycia stołowe alpakowe 
Łóżka blaszane i żelazne
poleca w najlepszych gatunkach

MARIAN KOSCIUK
Lwów,

UL. CZARNIECP^ep t. 100BS

WOLNE POSADY.
5 groszy za w yraz.

biurową1-! z wkładem w" gotówce 1500— T-s<00 dola­
rów. Oferty w jeżyku n ie m ie c k im  p o d  .„Piękny, 
dochód- do administracji gazety. iJMl

K a ż d y  n t r m w  d o w o d o w y  . l ic z y  s i ę  2 0  g r o s z y .

NA GWIAZDKĘ POLECAMY:
Kołdry, Materace, Dywany, Firanki, Portjery, Kapy I Koce na ł62ka9 
Poicie!, Bieliznę damską i męską w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .

CENY UMIARKOWANE. CENY UMIARKOWANE

J. D R E M ) I SYNOWIE pl. Kapitulny 2.

L I C Y T A C J A  N A  O P A L .
W kancelarji Nadleśnictwa w DeUtynie odbędzie się dnia 2t grudnia b. r.

ofert pisemnych na 
oponowanego na 
ttynie. Oferować

można cenę dowolną na Każdą ilość rewna, j*dnakowoż nie mniej jaK do 5.0ł-0 mp3. 
Bliższe informacje w Nadleśnictwie Deiatwi poczta i stacja kolejowa w miejscu lub 
w Dyrekcji Lasów państwowych we Lwowie.-
10169 Dyrekcja Lasów PiAstwowycłi we Lwowie.

S T A N I S Ł A W  G R A B S K I
Minister W yznań, Rellgjl i Oświecenia Publicznego.

NARÓD a PAŃSTWO
Naczelną zasadą naszej polityki wewnę­

trznej musi być ograniczenie do najniezbę­
dniejszego tylko minimum zadań państwa 
i  jego ingerencji w społeczne, gospodarcze 
i kulturalne życie narodu, którego pos ęp 
musi stę opierać przedewszystkiem na samo­
rzutnej twórczości obywatelskiej.

Niedomagania naszego obecnego tycia 
państwowego pochodzą stąd, źe gdv prawne 
Jor my Rzeczypospolitej są ostatnkm sło­
wem nowoczesnej demokracji, to jednak pod 
względem społecznej struktury i kultury po­
litycznej narodu jesteśmy zapóźnieni o parę 
wieków.

C E N A  3  2 & C T E '
DO NABYCIA W  ADM. „SŁO W A POLSKI£ 5 0 ".

W

PROF. R. WACEK. DLA MŁODZIEfY i STARSZYCH.

ROWEREM PO EUROPIE
T O M  I.

260 STRON DRUKU NA PAPIERZE KREDOWYM Z  100 ILUSTRACJAMI,
BARWNE OPISY PODRÓŻY PO BAŁKANIE, PRZEZ SZWAJCARIE I FRANCIE DO HISZ­
PANII -  SittlERS FRANCUSKA I WŁOSKA, PRZEZ EN6ABIH, DUNAJEM DO WIEDNIA.

DO NABYCIA W BI8UD7SCE „MŁODOŚĆ ! SIŁA", LWÓW, ZIMOROWICZA 15.
3 *50 set. Cena egzempl. z przesyłką pocztową 3 * 5 0  z ł .

WysySka tylko ta saBcteniem ppettowem.

Nft GWIAZDKĘ POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz

ZDOLNA krawczyni poszukuje szycia w prywatnych 
domach przerabia B*arannie suknie, płaszcze oraz 
kostjumy. Adres dO Słowa PolskkgO pÓd . ^Przy­
stępna". 1Ó084

jło-ELEKTROMECHANIK, szofer poszukuje posady, fgh  
s^enla do administracji Słowa „Szofer- . 10056

tc a P * W Y C IĄ Ć  I P R Z E S Ł A Ć .  «^2SC

DOM BANKOWY SCHOTZ i CHAIES
LWÓW, PLAC MARJACKI I. 7.

P r o s s ę  m i  p r z e s ł a ć  p r z e d  c i ą g n i e n i e m  3  K l a s y

Ciągnienie..................................... losów ćwiartek po 30 zt. ( j t d W N A
10 i 11 - ................   losów połówek „  60 * WYGRANA

grudnia. ......................     losów całych „ 120 „ 400000 zł
Naieżytość ..........................  zt prześlę po otrzymaniu losów

przekazem lub blankietem P, K. O. o którego bezpłatne dołączenie 
proszę. 19180

Dokładny adres: .........................   -.\La& ..............  *.....

KORESPONDENTKA francusko i rifniiecko-polska 
zt ińejomością języka angielskiego przyjmie pOsa­
dę. Zgłoszenia do Administracji .Korespondentka*.

g - '    ■ ■ _____,10046
WYKWALIFIKOWANA krojczyni-ekspedjentka «Taaa- 

jaca■ językami z długoiett.ią praktyką w pierwszo­
rzędnych firmach poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Listowne zgłoszenia pod: „Energiczna" do Admin. 
Stówa.

jako była wykwahl______
być pomocną w każdym Interesie. Łaskawe zgło­
szenia pod: „Romualda" do Admin. Słowa. 10032

fcatfS
ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 

6 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty na Imię 
Zofia Wy godzi.ni wyaany przez Dyrekcję Policji 
Lwów. 10093

ZGUBIONO dwa oryginalne dyplomy doktorskie na 
nazwisko Jasiński i Teleżynski. — Łaskawy zna­
lazca zechce oddać Dr. Jasiński, ul. Sakramentek 26.

10173

NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz.

KURS KROJU i szycia krawfeczyzny i blellźnlarstwa 
Heleny PfetTaśzewsktej rozpoczyna się 1S grudnia. 
Wpisy codziennie przedpołudniem od godziny ll-L  
Fcole Rpforme, Pańska 14 I0i 15

STKHdcaAFJl wyucza wszystkich bezpłatnie, listow­
nie: mstvtut Stenograficzny, Warszawa, Mokotow­
ska 39. ' ; ________  10131 *

POSZUKUJĘ lekcji w zakresie szkół średnich (niższe 
gimnazjum). Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
„Słowa Polskiego ', pod: „Mr. T.* 10182

JĘZYi-ÓW niemiecklegoi, francuskiego angielskiego 
za skromnem wynagrodzeniem lub za "mieszkańfe 
udzieli Osoba inteligentna przyzwoita, przyjmie po­
sadę Iektorki v; domu kat. Łaskawe Zgłoszenia do 
Adm. pod „Nauka*. 10135

p l eMIESZKANIA* SKLEPY LOKALE 
6 sroszy za wyra*.

POKÓl d ii Studjuiącel panienki prz>< inteligent, fo-
_ dżinie. Wiadomość w Administracji. 9950
DO WYNAJĘCIA pokdj wraz z utrzymailiem pierw- 

szorzędnem dla jednego pana na stanowisku lub 
dwóch P. T. Akademików. Wiadomość': ul. Roma* 
nowicza 5, I. piętro, rniędzv 3—6 pop. Pod tym adre­
sem uydaje się również obiady w domu i do me­
nażek. 10092

MtgSTKAMm luksusowe 6 pokojowe z kuchnią łfc- 
zienką, telefonem, z garażem w plcknej okolicy we 
willi w śródmieściu t nowemi meolamr i urządze­
niem biurowem lub bez do odstąpienia. Pisemnie 
do adtninlstrabji pod luksusowe mieszkanie. 10143

POK(5j i  utrzjTnaniem lob bez. Turecka ^  m. 12,
 __    100:9
POKÓJ frontowy ul, Romanowicza 32, drzwi 7, n. p. 

do odnajęci.a zaraz zgłoszenia 3—5 popoł. 10176

POKÓJ ■ mn&blowany zamożniejszym panom wynajmę
piń ‘ ' “ • *Karpińskiego 7. i. 1 19167

POSZUKUJĘ 4 pokoje ?. kuchnią. Warunki i zgłosze­
nia na adres: Tomek, Nowy Łupków. 10160

POSZUKUJ^ pokoju kawalerskiego z titrzy.mdnlem 
lub bez. Zgłósżenia do Administracji pod „Solidny"

■ - __________   ... , .  10138
DO wynajęcia elegancki, pokó] przy ul. Pańskiej dla 

solipnego pana. Zgłoszenia do „Słowa* pod „Soli­
dny Lókatprn. I0i3i

r RÓŻNE DONIESIENIA. 
6 groszy za wyraz.

B I
Bt   damska, męska, stołowa, pościel,owa. r-

iracia Starżcwscy — Halicka lt. 9924
STROJENIE i naprawę fortepianów przyjmuje: Arftrr 

Smutny, Chmielowskiego 5. Telefor 1598 1(504 9

FORTEPIAN do ćwiczeń na.godziny, — Zimorowicza 
15)11 dizwi 1. ’ 99)8

m w in T o łi i M r
L W Ó W ,  P A Ń S K A  17/1X1.

POLECA
RUCHOME AB&CAD&O szkolne do nauki 
czytania i do rachunków, ładnie i trwale wy­

konane po 3 zł. 20 gr. 10109
METODYCZNE W SKAZ0WKF dó ^becauła 
i cennik wysła po nadesłaniu w liście 35 gr

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA St,OWA POLSKIĘOO  
uL Zlmorowicza 15.

aiiP5cijtii!?isie piiiii jat jifiwi HI1U8*

Redaktor odpowiedzialny i zarzadca drukarni: Wfi.' eim Antoni SkrżyczyifekL Z drukarni „Słowa Pol5k?eifo“ , Lwów, Zimórówicza 15-


